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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 13 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica "Czarnieckiego i. 10. — Eksped.yeya miejscowa 
w biurze dzienników S t. Sokołow skiego, u lica  Jagiel­
lońska i. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

rocznie
pó łroczn ie

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j s c o w a :  |

, 32 K I ów ierćroczn ie  8 K h. roczn ie .
13 1( ! m iesięcznie 2 K 70  h. j pó łroczn ie .

m i e ,i s c o w a :
24 K [ ów ierćroczn ie  . . 8 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie.
„Przew odnik naukow y i lite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I i( 50 h., drudzy 6 0  ti. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 3  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 60  ha!., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3 . W7 Paryżu wy­
łącznie A gencya: 0. Adam (V de Raczkowski) 38  
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ MEURZĘDOWA.
Lwów, t> maja.

Wydanie Skutari
przez króla Mikołaja do rozpo­

rządzenia mocarstw.

Następca tronu czarnogórskiego, ks. Da- 
niło posiada niewątpliwie zbyt wielką ży­
wość temperamentu. Odziedziczył ją pewnie 
po ojcu, który również mimo sędziwego wie­
ku lat 71, okazał w ostatnich 'czasach taką 
bujno.ść usposobienia, że tylko zazdrościć mu 
można, o ile to odnosi się do jego prywa­
tnej osoby. Ale niepodobna równocześnie za­
taić, że ze względów politycznych byłoby w 
tym wypadku „mniej" równoznaczne z „lepiej". 
W Europie dawno już przestała iść historya 
po linii momentalnych wybuchów i szero­
kich. rozmachów, bez liczenia się z rzeczy­
wistymi warunkami. Może to chwilowo spra­
wić niezwykły efekt, może zakrawać na re­
nesans poezyi w historyi, ale nie może za­
pewnić żadnych korzyści, a polityka dopo­
mina się o nie i tylko o nie.

Tylko impulsywnością króla Mikołaja 
da się wytłumaczyć owo znane jego powie­
dzenie: „Skutari, albo życie!" Z tego same­
go też źródła wypłynęła proklamacya ks. Da- 
niły zwiastująca, że Skutari ma być drugą 
Czarnogóry stolicą. Takie hasła i proklama-

cye, rzucane w chwili, gdy Europa nie po­
przestając na gołosłownem oświadczeniu \V 
sprawie przynależności Skutari do Czarnogó­
ry, utrzymuje u wybrzeży albańskich wspólną 
flotę dla przeprowadzenia, swei woli — nie 
mogą chyba prowadzić do istotnych sukce­
sów.

Stało się więc, co stać się musiało. 
Pod grozą energicznej postawy, jaką zajęły 
Austro-Węgry, przekonawszy się. że speku- 
lacye na rozdwojenie wśród mocarstw, za­
wiodły i że Eossya — zgodnie zresztą od 
początku przyznająca Skutari Albanii — nie 
kwapi się z poparciem uroszczeń Czarnogó­
ry wbrew reszcie Europy — zdecydował się 
w końcu król Mikołaj uledz woli mocarstw 
i opróżnić Skutari.

Rozumiemy to doskonale, iż ciężko 
przyszło mu zdobyć się na abnegacye. Ale 
wina nie może spaść na nikogo innego, jak 
na polityków czarnogórskich. Wszak przekła­
dano królowi Mikołajowi, że ofiary, jakie po­
rwało oblężenie Skutari, są bezcelowe. Mimo 
to nie odstąpił od oblężenia i gdyby nie po­
rozumienie z Essadem baszą, byłby niezawo­
dnie dotąd w dalszym ciągu bombardował 
uparte miasto, zalewał krwią swych dziel­
nych żołnierzy stoki Taraboszu.

Ostatecznie miał ten tryumf, że za po- 
tajemnem przyzwoleniem Essada baszy wkro­
czył do Skutari. Mocarstwa ponowiły swe 
przestrogi — znowu bezskutecznie. Alytuacya 
zaostrzała się skutkiem tego z dnia na dzień. 
A ustro-W ęgry oświadczyły, że nawet, ich 
cierpliwość musi mil-- granice i król Mikołaj 
był narażony na to, iż przemocą zostanie 
usunięty z miasta, które zajął wbrew woli

mocarstw. Teraz dopiero otwarły się Czar­
nogórze oczy. Niedzielna Rada koronna w Cię­
tymi rozpatrzywszy stosunki, przyszła do 
przekonania, że dłużej niepodobna jednak 
igrać z ogniem. Zapadła uchwała: „opróżnić 
Skutari, wydać je mocarstwom!" — zapadła 

miimo wyrzeczonych przed kilku tygodniami, 
a przytoczonych przez nas słów króla Miko­
łaja i mimo wydanej przed kilku dniami 
proklamacyi ks. Daniły.

Rozwaga przyszła wprawdzie późno, al,e 
w czas jeszcze, by Czarnogórze zaoszczędzić 
przynajmniej tych poważnych następstw, ja- 
kiemi groził jej upór. To ukorzenie się, acz 
niezawodnie przykre, ale z własnej woli spro­
wokowane, przyniesie Czarnogórze z pewno­
ścią nierównie więcej pożytku, aniżeli owo 
nieopatrznie przez czas tak długi powtarzane 
w kółko: „j'y suls, j 'y  reste

Pogodzona ze swą dolą i — z Euroną, 
może Czarnogóra istotnie liczyć na odniesie­
nie odpowiednich korzyści z ukończonej kam­
panii tureckiej, a byłaby je na pewne stra­
ciła, gdyby zatarg dowedł do ostateczności i 
gdyby dopiero siłą wypadło usuwać Czarno­
górę ztamtąd, gdzie ona zapędziła się samo­
wolnie i gdzie bez żadnej racyi pragnęła po­
zostać.

Rezygnacja króla Mikołaja ze Skutari 
przynosi znaczną ulgę w położeniu między- 
narodowem; oby tylko nie zaćmiły go na 
nowo inne niespodzianki. Bo tych chyb* już 
dość było, od czasu wybuchu wojny bałkań­
skiej.

Ustąpi enxe Czarnogóry.
Z urzędowego źródła donoszą z Cetynii:

Przesilenie spowodowane żądaniem opróżnie­
nia Skutari rozwiązane zostało w duchu ży­
czeń wielkich mocarstw. Król czarnogórski 
pod presyą mocarstw, nie. mając możności 
stawiania dalszego skutecznego oporu postano­
wił wobec mocarstw ustąpić i złożyć w ich 
ręce losy Skutari. Król w ostatniej chwili 
zdecydował się na ten ciężki krok w prze­
konaniu, że czyni to w interesie ogólnego 
pokoju, oraz wobec 'niebezpieczeństwa utraty 
niezawisłości Czarnogóry. W tem postanowie­
niu kierował sio król także względami na so­
juszników bałkańskich, którym mogłoby gro­
zić niebezpieczeństwo utraty korzyści ze zwy­
cięstw odniesionych z takiemi ofiarami.

Za pośrednictwem posła- angielskiego 
król Mikołaj wystosował do sir Greya nastę­
pującą depeszę: „Rząd mój w nocie z d. 30 
kwietnia określił swe stanowisko w sprawie 
Skutari. To stanowisko dyktowane było za­
sadą sprawiedliwości. Jeszcze raz podnoszę 
wraz z nariftem swoim prawa uświęcone hi- 
storyą i zdobyczą. Moja godność i godność 
narodu nie pozwala mi ustąpić przed od­
osobnioną akcyą, dlatego los Skutari oddaję 
w ręce Europy".

Dzienniki berlińskie otrzymały z Cety­
nii doniesienie, że na Radzie koronnej gene­
rałowie oświadczyli się za spełnieniem woli 
mocarstw. Pakt, że ministrowie podali się 
do dymisyi, dowodzi, iż zwolennicy kierunku 
radykalnego byli w mniejszości. Poseł ros- 
syjski w Cetynii z polecenia Sazonowa po­
nownie z naciskiem interweniował u króla, 
który ostatecznie zadecydował, że dalszy opór 
jest bezcelowy.
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JERZY ŻUŁAWSKI.

L A U S  F E M I N A E .
P O W I E Ś Ć .

CZĘŚĆ P I E R W S Z A

P o w r ó t .

(Ciąg dalszy).

Turski zdziwił się trochę, że obrady 
rozpoczęto bez niego, ale ostatecznie nie 
mógł wymagać, aby czekano, gdy na czas 
nie przyszedł. Usiadł cicho na jednem z wol­
nych krzeseł i słuchał.

Jutrasinkiewicz, spostrzegłszy, że wszedł, 
chrząknął z powagą, cofnął w ty ł Iową nogę, 
a wysunął natomiast prawą, w również sro­
dze żelazem okuty but ubraną, przesunął 
dłoń na piersiach o jeden guzik wyżej — i 
po niewielkiej pauzie cienkim głosem eunu­
cha zaczął widocznie resume swego przemó­
wienia.

— Otóż ja  państwu zdania swojego nie 
chcę narzucać, ale mniemam, że w Zakopa­
nem teatr n ie jo st jeszcze potrzebny. Dobrze 
jest bawić się sztuką, ale na razie są rzeczy 
ważniejsze. Przedewszystkiem trzeba spełnić 
obowiązek społeczny: starać się o tężyznę 
fizyczną, która niewątpliwie przyczyni się do 
podniesienia ducha narodowego. Tutaj nie 
powinno się znajdować nic takiego, cob„» 
oczy przyjezdnych odwodziło od Tatr. Ta ska­
lista pustynia powinna nam się stać szkołą 
życia.... Wyłożyłem już obszernie w swem 
przemówieniu, jak to rozumiem. Żałuję, że 
pan Turski, lekceważąc nas i sprawę, spóźnił 
się i nie słyszał tego. Trzeba nam iść tam 
w_ góry, na trudy i niebezpieczeństwa, wyra­
biać w sobie bart, odwagę i siłę woli. To 
jest moje zdanie, którego zresztą państwu 
nie narzucam. Otóż tu jest pole do działania. 
I dotąd wprawdzie ludzie w góry chodzili, 
ale nie tak^jak  trzeba. Myśmy właśnie za­
wiązali towarzystwo (którego prezesem mnie 
raczono wybrać), celem uprawiania racyonal-

nej turystyki, letniej, zimowej, wiosennej i 
jesiennej, pojętej jako tyleż kategoryj służby 
społecznej. Bo proszę ja panów, każda pora 
roku przynosi z sobą pewne....

— .Tośmy już słyszeli! — przerwał mu 
zgoła niegrzecznie jakiś głos z głębi.

Pan Jutrasinkiewicz zdziwił się, onie­
miał na chwilę i zaczął znów nie bez pewnej 
melancholii w głosie:

—Więc dobrze. Nie będę powtarzał, choć 
to są rzeczy nadzwyczaj ważne. Streszczę się. 
Towarzystwu wzmiankowanemu brakuje je­
szcze wielu rzeczy, dla których zdobycia są 
potrzebne środki materyalne. Jeśli tedy pan 
Turski chce być ofiarnym dla dobrej sprawy, 
to.... niech rozważy to, co powiedziałem. Ta­
kie jest przynajmniej moje zdanie, którego 
zresztą nie narzucam nikomu.... Gdyby jednak 
panowie sądzili inaczej i wbrew mojej ra­
dzie postanowili teatr tu utworzyć, ja — jak 
nigdy nie wymawiam się od służby publi­
cznej, tak i teraz, mimo mnóstwa zajęć i 
istotnego braku czasu, gotów jestem dla do­
bra ogółu, wziąć udział w projektowanym 
komitecie, bez względu nawet na to, czyby 
mnie panowie zaszczycili w nim stanowi­
skiem przewodniczącego, czy też jaki skro­
mniejszy nałożyli obowiązek. Ja, proszę pa­
nów, nie mam osobistych ambicyj, lecz pra­
gnę tylko zawsze wedle sił służyć dobru 
społecznemu.

Huczno oklaski były oznaką, że liiona- 
rzucane nikomu zdanie miało w zgromadze­
niu pewną, nie tyle liczną, ile głośną grupę 
zwolenników.

Turski uczuł, że mu się chce spać — 
i że sprawa teatru stała mu się w karygo­
dny sposób dyabelnie obojętną.

Na podyum wystąpił mały człowieczek 
o żywych ruchach z płonącem, przenikliwem 
okiem. Turski poznał jednego z miejscowych 
lekarzy, inteligentnego i gorącego zwolennika 
swej myśli. Zrobił mimowolny ruch, jakby 
go chciał powstrzymać od bezcelowego prze­
mawiania, ale się opamiętał, że tego prze­
cież nie można.

Lekarz mówił żywo i z zapałem. Tłu­
maczył, że stanowisko pana Jutrasinkiewicza, 
„który zresztą był bardzo godny i szanowny 
człowiek". (Brutus is au Eonourable mani), 
w tym przypadku nie da się utrzymać. Tury­
styka swoją drogą, a swoją drogą teatr! Pan 
Turski, mogąc zrobić sam, wzywa nas do 
współudziału.... Chodzi o to, aby się stał 
wielki czyn kulturalny.... Mamy zadokumen­

tować, że chcemy, aby tu stworzono idealną 
„świątynię sztuki" dla całej Polski, że rozu­
miemy jej potrzebę i znaczenie. O kapitał 
troszczyć się nie potrzeba, — pan Turski 
daje go do rozporządzenia, zastrzegając sobie 
tylko odpowiedni wpływ na kierownictwo....

— Otóż to ! — wtrącił półgłosem ze 
swego krzesła pan Jutrasinkiewicz z gestem 
beznadziejnym i boleściwym....

Turski tracił z uwagi wątek dalszego 
przemówienia lekarza....

Dziwna ociężałość spadhi mu na po­
wieki. Widział po przez rzęsy kopcącą lam­
pę w kącie; w uchu dźwięczały mu głośne 
słowa mówcy, nie oznajmując się jednak w 
mózgu żadnym sensem.

— Po co ja tu przyszedłem'?... Aha, 
niepotrzebnie wszcząłem tę rozmowę w au­
tomobilu.... Jestem ciągle śmieszny od chwi­
li, kiedym tu przyjechał.,.. To jeszcze doktor 
przemawia....

Drgnął i wyprostował się w krześle.
Doktor skończył był właśnie mówić, 

rzuciwszy na ostatek gorące wezwanie do o- 
becnych, aby poparli usiłowania pana Tur­
skiego, wezwanie, które zresztą bardzo sła­
by odgłos znalazło — poczem miejsce jego 
przy zielonym pulpicie zajął jakiś młody 
człowiek o bardzo stanowczej fizyognomii i 
mocno rozwichrzonych włosach.

Pojawienie się jego powitano długotrwa­
łymi oklaskami, które zgłuszyły słabe bra­
wa, jakie doktor za przemówienie swoje o- 
trzymnł.

On zaś — młody człowiek, o minio 
srogiego lwa — poszukał płonącemi oczyma 
wśród siedzących Turskiego i zwrócił się, ja­
koby wprost ku niemu.

— Ozego pan Turski od nas chce? — 
mówił. — On chce poprostu, żebyśmy mu 
pomogli zrobić karyerę ! Wiemy, że był nie­
gdyś literatem, a gdy nie znalazł powodze­
nia w tym zawodzie, gdy społeczeństwo od­
rzuciło z niechęcią, że nie powiem wzgardą, 
jego poetyckie elukubracye bez sensu i głęb­
szej myśli, gdy się przekonał, że na tej dro­
dze ani wieńca laurowego, ani groszy nie 
znajdzie, wyrzekł się pierwszego, a po dru­
gie pojechał podobno gdzieś do Azyi, prze­
rzuciwszy się z lekkiem sercem do mniej pa­
tetycznego, ale intratniojszego za to zawodu 
kupca. Nie wiemy niestety — a może na 
szczęście? — jakimi środkami grosz tam zdo­
bywał, czyją krew, czyj pot na złoto zamie­
niał, ale ostatecznie wrócił tutaj człowie­

kiem, jak sam twierdzi, majętnym. Nie mam 
powodu wątpić o tem, pytam "się jednakowoż, 
po co wrócił? On sam odpowiedziałby pra­
wdopodobnie, że zatęsknił, jak się to mówi, 
za. ojczystą ziemią, macierzystym językiem, 
bratnią dłonią, siostrzaną łzą — i tak dalej, 
że zapragnął pracować między swoimi i dla 
swoich — znamy te wszystkie piękne i pu­
ste frazesy! Ja  powiem, dlaczego pan Tur­
ski wrócił! On sobie przypomniał o wieńcu 
laurowym, którego znowu tam w Azyi nie 
mógł zdobyć. On ma już pieniądze i chce 
teraz jeszcze zostać wielkim człowiekiem, o 
ile możności dobroczyńcą kraju, ojczyzny, 
społeczeństwa 1 Ale ludzie, którzy mają pie­
niądze, lubią robić dobrodziejstwa w ten 
sposób, aby się oni sami trochę zaba­
wili — to też pan Turski, nieszczęśliwy li­
terat i kupiec szczęśliwy, nie pomyślał o wy­
budowaniu szpitala, nie ofiarował swego, nie­
znanymi nam środkami zdobytego kapitału 
na. jakiś fundusz agitacyjny politycznej par- 
tyi, naprzykład na oświatę ludową, na przy­
tułki dla bezrobotnych, lub wogóle na coś 
rzeczywiście pożytecznego, lecz pomyślał za 
to o budowie tea tru ! Pański i estetyczny po­
m ysł; znać dawnego, zbogaeonego na ku- 
piectwie literata i podobno szlachcica! 
Znajcie mnie! nie chcieliście dawniej moich 
sztuk wystawiać, teraz ja  sam je sobie będę 
wystawiał w moim własnym teatrze 1 A przy 
tem — przyjemna zabawa, aktoreczki, coś 
tani.... wiemy, w iem y! Te wszystkie jego 
fantazje i plany mogłyby nas ostatecznie nic 
nic obchodzić, gdyby nie cbytrośe jego, da­
libóg, zbyt daleko już posunięta. Pan Turski 
chce, abyśmy, właśnie my zbudowali teatr 
za. jego pieniądze. Chce naszej firmy, chce 
uświęcenia przez społeczeństwo swojej, do 
niczego mądrego nie prowadzącej zachcian­
ki.... Dola, panie Turski 1 nie tędy droga — 
i społeczeństwo nie da się brać na kawał! 
Gdy lud zapragnie teatru, to sobie go zbu­
duje sam, a twoich krwią i potem ociekły cli 
groszy azyatyckich nikt nie potrzebuje.... Baw 
się na swój rachunek i pod własną firmą — 
my zachowamy sobie nieskrępowane niczem 
prawo sądu o tem, co będziesz robił — i 
skorzystamy z niego w razie potrzeby!...

Pienił się i rzucał, i mówił tak coraz 
zapalczywiej, gniewając się nad miarę i po­
trzebę, zwłaszcza, że nikt mu nie oponował,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Cetynii nadchodzi wiadomość, że król 

przyjął dymisję gabinetu.

Wrażenie zagranicą.
Prasa berlińska stwierdza, źe opróżnie­

nie Skutari usuwa ostatecznie główną tru ­
dność obecnej sytuacyi. Zachodzi jednak ko­
nieczność natychmiastowego wykonania za­
miarów króla Czarnogóry, a to także ze 
względu na kwestyę albańską.

Omawiając postanowienie króla Miko­
łaja, rzymska Tribuna pisze: Mocarstwa ma­
ją tylko zastosować protokół londyński o u- 
stanowieniu granic północnej Albanii i we­
zwać Czarnogórę do opróżnienia Skutari, któ­
re prawdopodobnie będzie stolicą nowego 
państwa albańskiego. Można z łatwością przy­
jąć, że obecnie niebezpieczeństwo akcyi au- 
stro-węgierskiej przeciw7ko Czarnogórze, o ile 
idzie o sprawę Skutari, jest usunięte.

Pisma angielskie podnoszą, że zadanie 
ambasadorów będzie ułatwione z powodu ży­
czenia Austro-Węgier współdziałania innych 
mocarstw i zmiany stanowiska Czarnogóry. 
Sądzą, że Austrya nie będzie czyniła trudno­
ści w sprawie wynagrodzenia Czarnogóry.

Daily Graphic nazywa ustępstwo Czar­
nogóry zwycięstwem koncertu europejskiego 
i pokoju.

Times piszą, że tylko oficyalne oświad­
czenie króla Mikołaja, iż bez zastrzeżeń za­
stosuje się do nakazu mocarstw, może wstrzy­
mać akcyę wojskową przeciw Czarnogórze. 
Ustępstwo króla Mikołaja jest w interesie 
zarówno dynastyi czarnogórskiej, jak kraju.

Dalej ubolewają Times z powodu, że u- 
chwała czarnogórskich generałów będzie do­
piero w czwartek przedłożona Skupczynie. 
Konferencja ambasadorów już przedwczoraj 
powinna się była zając oświadczeniem o bez- 
warunkowem ustąpieniu Czarnogóry, bo 
trzeba liczyć sie z akcya Austro-Wegier i 
Włoch.

L o n d y n .  Asquith w Izbie gmin oświad­
czył, że otrzymał -wiadomość o ustępstwie 
Czarnogóry. Jest to bardzo zadowalająca wia­
domość, należy w interesie pokoju złożyć za 
nią królowi Mikołajowi gratulacje.

B e l g r a d .  Czarnogórski m inister skarbu 
Dolewiez odjechał ztąd.

S p r a w y  k r a jo w e ,

(Spór o niektóre parcele należące do Zamku 
na Wawelu).

□  Niektóre parcele gruntowe, stano­
wiące stoki wzgórza wawelskiego w Krako­
wie, zaint&bulowane były dotąd na rzecz 
gminy miasta Krakowa. Gdy Zamek na Wa­
welu wraz z wszystkiemi przynależnościami 
przeszedł na własność funduszu krajowego z 
tem ograniczeniem, iż posiadłość ta przezna­
czoną jest po wieczne czasy na rezydencyę 
Cesarską, zaszła potrzeba założenia księgi

gruntowej i wpisu własności Zamku na Wa­
welu na rzecz kraju.

Gmina miasta Krakowa opierając się na 
tem, że niektóre parcele gruntowe na Wa­
welu, stanowiące drogi i dziedzińce zainta- 
bulowane były na rzecz gminy, nie chciała 
zgodzić się na przepisanie -własności tych 
dróg na rzecz kraju, Wydział krajowy nie 
chciał zaś zgodzić się na przyznanie gminie 
prawa własności do tych dróg, ze względu 
na to, że Zamek wawelski przeznaczony zo­
stał na rezydencyę Cesarską, — nie chciał 
zatem Wydział krajowy dopuścić do swobo­
dnego używania dróg w obrębie Zamku dla 
publicznego przejazdu.

Powstał ztąd spór między Wydziałem 
krajowym i gminą miasta Krakowa. Tak ko­
misarz ustanowiony dla sprostowania ksiąg 
gruntowych na Wawelu, jako też Sąd krajo­
wy w Krakowie nie uwzględnili żądania Wy­
działu krajowego o wpis spornych parcel na 
Wawelu na rzecz funduszu krajowego, odsy­
łając Wydział krajowy na drogę sporu prze­
ciw gminie miasta Krakowa.

Przeciw tym uchwałom wniósł Wydział 
krajowy przez swego syndyka adwokata kra­
jowego dr. Stanisława B i l i ń s k i e g o  rekurs 
rewizyjny do Najwyższego Trybunału sądo­
wego w Wiedniu. Sąd najwyższy z n i ó s ł  
uchwałę Sądu krajowego krakowskiego, odsy­
łając gminę miasta Krakowa z jej żądaniem 
wpisania spornych dróg na własność gminy, 
na drogę sporu, z tem, że gdyby gmina w 
przeciągu 30 dni pozwu przeciw funduszowi 
krajowemu nie wniosła lub też należycie nie 
poparła, nastąpić ma wpis prawa własności 
spornych parcel na rzecz funduszu krajowego.

W motywach podniósł Trybunał Naj­
wyższy, że sporne parcele są to bądź drogi, 
bądź podwórza zamkowe, stanowią zatem nie­
wątpliwie p r z y n a l e ż n o ś ć  z a m k o w ą  n a  
W a w e l u .  Fundusz krajowy wykazał zresztą 
dokumentami, że Skarb wojskowy urządził i 
utrzymywał drogi znajdujące się na obszarze 
Zamku, dalej, że na drodze wjazdowej do 
Zamku znajduje się zamykająca się brama, 
którą właściciele Zamku mogli i mogą Zamek 
zamknąć. Trybunał podniósł dalej, że z oko­
liczności, źe ogół używał tych dróg, nie mo­
żna wnioskować o posiadaniu gminy miasta 
Krakowa, ponieważ z jednej strony gmina 
ta nie może ogólnego używania podawać za 
źródło swego szczególnego posiadania, a to 
tem mniej, że nie twierdziła, jakoby to ogól­
ne używanie sama zarządziła, lub też chcia­
ła je zarządzić. Natomiast wykazano doku­
mentami, że gmina miasta Krakowa pobrała 
z funduszu krajowego w ostatnim czasie ko­
szta urządzenia dróg na obszarze Zamku, a 
tem samem uznała jego prawo własności do 
dróg na Zamku.

Tylko co do jednej parceli gruntowej, 
stanowiącej ulicę św. Idziego, ma być prze­
prowadzone dochodzenie, czy ulica ta stano­
wi również stok wzgórza Wawelu.

Awans majowy
w c. k. oforoMic k r a j o w e j .

Dziennik rozporządzeń wojsfaneych dla 
c. k. obrony krajowej ogłasza:

Pułkow nikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y  podpułkownicy: Karol Jent 
19 i Gustaw Zygadłowicz 14, przy równocze- 
snern zamianowaniu ich komendantami tych 
pułków.

Podpułkownikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y  majorowie: Józef Ottor 20, 
Maksymilian Ullmann 36, Jan Ficldorf 36; 
w p u ł k a c h  k a w a ł  e r y  i :  Franciszek Wall- 
ner 1; w e t a c i e  o f i c e r ó w  d l a  s ł u ż b y  
l o k a l n e j  Karol Steiner 34, komendant po­
wiatu uzupełniającego obr.-kraj. w Gródku Ja­
giellońskim.

Maj orami. zamian o wani w p u ł k a c h  
p i e c h o t y  kapitanowie: Henryk Eccher z 26 
w 35, Maksymilian Preier 20, Franciszek Gross- 
auer z 22 w 12, Karol Nikodem 17, Jarosław 
Melzer 32, Adolf Buchsbaum z 17 w 13; 
w p u ł k a c h k a w a 1 c r y i rotmistrzowie: 
Edward Holzinger z 6 w 3, Ernest Schiitze z 
1 w 2, Tadeusz Sulimirski 1; w e t a c i e  of i ­
c e r ó w d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j :  Karol
Christ, nadkompletowy w 20, przy równocze- 
snem zamianowauiu go komendantem powiatu 
uzupełniającego obr. kraj. w Czortkowie, Anto­
ni Ćerny, nadkompl. w 28, przy równoezesnem 
zamianownniu go komendantem powiatu uzu­
pełniającego obr. kraj. w Sanoku.

Kapitanami zamianowani w p u ł k a c h  
p i e c h o t y  porucznicy: Karol Phmićka 35, 
Franciszek Provaznik 34, Franciszek Wretzl z 
31 w 10, Gottlieb Musil z 25 w 20, Jan Sup- 
perer z 25 w 26, Oswald Trlweck z 18 w 1 
p. strzelc. kraj., Michał Rauch 17, Jan Kozi­
cki. 22, Juliusz Huber 36, Oskar Germalc 20, 
Oskar Engelmeier 34, Franciszek Doleżal 31, 
Edward Tolker z 36 w 3 p. strzelc. kraj., 
Emil Dragatin z 35 w 37, Jarosław Powro- 
żnicki 33, Otto Munster z 36 w 16, Franci­
szek Sarsch z 16 w 3, Teodor Breyer 22, 
Maks Dorfiinger z 26 w 18, Robert Aspóek 18.

Porucznikam i zamianowani w p u ł ­
k a c h  p i e c h o t y  podporucznicy: Jan Girtl- 
schrnid 16, August Strosche 19, Henryk Ilain- 
sehwang 19, Jan Schwabl 20, Jan Sindler 34, 
Józef Kaćirek 35, Edward IJorak 36, Adolf 
Lerl 16, Wojciech Yogler 33, Rudolf Pctrini 
22, Jan Cepek 16, oficer w komendzie uzupeł­
niającej obr. kraj. w Krakowie, Jan llaznourek 
22, Rudolf Woniscli, nadkompl. w 34, oficer 
w komendzie uzupełń, obr. kraj. w Jarosławiu, 
Paweł Bunzmann 22, Józef Praśek 17, Gott- 
fried MotyĆka 35, Karol Pfeiffer 18, Karol 
Schwarz 31, Franciszek Smutny, nadkompl. w 
19, oficer w komendzie uzupeł obr. kraj. we 
Lwowie, Józef IJarmach 32, Karol Bittermann 
81, Edward Lahoda 36, Herman Yoigt 33, Ma­
ciej Kahn 22, Teofil Horodyski, nadkompl. w 
19, oficer w komendzie uzupełniającej obr. kraj. 
w Złoczowie, Emanuel Heicmann 17, Kamil 
Haasz 34, Antoni Hirsch 31, Fryderyk Tront 
33, Ferdynand Gruber 18.

Rotm istrzem  zamianowany w p u łk  a e h 
k a w a ł  e r y  i porucznik: Ludwik Schwartz 1 uł.

Porucznikam i zamianowani w puł -  
k a c c  k a w a ł  e r y  i podporucznicy: Rudolf Yy- 
sloużil 3 uł.. Władysław Nedbal 1 uł.

R otm istrzem  zamianowany w o d d z i a- 
le  s t a d n i n  wojskowych porucznik Tadeusz 
Piórkowski z oddziału stacyi ogierów państwo­
wych w Sądowej Wiszni.

Kapitanem zamianowany w e t a c i e  * 
ot i ce r  ów d l a  s ł u ż b y  1 o ka l  n ej porucznik 
Bruno Hussak, nadkompl, w 31, w komendzie 
powiatowej pospolitego ruszenia nr. 31 w Cie­
szynie.

Porucznikiem  zamianowany w e t a c i e  
o f i c e r ów7 d l a  s ł u ż b y  l o k a l n e j  podporu­
cznik Edmund Pokrajać, nadkompl. w 35, w 
komendzie powiatowej pospolitego ruszenia nr.
35 w Złoczowie.

Kapitanem oficerem prowiantowym  
zamianowany porucznik oficer prowiantowy Au­
gust Bartcl 16 pp.

Podporucznikami oficerami prowian­
towym i zamianowani zastępcy oficerów7 prowian­
towych : Eugeniusz Mattausch 20 pp., Zygmunt 
Marciński 17 pp. i Ryszard Sixta 36 pp.

Porucznikiem  rezerwowym zamiano­
wany w p u ł k a c h  p i e c h o t y  rezerwowy 
podporucznik dr. Kazimierz Kumaniecki 35 pp.

R otm istrzem  rezerwowym zamiano­
wany w p u ł k a c h  k a w a l e r y i  rezerwowy 
porucznik Stanisław 'Weinwurm 3 uł.

Porucznikiem  rezerwowym zamiano­
wany w7 p u ł k a c h  k a w  al e  r y  i rezerwowy 
podporucznik Robert Gross 8 uł.

Kapitanami - audytorami zamianowani 
porucznicy audytorzy: Gerhard Armiński z sądu 
obr. kraj. we Lwowie, Tadeusz Piątkiewicz 
z sądu obr. kraj. w Czcrniowcach, Franciszek 
Brenner z sądu obr. kraj. w7 Krakowie.

Porucznikam i - audytorami zamiano­
wani rezerwowi podporucznicy aspiranci na 
audytorów: dr. Jan Kotyza z 16 pp. w sądzie 
obr. kraj. w7 Raguzie, Ernest Wcrmutli z 5 p. 
dział poln. w7 sądzie obr. kraj. w Krakowie.

Lekarzami sztabowym i zamianowani 
lekarze pułkowi: dr. Leopold Barb 22 pp., dr. 
Maryan Szarewski 34 pp.

Starszym i lekarzam i w rezerwie za­
mianowani rezerwowi asystenci lekarze: dr. Ty­
tus Buraczyński 22 pp., Fryderyk Fuchs 31. 
pp., dr. Maurycy Pappenheim 43 dyw. haubic 
poln. obr. kraj. nr. 43, dr. Józef Meisel 1 p.  
uł., dr, Pinkas Adler reete Kirschbaum 35 pp., 
dr. Maurycy Schneider 3 p. uł., dr. Józef Wnu­
czek 32 pp., dr. Leon Zbyszewski 19 pp.

Lekarzem-asystentem w rezerwie za­
mianowany zastępca lekarza-asystenta dr. Stani­
sław7 Przychodu 16 pp.

Polacy pod berłem pruskiem.
(Ruch wyborczy w7 Wielkopolsce),

Wobec; zbliżającego się terminu wybo­
rów do pruskiej Izby posłów, ruch wyborczy 
i w społeczeństwie polskiem szybsze przy-

2)

(Georges de Peyrebmne. Monsieur Monoele). 

I.
(Ciąg dalszy).

Obywatele z La Fourclie dobrą straż 
trzymali w około panny Teresy, tej „atra­
kcji" , w obawie, aby jakiś przyjezdny kawa­
ler nie zakochał się w niej i nie ożenił.

Jakto! zabrać im Teresę? Cała okolica 
żałobę by przywdziała!

Młoda dziewczyna, zresztą, pozostawała 
obojętną na zachcianki flirtu ze strony sw7oich 
rozpróżniaezonych wielbicieli, którzy spę­
dzali czas na snuciu się, przez kilku tygodni 
pobytu, w około szkoły, z kodakiem w ręku 
i uśmiechem zachwytu na ustach. Teresa by­
ła zaręczona po cichu, z pewnym małym 
urzędnikiem z prefektury w sąsiedniem mie­
ście, synem biednych wieśniaków, bardzo 
miłym, inteligentnym i dobrym chłopcem, ale 
nadto jeszcze biednym, aby mógł obarczać 
się rodziną. Zakochani ubóstwiali się w ci­
chości, czekając pomyślniejszych czasów, na 
awans obiecany. Wypadało przedewszystkiem 
poczekać, aż wyjdą lata służby ojca, nauczy­
ciela, który był ich powiernikiem; on wtedy 
będzie mógł wyjechać z córką do miasta i 
uniknąć niezadowolenia wieśniaków z powo­
du małżeństwa córki.

Dobry, sprawiedliwy, pr:wego charakte­
ru p. Trólan nie wahał się dać swego przy­
zwolenia córce na zaręczyny z tym, którego 
kochała, a którego uważał za godnego tej 
miłości. Jeden tylko warunek położył: czekać.

Jednakże z chęcią pozwalał się im wi­

dywać, uradowany w gruncie z figla jaki wy­
płata garstce chciwców, których bezczelne wy­
zyskiwanie przyjezdnych oburzało go coraz 
-więcej. Czyż nie zaproponowano, naprzykład, 
aby Teresa sprzedawała osobiście kartki po­
cztowe ze swoją podobizną ?

W skutek jego odmownej odpowiedzi, 
znalazło się kilku sprytnych, którzy pod­
szedłszy do okna Teresy, gdy czesała długie 
swoje jasne włosy, falujące, jak płaszcz złoty, 
zawołali ją po imieniu. Młoda dziewczyna 
wychyliła się zdziwiona i w tej samej chwili 
aparat ją pochwycił. Sprzedawano tę podo­
biznę pokryjomu, cichaczem.

Trólan o tem nie wiedział; lecz ober­
żysta Bouchu miał skład tych fotografii u 
siebie. I w ten sposób pan „Monokl" mógł 
się przypatrzeć i wystudyować ile chciał 
niewinną i piękną, łagodną i myślącą, a 
także energiczną twarzyczkę najpiękniejszej 
dziewczyny z okolicy.

— Jaki też może być — zadawał sobie 
pytanie — stan umysłu tej młodej dzie­
wczyny, chłopki z pochodzenia, średnio wy­
kształconej, nie mającej ani stanowiska, ani 
majątku, lecz posiadającej niezaprzeczoną 
urodę i rozgłos, graniczący ze sławą? Czy 
jest dumna, ambitna i co za tem idzie, sa­
molubna? Byłoby, wcale interesującą rzeczą 
zbadać głębię tej duszy.

P. Monbars zaczął zbierać wiadomości; 
Teresa, jak utrzymywano, nie miała wielbi­
ciela, przyjętego, ma się rozumieć.

— Ńa co, czy na kogo czeka? — pytał 
pan Monokl.

Ponieważ odpowiadano mu niedorze­
cznie, poszedł zwiedzić szkołę z listem pole­
cającym od prefekta.

P. Trelan pokazał mu klasy, dziedzi­
niec do zabaw i.... oto wszystko.

— Zdaje się, że pan posiada ładny 
ogród kwiatowy, — zauważył p.  Monbars.

Lecz ogród ten widać było tylko przez 
baryery szczelnie zamknięte.

Działo się to jednakże w niedzielę, gdy 
dzieci nie było.

P. Monokl wywnioskował z tego, że 
w7 tym ogrodzie musi się coś ukrywać, czego 
nie życzą sobie pokazać. Zoryentował się i 
wychodząc ze szkoły, zawrócił na drożynę, 
która go zawiodła, jak się tego spodziewał, 
do stóp muru. Pod tym murem była ścieżka 
wiodąca w pole. Monbars szedł nią czas ja ­
kiś i nagle znalazł się przed furtką, która 
mu się wydała niedomknięta. I rzeczywiście, 
gdy ją popchnął z lekka, odchyliła się. Z pe­
wnością nie można było jej widzieć od wej­
ścia do ogrodu, którego kwiaty podziwiał 
przed chwilą przez zamkniętą baryerę, bo 
gęste krzewy rosły przed samą furtką i cał­
kowicie ją zakrywały.

— To rzecz dziwna! — szepnął Mon­
bars i natychmiast włożył monokl w oko.

Zauważył jednak, że środki ostrożności 
nie były wystarczające, bo dzięki tej furtce 
niedokładnie zamkniętej i wybornie schowa­
nej po za przejrzystą firanką krzewów, mógł 
okiem sięgnąć w aleje. Śledząc bacznie wszy­
stkie zakątki wśród drzew, odkrył w końcu, 
pod brzozą, romantycznie płaczącą, zachwy­
cającą młodą parę, trzymającą się skromnie 
za ręce.

Poznał natychmiast jasnowłosą Teresę, 
lecz młodzieniec był mu nie znany. Skromny 
jego ubiór świadczył, że nie jest to żadna 
wybitna osobistość, żaden z tych uwodzicieli 
wszechpotężnych, którym ambitna dziewczy­
na oprzeć się nie jest w stanie. A pełna 
szacunku jego postawa najlepszym była do­
wodem niewinności tej romantycznej schadzki.

— Ale po cóż taka tajemnica? myślał 
ciekawie p. Monokl. — Czyż ta wspaniała 
dziewczyna byłaby zdolna na prawdę kochać 
biedaka? To byłoby piękne!

Uszczęśliwiony swojem odkryciem Mon­
bars oddalił się lekkim krokiem, wcale się 
nie spodziewając, że właśnie w tej chwili 
nauczyciel mówił o nim młodej parze, opo­

wiadając, że w Grand-Hotel znajduje się „ser­
deczny przyjaciel" prefekta, pan Monbars, 
Monoklein zwany i że gdyby Piotr, cierpli­
wy narzeczony, mógł uzyskać jego protekcyę, 
wynikłby z tego bez wątpienia szybki awans.

Z jednej więc i z drugiej strony życzo­
no sobie rychłego poznania się i spotkania, 
co też nastąpiło, lecz w sposób niespodzie­
wany i tragiczny.

Nazajutrz rano, o wczesnej godzinie, 
cała wieś La Fourche była w ruchu. Wszyscy 
biegli, jak do pożaru w górę wielkiej ulicy, 
która się kończyła polami i rozrzuconemi tu 
i ówdzie fermami. Do ostatniej willi zbudo­
wanej na tej ulicy, przypierała stara rudera, 
domek nizki, otoczony płaskimi dachami kil­
ku obor i szopy, którego dziedziniec zupeł­
nie otwarty od ulicy, nie posiadał ani trawy, 
ani baryery.

Ten dziedziniec był już pełen ludzi 
przerażonych, utrzymywanych w porządku 
przez dwóch żandarmów. Czekano na wła­
dze, wezwane telefonem, gdyż dokonane tu 
zbrodni: ojciec Vimereuxzostał zamordowany.

Był to stary wieśniak, żyjący z renty 
od kapitaliku otrzymanego ze sprzedaży grun­
tów przedsiębiorcom, którzy pobudowali wo- 
koło jego chaty kilka szaletów, postawionych 
z ukosa, jak wypadało w La Fourche.

Wieśniak, skąpy, jak wszyscy jemu po­
dobni, musiał mieć dobrze wypchaną pończo­
chę, jak mówiono obecnie w tłumie coraz to 
liczniejszym wokoło domu zbrodni i każdy 
wyliczał sumy, które zbrodniarz musiał za­
grabić.

Żandarmi nastawiali uszu i badali wy­
ćwiczonym wzrokiem, wszystkie przerażone 
oblicza; zagradzali swoją postacią wejście do 
nizkich drzwi, które pozostały otwarte, tak, 
jak je zastano.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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bierać zaczyna ternpo. Odbywają się zebrania 
wyborcze we wszystkich dzielnicach zamie­
szkanych przez ludność polska: w W. Ks. 
Poznańskiem, Prusach Zachodnich i Wscho­
dnich oraz na obczyźnie; a centralny ko­
mitet wyborczy wydał odezwe do prowincyo-

: mańskiego. Jest prawdopodobne, że skoro j 
: się dowiedzą o tem, co się przeciw nim przy- 
| gotowuje w Tarencie i Dalmacyi, pospieszą 
) objawić swe pokojowe zamiary. Taksamo, 

gdyby Essad. porozumiał się z Kcmalem beyem

nalnych władz wyborczych polskich, aby za­
mianowały kandydatów na posłów.

Przy systemie, obowiązującym w wybo­
rach do pruskiej Izby posłów, wybory przy­
nieść nie mogą zbyt wielkich niespodzianek, 
zmienić w poważniejszy sposób dotychczaso­
wego stanu posiadania stronnictw poszcze­
gólnych. W każdym razie wynik ich przewi­
dzieć można mniej więcej dokładnie z góry.

Obecnie Koło polskie w pruskiej Izbic 
posłów liczy 14 członków: 9 wybranych w 
W. Ks. Poznańskiem (Sas-Jaworski, Kor­
fanty, ks. Kurzawski, dr. Mizerski, dy. N ie­
golewski, ks. Styczyński, ks. Stychel, Świtała 
i Trąmpczyński), 8 z Prus Zachodnich (ks. 
Łosiński, Schroeder i Sikorski) i 2 ze Szlą- 
ska (Iiaczek i dr. Seyda). Na Śląsku w ciągu 
zbliżającego się ku swemu końcowa okresu 
prawodawczego utraciliśmy jeden mandat 
wskutek ustąpienia ks. Kapitzy, w którego 
miejsce wybrany został Niemiec.

W W. Ks. Poznańskiem wybór dotych­
czasowej liczby pośłów nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. Wątpliwe natomiast jest 
odzyskanie utraconego w poprzednich wybo­
rach mandatu gnieźnieńskiego wobec spusto­
szeń, jakie w dalszym ciągu w tym właśnie 
powiecie czyni wśród polskiej własności ziem­
skiej komisy a kolonizacyjna.

Pewne są okręgi zachodnio - pruskie: 
powiat lubawski, wybierający jednego posła 
i okręg w7ejherovysko -pucko ■ kartuzki, repre­
zentowany przez dwu posłów.

Natomiast wielce niekorzystnie kształ­
tują się tym razem widoki wyborcze na Ślą­
sku Górnym. W tej dzielnicy zdobyli Polacy 
w poprzednich wyborach dzięki, sojuszowń 
z centrum, trzy mandaty. Obecnie centrum 
szląskie, w którem prądy hakatystyczne coraz 
w7yraźniej biorą górę, zawiera kompromisy 
z dotychczasowymi najzaciętszymi swymi 
przeciwnikami i łatwo być może, iż na Ślą­
sku w zbliżających się wyborach Polacy 
utracą wskutek tego wszystkie posiadane tam 
mandaty.

W składzie osobistym Koła sejmowego 
o tyle zajdą poważniejsze zmiany, że dwu 
z dotychczasowych posłów, a mianowicie ks, 
prałat Stycheł i ks. proboszcz Kurzawski, 
nie chcąc piastować mandatów podwójnych, 
kandydować nie będą w zbliżających się 
wyborach. Rezygnuje również p. I. Świtała, 
jeden z dwu reprezentantów okręgu kościań­
sko - śmigielsko - grodzisko - nowotomyskiego.

Położenie międzynarodowe.
Wczorajszy reunion ambasadorów.

Z Londynu donoszą: Ambasadorowie 
wczoraj rano składali sobie wizyty. Nie­
którzy byli u sir E. Greya.

Reunion rozpoczął się o godz. 8 m. 80 
po południu, a zakończył obrady o godz. 8 
m. 80 wieczorem i odroczył się do czwartku.

O godz. 6 otrzymało Biuro Reutera z u- 
rzędu zagranicznego następujące doniesienie: 
Reunion ambasadorów przyjął oficjalnie do 
wiadomości postanowienie Czarnogóry, które 
zostało przez wszystkich ambasadorów z wiei- 
kiem zadowoleniem powitane. Mocarstwa usta­
nowią obecnie termin i szczegóły oddania 
Skutari w ich ręce. Zaproponowano, by Sku- 
tari oddano w ręce oficerów marynarki floty 
międzynarodowej, krążącej u wybrzeży czar­
nogórskich.

W ciągu obrad sir E. Grey przypomniał, 
że ambasadorowie na pierwszem posiedzeniu 
w grudniu ustanowili byli statut dla Albanii 
i dodał, że Austro-Węgrom i Włochom po­
wierzono ułożenie tego projektu. Projekt ten 
będzie też na nastgpnem posiedzeniu przez 
ambasadorów obu tych państw przedłożony.

Min. Grey przedłoży! następnie projekt 
warunków pokojowych, które będą obecnie 
przedłożone rządom do zatwierdzenia.

Po posiedzeniu oświadczył jeden z dy­
plomatów zastępcy Biura Reutera, iż rozumie 
się samo przez się, że na posiedzeniu nic nie 
mówiono o wojskowej inieyatywie Austro- 
Węgier i Włoch.

Sprawa albańska.
W rzymskiej Tribunic czytamy: Co do 

wewnętrznego ładu w Albanii Austro-Węgry 
i Włochy zasadniczo postanowiły tam wysa­
dzić na ląd korpusy okupacyjne w celu przy­
wrócenia normalnych stosunków i dodania 
nowemu państwu pomocy dla przeprowadze­
nia uchwał londyńskich. Szczegóły akcyi 
były utożone pod wpływem wiadomości o 
proklamacji Essada baszy na króla Albanii 
i marszu Dżawida baszy na Walone. Dzisiej­
sze wiadomości twierdzą jednakże, iż Essad 
chce swe wojska odesłać do ojczyzny, a Dża- 
wid będzie zmuszony to samo uczynić; wiel­
ki wezyr udzielił swym generałom rozkazu, 
by jak najrychlej wracali do państwa otto-

i gdyby Dżawid basza odesłał swe wojska 
do Anatolii, to ekspedycya austro-włoska stra­
ciłaby wielo na znaczeniu albo może i zu­
pełnie byłaby zaniechana. Włochy nie mają 
żadnych zamiarów zdobywczych, ponieważ są 
państwem absolutnie pokojowom, które żąda 
tylko możliwości rozwoju swego handlu i 
przemysłu. Nikt nie byłby szczęśliwszy od 
nas, gdyby po załatwieniu sprawy Skutari 
obawy o bezpieczeństwo Albanii zostały roz­
proszone. Albania ma już uznany rząd, te- 
inuto rządowi możnaby, gdyby miał odpo­
wiednią siłę, pozostawić zadanie ugruntowa­
nia nowego zarządu państwowego.

Daily Graphic podnosząc prawdopodo­
bieństwo akcyi austryackfej i włoskiej w Al­
banii zaznacza, iż ostateczny czas, by się 
ktoś zajął Albanią, bo niewątpliwie istnieje 
spisek, który chce udaremnić jej autonomię 
przez mocarstwa ustanowioną.

Sprawa pokoju bałkańskiego.
Sofijski M ir podnosi, że półtora mie­

siąca upłynęło od pierwszego kroku pokojo­
wego a pokój dotychczas nie jest zawarty. 
Rodzi się ztąd niebezpieczeństwo ogólnych 
zawikłań i powstają niezmierne koszta przez 
konieczność utrzymywania w pogotowiu wojsk.

W Konstantynopolu głoszą, że wkrótce 
nastąpi wymiana jeńców między Bułgaryą a 
Turcyą. Dzienniki tureckie donoszą, że Gre­
cy a zezwmliła, aby armię Dżawida baszy prze­
wieziono do Anatolii.

K R O N I K A .
Wpn&w, f> maja.

Kalendarz.
Ś r o d a  (7 m aja):
Domiceli p. — Lu do miła. — Sawwy m. 
Wschód słońca o godzinie 3'54 rano, za­

chód słońca o godz. 6’47 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f  16 stopni Cel.

— JE. P . M inister Władysław Dłu­
gosz pow7rócił ze Lwowa do Wiednia.

□  JE. P . Marszałek krajowy Adam 
lir . G ołuchowski powrócił dziś rano z Kra­
kowa do Lwowa i przewodniczył już na dzi­
siejszej Radzie Wydziału krajowego.

□  Zastępca Marszałka krajowego wr 
Wydziale krajowrym, dr. Tadeusz Piłat powrócił 
wczoraj z Abbazyi i objął napowrót kierowni­
ctwo departamentu rolniczego w W y d m ie  kra­
jowym.

— Z c. i  k. arm ii. Podpułkownik Jan 
Mischck, komendant 10 bat. pion., zamianowany 
inspicyującym pioenierów w Linzu.

Major Józef Watzek z 10 bat. pionierów za­
mianowany komendantem tego batalionu.

Porucznikiem zamianowany podporucznik 
Władysław Gołąb z 4. uł.

Starszym intendentem II. klasy w stanie 
spoczynku zamianowany intendent w stanie spo­
czynku Ryszard Gottscheer.

Zastępcami oficerów rachunkowych zamia­
nowani podoficerowie: Wilhelm Becker z 2 w 
8 pp., Ludwik Feld, nadkompl, w 80 pp., przy­
dzielony do komisji administracyjnej 2 bry­
gady górskiej w 15 pp., Józef Krićka z 10 w 
13 p. huz., Fryderyk Bendel, nadkompl. w7 8 
p. uł., przydzielony do Domu inwalidów we 
Lwowie, w 1 p. bośn. herceg., Ignacy Schón- 
gut, nadkompl. w 6 p. uł., przydzielony do 
szpitala garnizonowego nr. 14, w7 7 p. huz., 
Józef Fischer z 9 p. huz. w 3 p. drag., Ry­
szard Nawratil z 4 dyw. trenu w 10 p. drag., 
Adolf Sonnenschein, nadkompl. w7 49 pp., przy­
dzielony do wyższej szkoły realnej w Kismar- 
ton, w 45 pp., Stanisław7 Semonsky, z 12 p. 
uł. w 11 dyw. trenu, Robert Wolke, nadkompl. 
w 93 pp., przydzielony do szkoły kadeckiej dla 
piechoty w7 Krakowie, w7 20 pp.

Akcesistą rachunkowym zamianowany aspi­
rant na urzędnika, wachmistrz Karol Jabłkow- 
ski, nadkompl. w 3 p. uł. w Archiwum wojny.

Kapitan 11 p. haubic poln. Adolf Jan­
kowski Hassybaiłowicz, przydzielony do arse­
nału artyleryi, przeniesiony do fabryki amuni­
cji w Wollersdorf.

Porucznik Wilhelm Meli char, nadkompl. 
w 1 p. telegraficznym, przydzielony do inten- 
dentury IW korpusu, przeniesiony do intenden- 
tury XI. korpusu.

Przydzieleni zostali do sztabu generalnego 
porucznicy: Erwin Funtan 41 pp., Euzebiusz 
Hauser 45 pp., Karol Spiess 11 p. haubic poln., 
Karol Teuber 19 pp. obr. kraj.

Kapitan Włodzimierz . hr. Tyszkiewicz ze 
sztabu generalnego przydzielony do służby w 
sztabie generalnym obr. kraj.

Major Rudolf Hiittel z 55 pp., przydzie­
lony do komendy 16 korpusu, przeniesiony do 
55 pp. i

Podpułkownik sztabu inżynieryi Albin 
Franz przydzielony do służby w 58 pp., a ka­
pitan sztabu artyleryi Ernest Muller, przydzie­
lony do służby w 6 bat. art. fort., przeniesiony 
do 2 p. art. fort.

— Z c. k. obrony krajowej. Podpuł­
kownik Jan bar. Bibra, nadkompl. w7 32 p. 
dział poln. przydzielony do służby w obr. kraj., 
przeniesiony do 3 p. haubic poin.

Podporucznikiem zamianowany rezerwowy 
chorąży Francisuek A7 ani cek z 8 dyw7. trenu wr 
3 p. uł.

Sierżantami powiatowymi zamianowani pro­
wizoryczni sierżanci prowiantowi: Stefan Zie­
liński z komendy uzupełniającej obr. kraj. w 
Wadowicach, Samuel Weltsłsher z komendy uzu­
pełniającej obr. kraj. w7 Rzeszowie, Henryk Uioraa 
z komendy uzupełń, obr. kraj. w Sanoku, Jan 
Zięba z komendy uzupełń, obr. kraj. w Gródku 
Jagiellońskim, Abraham Klein val Wefcsiisch z 
komendy uzupełniającej wr Czortkowle i Jan 
Pochodzaj z komendy uzupełń, obr. kraj. wr 
Brzeżanach.

— Z Uniwersytetu. P. Stefan Rudzki, 
rodem z Żytomiejza, otrzymał w Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le­
karskich.

— Kurs ekonomiczno-społeczny. Dzi­
siaj, w7 poniedziałek, o godzinie 6 wieczorem w 
sali Instytutu chemicznego Długosza 6 drugi i 
ostatni wykład dr. Leopolda Caro o emigracji.

Jutro, wre wtorek, o godzinie 6 wieczorem 
ostatni wykład prof. dr. Jerzego Michalskiego, 
dyrektora Banku kraj.: „Stow7arzysz|pia zarob­
kowe i gospodarcze11, o godzinie 7 drugi wy­
kład prof. Władysława Bratkowskiego : „Prze­
mysł włóknisty".

--  Raut na pomnożenie funduszów  
odnowienia katedry orm iańskiej. Przygo­
towania do tego pięknego rautu, który odbędzie 
się dnia 19 maja o godzinie 3.30 po południu, 
idą w szybkieiu tempie i raut zapowiada się 
nadzwyczaj pięknie. Popyt za biletami jest 
wielki. Loże parterowe i pierwszego pietra są 
już wysprzedane, lub zamówione, także wiele 
lóż drugiego piętra jest już zajętych i nie ulega 
wątpliwości, że wykwintna i doborowa publi­
czność wypełni tejgo popołudnia Teatr miejski.

Po bilety, zanim zostaną oddane do roz- 
sprzedaży do biura dzienników przy ul. Jagiel­
lońskiej, zgłaszać się można na ul. Podwale
1. 3, II. piętro.

Przy tej sposobności komitet pań, raut 
ten urządzający, prostuje, że mylno było do­
niesienie, jakoby dla publiczności obowiązywał 
strój wieczorowy, względnie dla panów frak. 
Komitet był dalekim od wydawania jakichkol­
wiek instrukcyj w tym względzie, zna bowiem 
dystynkeye, takt i poczucie estetyczne mieszkań­
ców Lwowa i jest przekonany, żc publiczność 
kierować się będzie tem, że raut ten pozostaje 
pod protektoratem JE. ks. Arcybiskupa Teodo­
ro wicza, a odbędzie się w biały dzień i w porze 
letniej.

Ostatnie zebranie szerszego komitetu pań 
odbędzie się nie tego piątku, 9 maja, lecz do­
piero w7 przyszły piątek, dnia 16 maja, o 5 
po południu w wielkiej sali gal. Kasy.oszczę- 
dności-

— Rada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 8 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Otwarcie Wystawy sztuki współ­
czesnej, urządzonej przez Tow. D zienni­
karzy polskich i Tow. Przyjaciół sztuk  
pięknych nastąpi w7 sobotę, 10 b. m., o go­
dzinie 10 rano w salach Tow. Przyj, sztuk 
pięknych.

: Obrazy już są prawie wszystkie rozmie­
szczone, osobna komisja pracuje obecnie nad 
dekoracją wnętrz. Wystawa przedstawia się o- 
kazale: 9 sal zajęło przeszło 200 dzieł artystów 
o głośnych nazwiskach w Polsce.

W tych dniach wyjdzie ź druku ilustro­
wany katalog’ niebawem ukaże się na ulicach 
afisz wykonany przez art.-mal. Wł. Płockiego.

Na wystawę w dniu jej otwarcia wybiera 
się prawie cała inteligencja Lwowa; będzie ona 
niejako świętem powitania wiosny i zakończe­
niem jubileuszu 20 rocznicy Tow. Dziennikarzy 
polski cii.

Wstęp na uroczystość otwarcia 2 korony. 
Bliższe szczegóły podamy jeszcze za kilka dni.

— Koło literacko-artystyczne, jak już 
donosiliśmy, zapowiedziało na środę 7 b. m. o 
godz. 8 wieczorem doroczne walne zgromadze­
nie swoich członków. Odbędą się na nicm wy­
bory: sekretarza, w miejsce przedwcześnie zga­
słego dr. Jana Jordana, oraz wylosowanych 
członków wydziału.

' Ogłoszone drukiem sprawozdani! * przed­
stawia w zwięzłych słowach działalność „Koła", 
które pod wytrawnom przewodnictwem dr. Ale­
ksandra Yogla przetrwało szczęśliwie rok bar­
dzo ciężki, a wprowadziwszy w gospodarce we­
wnętrznej niezbędne oszczędności, spłaciło po­
ważną część zaległości z lat poprzednich. Człon­
ków liczy „Koło" bez mała 350; pogadanki 
dyskusyjne, wieczory literackie i obchody naro­
dowo cieszyły się znaczncm powodzeniem ; czy­
telnia i biblioteka, obficie zaopatrzone, wyka­
zują coraz mniejsze braki. Na „dar Grunwaldzki" 
złożyło „Koło" 3475 kor. 88 hal.; na „dar r. 
1863“ kwotę 800 kor.

Uzupełniony w środę wydział będzie mu­

siał zastanowić się poważnie nad przyszłym lo­
kalem „Koła", termin bowiem wynajmu w pa­
sażu Mikolaseha upływa z dniem 1 lutego 1915 
roku.

— Festyny pod protektoratem pani pre- 
zydontowej Neumannowej odbędą się w czasie 
Zielonych Świąt t. j. w dniach 11 i 12 b. m. 
na wzgórzu powystawowem na rzecz budowy 
gmachów „Bursy im. Dekcrta" i sokoini „So­
koła IX.." 1

— Kurs samarytański S tacji ratun­
kowej rozpocznie się we czwartek, dnia 15
b. m., o ffodz. 6 wieczorem i odbywać się bę­
dzie we wtorki, czwartki i soboty od godz. 6 
do 8 wieczorem. Kierownik kursu dr. Fels. — 
Wpisowe wynosi 3 korony, należytość za opa­
trunki i podręcznik 2 kor. Zgłoszenia przyj­
muje stacja ratunkowa Plac Strzelecki 5 A.

— Konkurs na stjpondja z funduszu  
im . Adama Mickiewicza. Zarząd główny To­
warzystwa nauczycieli szkół wyższych ogłosił 
konkurs na 20 jednorazowych stypendyów, każde 
w kwocie 100 kor. z funduszu im. A. Mickie­
wicza dla wdów i sierót po nauczycielach szkół 
średnich z pierwszeństwem dla wdów i sierót 
po członkach Towarzystwa. Podania o te sty- 
pendya należy wnosić do Zarządu głównego 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych za po­
średnictwem zarządów kół Towarzystwa, najda­
lej do 10 czerwca 1913 r. Do podań należy 
dołączyć świadectwo ubóstwa, podpisane przez 
właściwe władze duchowne i świeckie na oso­
bnych formularzach, których dostarczą peten­
tom zarządy kół Towarzystwa, lub (jeśli w 
miejscu zamieszkania petenta niema koła) za­
rząd główny Towarzystwa (Lwów, ul. Małe­
ckiego 1. 5). Podania, niezaopatrzone w takie 
świadectwa ubóstwa, lub wniesione po termi­
nie, nie będą uwzględnione.

— Konkurs na wolne, m iejsca w za­
kładach wojskowych wychowawczych i nauko­
wych, oraz w Ges. i Król. Akademii marynar­
ki w Fiumc, ogłaszamy w „Dzienniku urzędo­
wym" dzisiejszego numeru Gazdy Lwoicskiej.

Następny rok szkolny rozpocznie sio w woj­
skowych szkołach realnych z dniem 1 wrześnią, 
w akademiach z dniom 21 września, a w ces. 
i król. Akademii marynarki w Fiume z dniem 
16 września b. r.

Do szkół realnych oraz akademij na miej­
sca funduszowe przyjmowani będą aspiranci 
z zastrzeżeniem złożenia egzaminu wstępnego 
% zadowalającym postępem i uznania przez po­
nowną rewizję lekarską icb fizycznej zdolności, 
także w bieżącym roku tylko na rok pierwszy, 
na wyższe natomiast lata przyjmowani nie będą, 
przyczem jednak nie jest wykluczone przenie­
sienie wychowanków wojskowych zakładów wy­
chowawczych i naukowych na wyższe lata.

W ces. i król. Akademii marynarki w 
Fiume m8gą być wyjątkowo aspiranci przyjęci 
także na rok drugi.

— W ycieczka do W łoch, urządzana 
staraniem sekcji wycieczkowej krak. „Ogniska" 
naucz, w czasie od 16 lipca do 5 sierpnia, ma 
już zapewnioną minimalną liczbę uczestników, 
odbędzie się zatem nieodwołalnie. Wycieczkowej 
zwiedzą dokładnie słynne zabytki Wenecyi, 
Florencji, Rzymu, Neapolu, Genui, Medyolanu, 
Pompei, nadto Wezuwiusz, wyspę Capri ze słyn­
ną grotą niebieską. Koszta wycieczki, obejmu­
jące kolej (TI. kl.) noclegi, całe utrzymanie, 
wstępy do muzeów., tramwaje, powozy, wstęp 
do katakomb i t. d., wynoszą 885 koron od 
osoby.

Zgłoszenia w formie przysłania zadatku 
w wysokości 30 kor. przyjmuje do 5 czerwca 
i informacji udziela p. Jan Szkodziński w Kra­
kowie, Szlak 3.

W wycieczce mogą wziąć udział osoby 
z poza sfer naucz, tak panie, jak i panowie. 
Przed złożeniem zadatku należy zażądać ogól­
nego programu wycieczki.

— „Teatr premier*4 w m iastach Ga­
l ic j i .  „Teatr premier" (własność teatralnej 
Spółki akcyjnej we Lwowie), spełniający od 
początku sezonu zadanie zaznajamiania wię­
kszych miast galicyjskich z najświeższemi no­
wościami teatralnego repertuaru, zamyka sezon 
obecny w dniu 20 b. m.

Ostatnią przed zamknięicem sezonu pre­
mierą tego teatru, którą obejmie tournee do 20 
maja, będzie interesująca sztuka utalentowa­
nego autora Henryka Zbierzchowskiego pod tyt. 
„Tajemnicza pani". Próby sztuki odbyły się 
pod osobistem kierownictwem autora. Główne 
role grają: Łącka, Zaleska, Wężowiczówna, Su­
lima, AYybranowski, Marczewski, Wysocki. Wy­
stawienie „Tajemniczej pani" będzie również i 
z tego względu interesujące, że spektakle sztuki 
poprzedzać będzie sam autor krótką konferen­
cją literacką.

A  Krwawa awantura. Na placu Bema 
napadli wczoraj na 17 letniego pomocnika mu­
rarskiego Józefa Trusza trzej jego koledzy za­
wodowi i zadali mu nożami dwie ciężkie rany: 
jedną w lewy bok, druga w lewą nogę. Pogo­
towie Towarzystwa ratunkowego udzieliło ran­
nemu pierwszej pomocy, a następnie odwiozło 
go do szpitala powszechnego, 

j (A) Z Izby sądowej. Wczorajsza roz- 
| prawa karna przeciw Januszowi Lindnerowi, 
i oskarżonemu o sprzeniewierzenie na szkodę fa- 
| bryki broni J. Nowotnego w Pradze, została 
1 odroczona celem uzupełnienia śledztwa.

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 maja 1913 r.
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(A) Pokąsana przez psa. W biurze 

stręczeń sług p.  Antoniny Wereszezyńskiej rzu­
cił się wczoraj pies na służącą Katarzynę Ma- 
ksymowiczównę, pokąsał ją w obie ręce i od­
gryzł połowę prawego ucha. Dziewczynę od­
wiozło pogotowie ratunkowe do szpitala po­
wszechnego.

( A ) Zgubiono : pulares/zawierający prze­
szło 32 koron, srebrny zegarek z długim, łań­
cuszkiem i brelokami; czarny męski zegarek z 
srebrnym łańcuszkiem; bransoletkę złotą łań­
cuszkowej roboty.

(A ) Znikł bez śladu. Doniesiono poli­
cji, że przed kilku dniami wydalił się ze Iwego 
mieszkania przy ul. Stromej Józef Syjak, eme­
rytowany respieyent straży skarbowej i odtąd 
znikł bez śladu. Jest 011 wzrostu niskiego, do­
brej tuszy, na twarzy ma ślady po ospie.

CA) Samobójstwo. Dziś przed połu­
dniem w mieszkaniu rodziców przy ul. Kiliń­
skich 1. 21 pozbawił się życia wystrzałem 
z rewolweru 18-letni Maryn n Klec, syn kondu­
ktora kolejowego. W niedługim czasie miał on 
składać egzamin dojrzałości w szkole realnej. 
Przyczyną samobójstwa ma być zawiedziona 
miłość.

(A) Krwawy dramat m iłosny. Dziś 
przed południem w hotelu „Poznańskim" strze­
lił dwukrotuie z rewolweru czeladnik murarski 
2 2 -letni Aleksander Czarnecki do swej ko­
chanki 1 8 -letniej Bronisławy Gałuszko, pomo­
cnicy drukarskiej, a następnie strzelił do siehie 
dwukrotnie i padł na podłogę nieprzytomny. 
Gałuszkówna miała jeszcze tyle siły, że otwo­
rzyła drzwi pokoju, wybiegła na kurytarz i 
wezwała pomocy. Wkrótce przybyło pogotowie 
ratunkowe i odwiozło oboje cło szjmala po­
wszechnego. Czarnecki w południe zakończył 
życie, stan zdrowia Gałuszkówny jest pomyślny. 
Kula tkwi w policzku. Przesłuchana przez ko­
misarza polieyi zeznała Gałuszkówa, że z Czar­
neckim utrzymywała stosunki miłosne od trzech 
lat, czemu sprzeciwiali się bardzo jogo rodzice. 
Przed dwoma tygodniami Czarnecki począł ją 
namawiać do wspólnej śmierci, przyczem wy­
raźnie zaznaczył, że jeżeli nie zgodzi się na to 
dobrowolnie, pozbawi ją  życia w obecności jej 
matki i zastrzeli sam siebie. Gałuszkówna zgo- 
dztła się jednak na wspólną śmierć.

Wczoraj poszli razem na kolaoyę, a około 
północy udali się do hotelu i całą noc prze­
pędzili na pogadance o swoim nieszczęśliwym 
losie. Dziś około godz. 10 wyciągnął Czarne­
cki nagle rewolwer i strzelił do niej. Zerwała 
się z łóżka, otworzyła drzwi i wybiegła z po­
koju. W tej cliwili padły dalsze strzały i Czar­
necki runął na ziemię z przestrzeloną skronią.

(A ) Pożar. Na dziedzińcu domu przy 
ul. Pod Dębem i. IG spłonęła ubk-głej nocy 
doszczętnie szopa, napełniona materyałem drze­
wnym, a będąca własnością stolarza Andrzeja 
Dulskiego. Szkodę, nieubezpieczoną, oblicza wła­
ściciel na około 4000 kor. Śledztwo policyjne 
naprowadziło na domysł, że ogień został zbro­
dniczą ręką podłożony. Poprzedniej nocy w są­
siedniej realności, , gdzie mieści sio skład drze­
wa Dawida Kubina, wybuchł również pożar, 
ale szkoda była nieznaczna, bo rychło spostrze­
żono płomienie i stłumiono je w zarodku. Obok 
tego miejsca znaleziono paczkę zapałek i ropat, 
służący do podpalania.

(A) Kronika policyjna. Wczoraj wpadł 
w ręce polieyi poszukiwany od dłuszszego czasu 
Karol Luksander, który dopuścił się oszustwa 
na szkodę firmy Singera, narażając ją na stratę 
220 koron.

Wniesiono "wczoraj cło polieyi skargo na 
dozorcę domu przy ul. Piekarskiej 1. JG Juliana 
Kowalczuka o sprzeniewierzenie czynszu, pobra­
nego od lokatorów.

•}■ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo wie, 
Katarzyna Siwek, wdowa po majstrze stolar­
skim, w 79 r. życia; Marya Wróblowa, wdowa 
po oficyaliścic prywatnym w 67 r. życia ; An­
toni Zajączkiewiez, majster szewski, w 56 roku 
życia; Wiktorya Hoszowska, wdowa po ofieya- 
liście prywatnym, w 55 r. życia; PiotrIlnicki, 
em. kapitan 9 pp., w 71 roku; Aleksander 
Orzechowski, kierownik szkoły ludowej, w 65 
roku życia; Franciszek Wałek, zecer, w 19 r. 
życia; Anna Potocka, w 27 r. życia; Janina 
Parysowa, żona magistra farmacji, w 23 roku 
życia; Wacław Slezak, urzędnik Banku cze­
skiego, w 20 r. życia; Filip Georg, urzędnik 
kolejowy, w 76 r. życia; Karol Podiaszeeki, 
em. radca sądu kraj. i adwokat krajowy, w G5 
roku życia; Fanny Stroliowa, żona bankiera; 
Irena z Kórtvelyessych Homerowa, wdowa po 
staroście, matka pułkownika p. F. Komora i pro­
fesora Uniwersytetu lwowskiego dr. E. Komora, 
w 70 r. życia;

w Przemyślu, Melania Klccborn Girtier, 
żona koncypisty polieyi, w 31 r. życia;

w Tarnopolu, Paweł Praun, emer. urzędnik 
Banku hipotecznego, w 50 r. życia;

w Wieliczce, Stanisław Wojnarowicz, oby­
watel ziemski z Wawrzyńczy, w Królestwie 
Polskiem, w 62 r. życia;

w Łysowodach na Podolu ross. Eugeniusz 
Żurowski, właściciel dóbr ziemskich, w 87 r. 
życia ;

w Wiedniu, Franciszka Sawozyńska, "wdowa 
po radcy sądu krajowego; dr. Ernest Kittl, dy­
rektor Nadwornego Muzeum historyi naturalnej 
j nadzwyczajny profesor paleontologii i prakty-

' cznej geologii w Politechnice w Wiedniu, w 
HO r. życia ;

w Lussinpiccolo, dr. F. Jurzykowski, le­
karz, w 30 r. życia.

— Wystawa kijowska, przygotowywa­
na z ogromnym nakładem pracy i kosztów 
przez komitet, na którego czele stoi niezmordo-' 
wany w zabiegach około jej powodzenia Ale­
ksander hr. Tyszkiewicz, zostanie w najbliż­
szych tygodniach otwarta. Spodziewany jest w 
tym dniu wielki zjazd a i w ciągu lata podąży 
niezawodnie nad Dniepr niejedna wycieczka. 
Połączenie Kijowa ze Lwowem jest bardzo wy­
godne, byłoby więc tylko do życzenia, by wła­
dze rossyjslde poczyniły ułatwienia pasportowe, 
co zwiększyłoby znacznie frekwencje na wysta­
wie, która zapowiada się istotnie, pięknie i bo­
gato.

— ju b ileusz  kapłański. W  (Jzcrczu na 
Podolu rossyjskiem świecić; bodzie niebawem 
półwiekowy jubileusz kapłaństwa miejscowy, 
powszechną czcią i miłością otaczany proboszcz, 
ks. Jan Hunter. Przezaony starzec cieszy sio 
pełnią sił fizycznych i duchowych, w pracy 
obywatelskiej gorliwy przyjmuje dotychczas 
udział, a należy do nielicznego już dzisiaj gro­
na wychownńców zamkniętego po zniesieniu bi­
skupstwa seminaryum kamienieckiego, które wy­
dało spory zastęp gorliwych pracowników na 
niwie kościelnej i narodowej.

— Na pobojowisku grochowskiem . 
Czytamy w K ury cne Polskim : Na wzgórkach 
grochowskich po prawej ręce szosy, jadąc od 
Pragi, gdzie są mogiły poległych w r. 1831, 
jedna z fabryk przedsięwzięła wiercenie studni. 
Jest to pierwsza praca wykonywana na tem 
miejscu, od lat 82 nietykalnemu Wartoby, w ra­
zie natrafienia na szczątki wojowników z pod 
Grochowa odesłać je na cmentarz powązkowski 
lub brudzieński. Część nietykalna pobojowiska 
z roku 1831 obwiedziona wałem z pomnikiem 
pośrodku, częściowo już została zużytkowana 
pod budową instytutu weterynaryjnego i targo­
wiska końskiego, pozostał jeszcze spory obszar, 
ciągnący się w stronę prochowni.

— Pożar m iasteczka. Jak donoszą z 
Lublina, spłonęło onegdaj prawie zupełnie mia­
steczko Bełżyce; ocalał jedynie kościół i apteka. 
Spaliła się szkoła, skład monopolowy, budynek 
gminny i przeszło 100 domów mieszkalnych.

— Echa morderstwa księcia Dra­
ch iego-Lu beckiego . W Warszawie nie ustaliła 
się dotychczas opinia w sprawie sprawcy morder­
stwa księcia Lubeekiego. Uwięzienie ord. Bispinga 
sprawy naturalnie nie przesądza, bo postawie­
nie w stan oskarżenia człowieka, dotychczas 
znanego z nienagannego życia, o niczem jeszcze 
pewnem świadczyć nie może. Ale to zupełnie 
naturalne, iż ogół gorliwie pracuje w chwili 0- 
beencj nad zbadaniem pobudek, które kierowa­
ły dłonią ord. Bispinga, jeśliby rzeczywiście 
on był mordercą.

W szeregu szczegółów7, zaczerpniętych od 
osób, które znały ś. p. księcia Lubeekiego i or­
dynata Bispinga, próbuje Ktiryer Warszawski 
dać zarys charakterystyki jednego i drugiego.
O ś. p. księciu rozmawiał przedstawiciel Ku- 
ryera z p. Julianem Tołłoczko. którego łączyła 
z księciem znajomość długoletnia. P. Tołło­
czko mówił co następuje: Ś. p. Władysław7 
Drueki-Lubecki był jednostką, którą Francu­
zi nazywają 1’homme dii hien. Pomimo, żc 
wywodził się z jednego z rodów najstarszy cli 
w7 Europie, nie miał w swoim charakterze ani 
odrobiny dumy. bądź pychy. Cechowały go: wy- 
jątkowa łagodność, przy jasnym poglądzie na 
rzeczy tego świata. Jeśli nawet miał powód do 
irytacji lub zniecierpliwienia, to dynamika jego 
podnieconych nerwów w7yrażała się wzreSnym 
kalemburze francuskim. Jeśli zaczerwieniwszy 
się, nie w7yszcdł z pokoju, aby ochłonąć, to 
odparowywał jakiemś „bon mot“, do którego 
miał wielką łatwość, nie pozbawioną pierwia­
stku głębszego. Był niezw7ylde uprzejmy dla 
w7szystkich bez wyjątku,- dla ofieyalistów zaś i 
służby wprost słaby, więc posiadał ich miłość. 
Odznaczał sio nadzwyczajną delikatnością i wiel­
ką w7agę, przywiązywał do drobiazgów.

— Gzy prowadził interesy spekulacyjne?
— Nie wiem o żadnych, gdyby prowa­

dził, wiedziałbym niezawodnie.
— A eo się tyczy stosunków rodzinnych?
— Idealny mąż, idealny ojciec, przywią­

zany do swej rodziny całą duszą, czujący się 
najlepiej pray ognisku rodzinnem. Z usposobie­
nia domator, był rozmiłowany w swoim Tere­
sinie, stale obmyślając nowo ozdoby dla tej re­
zydencji. Była to jego jedyna przyjemność; 
nie, był smakoszem, nie palił i nie brał do ust 
ani kropli alkoholu. Żył bardzo systematycznie. 
W ciągu długoletniej przyjaźni z ś. p. Włady­
sławem, nie zauważyłem bodaj najdrobniejsze­
go faktu w jogo życiu, który byłby odstęp­
stwem od linii zacnego życia rodzinnego.

O ordynacie Bispingu zebrał Kurycr 
Wwszawslu informacye, z których wynikało­
by, że ordynat posiada opinio człowieka za­
mkniętego w7 sobie i nieprzystępnego. Jest ma­
łomówny; cechuje go wielka nabożnośći suro- 
wrość zasad. W ordynacyi cieszył się, mimo pe- 
wnej dumy, opinią człowieka ludzkiego i zna­
czną popularnością, gdyż wyświadczył oficjali­
stom i służbie niejedno dobre, założył ochron­
kę, szpital, wyznaczał pensye i emerytury.

O stosunkach finansowych, jakie łączyły 
zmarłego zp. Bispingiem, przynosi Kurycr daty 
następujące:

Nie są prawdziwe wiadomości, jakoby p. 
Bisping był administratorem majątku księcia, 
Kraśnik w guberni i grodzieńskiej. Wieś tę 
nabył ord. Bisping od Lubeekiego niedawno za 
dwakroó stotysiecy rubli, cześć spłacił gotów­
ką, na część wystawił w eksle, które zmarły 
nieraz pokazywał osobom do siebie zbliżonym, 
.Dokumenty te znaleźć się winny w papierach 
teresińskicli. — Jedna z osób, znających bliżej 
ś. p. zmarłego, miała sposobność rozmawiać te­
lefonicznie z bar. Bispingiem natychmiast po 
przybyciu jego do Warszawy, gdy zbrodnia te- 
resińska została wykrytą. 1\ Bisping wspo­
mniał wówczas, że książę miał znaczniejsze zo­
bowiązania finansowe, któro po zgonie jego 
spadną na niego. — Wedle wiadomo­
ści Kuryem, zobowiązania te wyrażają sio 
w wekslach, których wystawcą jest p. Bisping, 
a żyrantem ś.p. Lubecki. Weksle te są zeskon- 
towane w kilku miastach, głównie w7 Grodnie.

Majątek ordynata Bispinga, Massalany, 
przynosić ma jako ordynacya roczny dochód 
około 70.000 rubli. P. Bisping po pierwszej 
żonie odziedziczył ośmkroć stotysięcy rubli. — 
Prowadził rozliczne interesy finansowe, grał na 
giełdzie, parcelował ziemię na Litwie, sprzoda- 
dawai i kupował lasy. Przed pewnym czasem 
mówiono, że poniósł straty, nabywszy znaczną 
liczbę akoyj kolei wmrszawsko-wiedcńskioj, gdy 
projekt jej upaństwowienia już bvł wniesiony 
w Dumie.

Kronika prowincyonalna.

§ O f i a r a  wr i e j s k i e j  s t r z e l a n i n y .  
Dnia 28 z. m. urządziła młodzież wiejska w  
Lużku górnym, powiatu starosamborskiego, 
miedzy domami na łące strzelnicę, gdzie strze­
lano z różnego rodzaju broni palnej. Podczas 
strzelania został w niewyjaśniony dotychczas 
sposób trafiony kulą Mikołaj Lazar, który na­
tychmiast po strzale uciekł w stronę swego do­
mu, leez w7 odległości 50 kroków7 od domu 
upadł i togo samego dnia zakończył życie.

Sprawcy postrzelenia nie zdołano dotych­
czas wyśledzić, zarządzono natomiast rewizję u 
ezestników strzelania, przyczem skonfiskowano 
5 strzelb i 3 pistolety. Śledztwo sądowe w 
toku.

§ P o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  Dnia 29 u. 
m, pociąg osobowy nr. 2022 wychodzący z Prze­
myśla o godz. 4'48 po południu najechał mię­
dzy Niżankowlcami a Nowem Miastem na ram­
pie otwartej na wózek z końmi. Tylna część 
wózka strzaskana, przednią uniosły konie. Wo­
źnica niewiadomej! nazwiska z folwarku Bybło 
na miejscu został zabity, drugi pasażer, uczeń 
gimnazjum jarosławskiego Lisowski, syn dzier­
żawmy z Bybła odniósł ciężkie rany. Kannego 
opatrzył w Dobromilu dr. Puchalski. Zabitego 
woźnice znaleziono zawieszonego na przodzie 
maszyny z rozbitą głową. Powodem katastrofy 
było niezamknięcie rampy kolejowej.

§ Ś m i e r t e l n y  wy p a d e k .  Z Żydaczo- 
wa donoszą: W pierwszy dzień Świąt Wielka­
nocnych wedle obrządku gr. kat. zajęty był 
przy strzelania z moździerzy obok cerkwi w7 
Tejsarowie 21-letni Eed’ Macuniak z Tejsarowa. 
W7 czasie gdy Macuniak zbliżył się do jednego 
z moździerzy, który nic wypalił, chcąc podsy- 
pać prochu 110, panewkę, nastąpiła nieprzewi­
dzianie eksplozja, a wypalony nabój z mo­
ździerza ugodził Macuniaka w pierś i tak cię­
żko go zranił, iż Macuniak po upływie około 
półtora godziny zakończył życie.

Kronika zagraniczna.
* O l b r z y m i  po ż a r .  W Hokodate — 

jak donoszą z Jokohamy — pożar zniszczył 
2000 domów7. Siedm osób zginęło w7 płomie­
niach.

* W y p a d e k  na  mor zu .  Z Ilclgolandu 
donoszą : Podczas wydobywania niemieckiej ło­
dzi torpedowej, 7 osób utonęło.

* N a j e z i o r z e  g e n e w s k i e m  wywró­
ciła się łódź wycieczkowa z sześciu osobami. 
Trzech młodzieńców i jedna dziew7czyna za­
tonęli.

* Z ż y c i a  a p a s z ó w  p a r y s k i c h .  
Przywódca apaszów, Esnault, skutkiem zła­
mania nogi umieszczony został w szpitalu 
w Saint-Dcnis. Umieszczono go w oddzielnym 
pawilonie. W nocy dozorczyni ujrzała nagle 
przed sobą dziesięciu apaszów, przybyłych w 
samojazdaeli w celu uprowadzenia Esnaulta. 
Był on już zawiuiety w kołdrę, dozorczyni je­
dnak wszczęła alarm, towarzysze , przeto upu­
ścili na podłogę, swego herszta, ratując się 
ucieczką przez mur szpitala.

Tej samej nocy do restauraeyi w7 dziel­
nicy I. w Paryżu weszło dwu elegancko ubra­
nych młodzieńców w towarzystwie kilku tan­
cerek. Podczas płacenia rachunku jeden z mło­
dzieńców7 z dziwną lekkomyślnością wyłożył na 
stół pokaźną paczkę, banknotów.

W jednej cliwili wszyscy znajdujący się 
goście zerwali się z miejsc, przyczem w rękach

ich błysnęły noże. Nie upłynęło kilka minut, 
gdy młodzieniec ów padł przebity nożami. Po 
chwili zjawiła się policja, w restauracji jednak 
nie znalazła ani gospodarza, ani gości, ani 
służby, tylko trupa leżącego w kałuży krwi.

Okazało sio, że gośćmi byli apasze, któ­
rzy zniknęli ze znaczną zdobyczą pieniężną. 
Ofiarą apaszów7 jest 20-ietni student prawa, 
syn znanej osobistości w świecie politycznym.

W iedeń, 5 maja.
(Dwie wTystawy. — YYystawa, adryatycka. — 
Wystawa kwiatów7 i roślin. — „Kaisergarten" 
redivivus! — Z teatrów. — Berlińska, gości­
na. -- 50-ciolecie Babra. — Goście z Mona­

chium).
Mamy już dwie wielkie wystawy, stojące 

otworem dla publiczności. Ogromna wystawa 
adryatycka, prześliczna i niezwykle pomysłowa 
odniosła od razu wielki sukces. W soboto na 
placu po wy stawowym pełno było, w7 niedzielę 
mimo deszczu blisko 50.000 osób kupiło bile­
tów wstępu. Wieczorem zapełniły sic kawiar­
nie, restauracje i pawilony „winne." i do dru­
giej godziny w nocy snuły sic tłumy po placu 
wystawowym.

Wystawa adryatycka jest rzeczywiście 
niezwykle zajmująca i pouczająca. W każdym 
razie cel swój, skutecznego zareklamowania wy­
brzeży adryatyckich Monarchii, osiągnie w7 ca­
łej pełni i zwróci baczniejszą uwagę szerokiej 
publiczności w Państwie i cudzoziemców na 
przedziwną krasę, austryackiej „riwiery", mogą­
cej śmiało konkurować z włoskieirii i francu- 
skiemi modneini wybrzeżami.

Kównież w sobotę w salach i ogrodzie 
towarzystwa ogrodniczego („Gartonbaugeseli- 
schaft“) otwarto uroczyście wystawę kwiatową, 
najpiękniejszą z kwiatowych wystaw, jaką kie­
dykolwiek Wiedeń widział. Nie tylko imponuje 
ta wystawa ilością okazów, ale przedewszyst,- 
kiem jakością ich. Architekt, ogrodnik, rzeź­
biarz i „teoretyk ogrodnictwa11 pracowali nae 
przyprowadzeniem wystawy do skutku i stwo­
rzyli rzecz doskonałą.

W środkowej sali wystawy ogromna wa­
za na kwiaty, projektu jednego 7, rzeźbiarzy 
wiedeńskich, pełna purpurowych kwiatów an- 
turii i żółtych orchidei. W sali tej w czworo­
boku modne eiemno-ceglaste azalie, uszlache­
tnione „różyczki Himalajów" i dzwonki majo­
we. Dalej „kwiaty śmierci" , hortensje, bez w 
dwu barwach: bladoróżowej i błękitnej. Około 
biustu Najj. Pana las palm i azalij, dalej ró­
że, rododendrony, begonie, chryzantemy, mał- 
gorzatki (rumianki), wreszcie modny kwiat an­
gielski „sweet peas“ — „słodki groszek! zwie­
sza sio w wonnych kiściach. Wszystkie barwy 
w tej sali spotykamy — od najczystszej bieli 
do najciemniejszego fioletu.

Lewa sala przemieniona w wspaniały 
ogród japoński daje dokładny obraz wysokiego 
poziomu sztuki ogrodniczej w Japonii; w ogro­
dzie tym spotykamy całą florę kraju „kwitną­
cych wiśni". Mnogo drzew i krzewów skarło- 
waciałycb, w ich liczbie oryginalny 100-łetni 
dąb w doniczce.

W innej sali wspaniała wystawa ogro­
dów7 Dworskich, w7 innej znów ogrodów7 ks. 
Sehwarzenberga. Przepyszną kolekcję złooieni. 
wystawił słynny ich hodowca Ilaardt z Cie­
szyna.

W ogrodzie na grupie skał rozmieszczono 
kilkaset rodzajów najpiękniejszych roślin alpej­
skich, oraz florę bałkańską, jako w7yetawrea któ­
rej figuruje król Ecrdynand.

Wspaniała wystawa kwiatowa trwać bę­
dzie do 8 maja; odwiedzają ją tłumy publi­
czności.

* **
Dawna „Wenecya w Wiedniu" dziś no­

sząca miano „Kaisergartenu", mająca na sumie­
niu już kilka bankructw i przesileń matoryai- 
nych — znów otworzyła swe bramy, tym ra­
zem pod inną znowu dyrekcją.

W „Kaisorgartenie" rozmieściła się ope­
retka — w tym roku pod względom personal­
nym bardzo dobra. Na afiszu wodewil „Gdy 
kobiety kochają!" w fabule dowcipny, uroz­
maicony zgrabną wiedeńską muzyczką. W tea­
trze „Parisiana" dyrektor Jarno z sceny Josef- 
stadzkiej wystawia trzy dość.... rozebrane jedno­
aktówki. W kabarecie „Simpłicissimus" popi­
sują się. komicy i pieśniarki rozmaitego kali­
bru, a w osławionym „Moulin Kongo" tańczą 
najbardziej internacyonalne damy.

Pozatem w „Kaisergartcnie" znajdujemy 
kilka kawiarń, restauracyj i pawilonów szam­
pańskich. Szampan lejc się barrlzo obficie. 
Publiczność na razie dopisuje, może wskutek 
zniżonych cen za karty wstępu.

*
„Teatr mały" berliński ściąga do sali 

Jana Straussa mnogo publiczności. Na afiszu 
ffPaweł Lang i Tora 1'arsberg" znany dramat 
Bjórnsona, tragodya upadłego polityka i starze­
jącego się kochanka. Sztuka Bjórnsona słaba, 
bez siły i wyrazu, bez zręczności scenicznej i 
„esprit" budowana. Ale imponuje gra berliń­
skich artystów, świetnie zharmonizowanych, a 
przecież nie poświęcający cli dla zespołu swych 
indywidualnych twórczych talentów. Steinriick, 
odtwórca roli Langego, daje kreację wielką,
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vsjc.noTosieaaiie ałąboką, Lina Lossen jako Tora j banii, zgodnie z postanowieniami reunionu
ma dużo młodości, świeżości i naturalności. 
Reżyserya mistrzowska.

Wiedeńskie teatry święcą teraz przedsta­
wieniami 50 rocznicę urodzin Hermana Babra. 
■,Volkstheat.er“ zagrał jego zgrabne „Wiedenki", 
b'atr Josefsztadzki przygotowuje „Mistrza". 
. Wiedenki" okazały się i w wznowieniu sztu­
ką kasową i sympatyczną.

Zjeżdża z końcem 1>. ni. do Wiednia mo­
nachijski zespól' artystów i grac będzie w „Yolks- 
theatrze". W rzędzie aktorów tego ensemble 
znajduje się Frank Wedekind z żoną. W re­
pertuarze gościny monachijskiej znajdują się 
następujące sztuki : „Franciszka" Wedckinda,
■■i czta szyderców" Sema Beuclliogo, „Zycie 
człowieka" Amlrejewa i inne.

K . Bar.

am b as ad orów. Cena 
pocztową 70 hal.

ęzemplarza z przesyłką j

itffii literacfeo-artystyczie.
Z m uzyki. Uf .  koncert, „Lutni"). Dzie­

więć lat minęło od oliwili, gdy cała Praga cze­
ska odprowadzała na miejsce wiecznego spoczyn­
ku zwłoki jednego z największych swych sy­
nów. Antoniego I)voraka, zmarłego nagle .1 maja 
D*04 w Gil roku życia. Jl-gi koncert „Lutni" 
poświęcony twórczości wielkiego kompozytora 
był wiec niejako uczczeniem tej rocznicy. Wy­
konano jedno z najlepszych dzieł Dvofaka, bal­
ladę Erbenap, t. „Narzeczona upiora" (w orygi­
nale: „Sratebni kaśile) na chór sola i orkiestrę, 
rui,pisaną na festival muzyczny w Birmingham 
1885 r. Ballada Erbena jest naśladownictwem 
znanej „Loonory" Burgera, owego pierwiosnka 
romantyki niemieckiej. Duch narzeczonego przy­
bywa po swą narzeczoną i prowadzi ją  z sobą 
na cmentarz, do swego grobu. Tylko dzięki go­
rącej modlitwie zdołała ocalić się dziewczyna. 
Muzyka, którą do tego stworzył Drofak, pełna 
inwencji melodycznej, dziwnie prostej, rozmyśl­
nie w ludowym trzymana tonie, niema może 
pożądanej przez tekst grozy i siły, lecz trakto­
wana jest bardziej miękko, pastelowo, wskutek 
tego miejscami czyni wrażenie monotonii. Zato 
pełno jest ustępów pierwszorzędnej piękności, 
w której słowiańska zaduma i uczuciowość do­
skonały znalazły wyraz. Do takich należą wszy­
stkie ustępy solowe sopranu, z przepiękną mo- 
dliwą na końcu — ustępy z duetów i znako­
mito w fakturze, chóry.

„Lutnia" śpiewała dzieło Drofaka wi­
docznie eon amore. Chóry brzmiały pełno i 
dźwięcznie, rytmika i dynamika zachowane 
były nadzwyczajnie, jednem słowem wykonanie 
stało na wysokości dawnych wykonawców „Lu­
tni", sławnych na całą Polskę, co na chwało 
całego chóru i jego niestrudzonego dyrygenta 
Oetwińskiego podnieść musimy. Soliści spisali 
się dzielnie; na pierwszem miejscu pna Elekto- 
rowiczówna, której wielka muzykalność świe­
ciła prawdziwy tryumf w trudnych ustępach 
sopranowych, a choć mieliśmy wrażenie, że 
piękny głos jej jeszcze daleko więcej mógłby 
nam dać, niż dał, za wykonanie partyi narze­
czonej w dziele Dvofaka należy się jej gorąca 
pochwała. Artysta operowy p. Dobosz śpiewał 
bardzo dobrze partyc tenorową i choć było 
w tern śpiewie wiele teatralności, podobał mi 
się w oratoryum więcej niż w operze. Bardzo 
dobrym nabytkiem okazał się p. Sokołowski, 
bardzo piękny barytonowy głos, który partyc 
opowiadającego (rapsoda) wykonał doskonale, 
choć z za małą może trochę siłą. Głos jego 
rokuje wielkie nadzieje. Znanym wykonawcą 
solowym w „Lutni" jest p. Lipanowicz, który 
w dziele I)vofaka miał bardzo niewielką par­
ty©, wykonywując ją z artyzmem tem więcej 
uznania godnym, iż w ustępie tym bardzo ła­
two wywołać wrażenie przeciwne zamiarowi 
kompozytora. Także towarzysząca orkiestra BO 
pp. grała lepiej niż zwykle, co ogólnie zauwa­
żono, a nawrct wykonany przez nią na wstępie 
poemat symfoniczny Drofaka „Gołąbek", mimo, 
iż dla orkiestry wojskowej jest za trudny, wy­
szedł stosunkowo wcale dobrze. Trudno żądać 
od orkiestry wojskowej, rozporządzającej słabe- 
mi siłami i instrumentami nic pierwszej jako 
soi, jakiegoś nadzwyczajnego brzmienia. Wy­
starczy, jeśli zagra ona czysto i rytmicznie 
z odpowiedniem uwzględnieniem dynamiki, a to 
wszystko właśnie było.

Jednem słowem był to wieczór bardzo 
ładny i artystycznie wartościowy, który w anna­
łach „Lutni" zapisze się między tymi, którymi 
„Lutnia" się chlubi, a świadczy on o tem, że 
„Lutnia" kroczy dalej na drodze dawnej swej 
pięknej tradycji.

P. Wolier.

(>. Froytugii karta podręczna Czarno­
góry i przyległych terytoryów Austro-Węgior, 
Serbii, wreszcie Albanii, opracowana wedle 
skali 1 ■' 600.000 opuściła świeżo praso. Wy­
konanie jej graficzne kolorowane przedstawia 
sie świetnie, a obfitość nazwisk znakomicie u- 
łatwia oryentowąnie się w topografii kraiku 
na który skierowane są  w tej chwili oczy ca­
łego świata. Na mapie zaznaczono obok rze­
czy w is ty ch ,  także idealne granice, północnej Al~

Z d y re k c ji t r a t r n  donoszą nam: Tenor 
Jadlowkor nie będzie występował na naszej sce­
nie, gdyż jest chory i bawi wr Bad-Kissingeu 
do końca maja, z końcem maja zaś Opera na­
sza wyjeżdża do Krakowa.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, we wtorek, 6 maja, poraź pierwszy w 
w bieżącym sezonie „Carmen", opera w 4 aktach 
J. Bizeta. Pierwszy gościnny występ Maryi Lubią, 
jj-imadonny opery „La Scala" w Medyolanie i Jó- 
!t*fa Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Don Joscgo. — We środę, 7 maja, po raz 6 „Zu­
zia", operetka. — We czwartek, 8 maja, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie „Cyganerya", opera 
w 4 aktach Pucciniego. Drugi gościnny wy­
stąp Maryi Labia, primadonny opery „La 
Scala" w Medyolanie, w partyi Al i mi, i Jó­
zefa Manna, artysty opery wiedeńskiej, w partyi 
Rudolfa, — W piątek, 9 maja, po raz pierwszy 
(wznowienie) „Demon ziemi", tragedya w 4 
aktach z prologiem Franka Wedckinda, pierwszy 
gościnny występ Jadwigi Mrozowskiej. — W so­
botę, JO maja, o godzinie pół do czwar­
tej po południu „Grube ryby", komedya Mi­
chała Bałuckiego. — W sobotę, 10 maja, o' go­
dzinie pół do ósmej wieczorem „Pajace", o- 
pora E. Leonenralla i ;,Cavalleria rusticana", 
opera P. Mascagniego, gościnny występ Maryi 
Labia i Józefa Manna. — Marya Labia, wy­
stąpi jak o : Santuzza i Ncdda. — Józef Mann, 
jako : Turridn i (Janio. — Niedziela, 11 maja, 

godzie pół do czwartej po południu „Grigri", 
operetka P. Linckiego. — Debiut R. Maryań- 
skiego, ucznia prof. Cz. Zaremby. — Niedziela, 
11 maja, o godzinie pół do ósmej wieczorem 

Eros i Psyche", fantazja dramatyczna J. Żu­
ławskiego występ J. Mrozowskiej. — Ponie­
działek, 12 maja, o godzinie pół do czwartej 
po południu „Anna Karenina", dramat E. Uni­
ami z Konstancją Bodnarzewską w roli tytu­

łowej. — Poniedziałek, 12 maja, o godzinie 
pół do ósmej wieczorem „Carmen", opera Bi­
zeta; gościnny występ Maryi Labia i Józefa 
Manna. — Wtorek, 13 maja .„Tosca", G. Puc­
ciniego; gościnny występ Maryi Labia i Józefa 
Manna. — Środa, 14 maja, „Demon ziemi", 
tragedya Franka Wedckinda; gościnny występ 
Jadwigi Mrozowskiej.

OSTATNIA POCZTA.
i dia na seryę 7104 nr. 41. druga wygrana 

4000 kor. na ser. 1075 nr. 33.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We środo, 7 maja, „Ostatni", dramat na­
pisał Lucyan Eydcl. — Czwartek, 8 maja, o 
godzinie pół do czwartej po południu „Kościu­
szko pod Racławicami", obraz historyczny A. L. 
Lasoty, o godzinie pół do ósmej wieczorem 
„Beatris Oenci", tragedya Juliusza Słowackie­
go. — Piątek, 9 maja, „Tajemniczy dżems", 
sztuka I. Mirande’a i H. Geroule’a. — Sobota, 
10 maja „Losy Europy", burleska Brunona Wi- 
nawera. — Niedziela, 11 maja, o godzinie pół 
do czwartej po południu „Losy Europy", bru- 
loska Brunona Winawera", o godzinie pół do 
ósmej wieczorem „Paweł ł . “ dramat D. Me- 
reźkowskiego. — Poniedziałek, 12 maja, o go­
dzinie pół do czwartej po południu „Kościuszko 
pod Eacławicami", obraz historyczny A. W. La­
soty", o godzinie pół do ósmej wieczorem „Ju­
dasz z Kariotliu", dramat w 5-ciu aktach K. E. 
Rostworowskiego. — Wtorek, 13 maja, „Losy 
Europy", burleska Brunona Winawera. — Środa, 
14 maja, „Bocian", 3 akty odwiecznej kome- 
dyi, napisał Leopold Kampf.

B ank przem ysłow y d la k ró lestw a Ga- 
liey i i Lodomeryi z  W ie lk im  K sięstw om  
K rak ow sk im  we Lwowie ogłasza z dniem 
30 kwietnia .1913 stan wkładek na książe­
czki wkładkowe w kwocie, 2,738.808 koron 40 
hal., w rachunku bieżącym w kwocie, koron 
19.410.799 lial. 99, razem 22,155.808 koron 
39' hal.

Stan Ranku austro - węgierskiego  
przedstawiał sic wedle wykazów urzędowych 
z dniem 30 z.; m. następująco ; Banknoty w 
obiegu 2,501,396.000 (więcej o 551,381.000). 
Rezerwa kruszcowa 1.519,168.000 (mniej 
1,845.000). Portfel wekslowy 1.020,536.000 
(więcej o 182,838.000). Lombard papierów
241.556.000 (więcej o 28,743.000). Zobowią­
zania natychmiast płatne 243,768.000 (mniej 
o 3,192.000). — Banknoty opodatkowane
382.227.000 (więcej o 253,226.000).

— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w Schon- 
brunnie Najd. Areyks. Henryka Ferdynanda 
na, osobne.m posłuchaniu.

-- Na j j .  P a n  przyjął wczoraj w Schón- 
brunnie P. Ministra Bilińskiego na jednogo­
dzinnej audyejicyi.

== Czytamy we FremdciMncie: Prezy­
dent Izby posłów dr. Syhester, który dnia 
5 b. ni. przybył do Wiednia, oświadcza, żo 
przygotowanie potrzebne dla z w o ł a n i a  
R a d y  p a ń s t w a  za wspólnem porozumie­
niem pomiędzy Prezydyum i Rządem już po­
czyniono. Gdy na podstawie takiegoż poro­
zumienia projektowano jako termin zwołania 
Rady państwa dzień 15 b. m. otrzymała więc 
kancelarya Izby polecenie poczynienia odpo­
wiednich na ten czas przygotowań. Ostate­
czna uchwała co do terminu zwołania Rady 
państwa zapadnie w dniach najbliższych; na 
razie pozostaje tym terminem 15 maja.

— Berlińska Deutsche Tagesst-g. i Miineh. 
Neu. Naćhr. donoszą z Petersburga, że c a r  
M i k o ł a j  21 b. m. w towarzystwie Wazono­
wa i marszałka dworu przybędzie do Berli­
na na uroczystość zaślubin księżniczki Wiklo- 
ryi Ludwiki. Car zabawi w Berlinie dwa dui.

Doniesienie to z urzędowej strony nie 
zostało potwierdzone, ani nie doznało zaprze­
czenia,.

=  Z Czugaczak nadchodzi wiadomość, 
że i r a d e  c h i ń s k i e  wezwały Kirgizów do 
dostarczenia 1000 wielbłądów dla celów wo­
jennych, czemu Kirgizi stanowczo odmówili. 
Gdyby Chińczycy chcieli użyć gwałtu, po­
wstanie stałoby się nieuniknione.

— Z Tokio donoszą: Rząd rozpoczął
budowę t r z e ć  h n o w y c h  d r e a d n o u g l i ­
t ów.

— Angielski poseł w Meksyku złożył 
onogdaj p r e z y d e n t o w i 11 u e r c i e pismo 
odreczne króla Jerzego.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
'Towarzystwo Kółek ziem ian.

Krakówg 6 maja. W sali Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego rozpoczęły się dziś 
obrady Towarzystwa Kółek ziemian pod prze­
wodnictwem ks. Witolda Czartoryskiego.

Sprawozdanie komisyi praktyk przedło­
żył przewodniczący komisyi lir. Jan  My ciel­
sk i, oraz sekictarz komisyi dr. Włodek. Spra­
wozdanie przyjęto.

Przewodniczący komisyi dzierżaw lir. 
Jan Mycie]ski wspólnie z referentem p. J a ­
nem Turnauem przedłożył projekt reorganizacyi 
tej komisyi z ewentualnem rozszerzeniem 
agend odnośnie do oddawania w administra- 
cye, a także sprzedaży i kupna majętności. 
Sprawozdanie przyjęto.

Na wniosek p. Zygmunta Konopki po­
stanowiono poczynić kroki u konsysto- 
rzy biskupich w kraju, aby majątki ko­
ścielne i klasztorne wypuszczane były w 
dzierżawę za pośrednictwem komisyi dzier­
żaw fachowym rolnikom, którzyby mogli pod­
nieść gospodarkę i całość majątków.

lir . Paweł Pzicduszyeki przedłożył ce­
lom przeprowadzenia dyskusyi informacyjnej 
projekt organizacyi okręgowych konsorcjów 
ziemian dla spółkowej dzierżawy majątków' 
ziemskich.

W dyskusyi oświadczyli się mówcy za 
tworzeniem spółek okręgowych, któreby na­
stępnie oparły sie o centralną organizację.

Godzina 12 minut 15 posiedzenie trwa 
dalej. __________

K raków , 6 maja. Dziś odbyło się uro­
czyste wręczenie Złotego Krzyża zasługi z ko­
roną p. Wilhelmowi Fenzowi, naczelnikowi 
straży ogniowej ochotniczej. Przypięcia krzy­
ża dokonał wiceprezydent miasta Szarski w 
obecności delegata Nam. Fedorowicza.

Kraków, 6 maja. Obrady Związku zie­
mian rozpoczęły się dziś przed południem w 
sali To w. rolniczego.

Dąbrowa Górnicza, 6 maja. (Tcl. pr.) 
Mieszkaniec wsi Grodziec odkrył w lesie 
rządowym w pobliżu stacyi Gołonóg pokłady 
węgla.

Wiedeń, 6 maja. Najj. Pan nadał po- 
słoi w Leopoldowi lir. Koziobrodzkiemu go 
dnośó tajnego radcy.

W iedeń, 6 maja. Wiener Ztrj. ogła­
sza : P. M inister spraw wewnętrznych zamia­
nował starostami: starszego komisarza po­
wiatowego Wincentego P r z y  b y  s ł a w  s k i c -  
g o i sekretarzy Namiestnictwa: Stanisława 
Iv r  a s i ń s k i c g o i. Ludwika W y k o w s k i e- 
g o ; dalej zamianował komisarzy powiato­
wych ; Eustachego R o m a n o  w s k i e g  o i Ju­
liusza S t r u s i  ń s k i  ego,  sekretarzami Na 
miestnictwa galicyjskiego.

W iedeń, 6 maja, Przy ciągnieniu I 
prc. losów kredytowych ziemskich II. emisji 
z r. 1889 główna wygrana 60.000 kor. pa-

Łódź, 6 maja. (Tel. pryw.). Dyrektor 
teatru popularnego Andrzej Milewski prze­
nosi się do Krakowa, dokąd został zaanga­
żowany przez p. Pawlikowskiego na reżyse­
ra dramatu i komedyi.

K atow ice, 6 maja. (Tel. pryw.) Przed­
stawiciele Związków górniczych postanowili 
zwrócić się do wyższego urzędu górniczego 
w Wrocławiu o pośrednictwo między praco­
dawcami a strajkującymi. Liczba strajkują­
cych wzrosła do 94.000.

K ielce, 6 maja. (Tel. pryw.) Onegdaj 
nocy na wracających ze stacyi w Jędrze­

jowie kupców braci Godowskieli napadli 
dwaj bandyci. — Młodszy Godowski zdołał 
umknąć z 4000 rubli, wręczonymi mu przez 
starszego brata. Starszego bandyci powalili 
na ziemie 3-ma strzałami i zrabowali mu 
600 rubli. Wkrótce potem ranny zmarł w 
szpitalu w Kielcach.

K ijów, 6 maja. (Tel. pryw.) Ziemstwo 
uchwaliło poczynić kroki o uznanie gubernii 
kijowskiej za zagrożoną przez cholerę.

Petersburg, 6 maja. (P. Ag.). Rząd 
rozważa sprawę zezwolenia na wolny od cła 
dowóz węgla kamiennego przez porty Czar­
nego Morza na przeciąg lat 3 dla kolei pań­
stwowych, a w' razie potrzeby i dla kolei 
prywatnych.

Moskwa, 6 maja. (Tel. pryw.) Odbyły 
się tu zawody lotnicze Moskwa-Sierpuchowo. 
Lotnik Haber-Włyński przybył do Sierpucho- 
wa, wylądowawszy po drodze w Podolsko i 
wrócił do Moskwy bez wylądowania po dro­
dze w 55 minutach, 
wiorsty.

Droga wynosiła 93

Na Bałkanach.
P ary ż , 6 maja. Dzienniki wyrażają za­

dowolenie z powodu załatwienia sprawy sku- 
tarskiej.

Petit Parisien pisze, że dzień wczoraj­
szy był bardzo ważny dla pokoju europej­
skiego.

Austrya otrzymała w sprawne Skutari 
zupełne zadośćuczynienie.

B elgrad, 6 maja. Wiadomość o ustą­
pieniu Czarnogóry ze Skutari wywołała tu 
głębokie wrażenie. W kołach rządowych 
oświadczają, że król Mikołaj przysłużył się 
tem interesom Czarnogóry.

K onstantynopol, 6 maja. Urzędowo 
oświadczają, że odbywają się rokowania 
w sprawie p.owrotu wojska tureckiego Essada 
baszy z Albanii. Essad otrzymał rozkaz od­
dania swych wojsk pod dowództwo Ali Rizy 
baszy,

K onstantynopol, 6 maja. Półurzędowo 
donoszą, że termin zawieszenia broni między 
T urcją a Bułgaryą znowu przedłużono o 10 
dni.

Konstantynopol, 6 maja. Delegaci po­
kojowi wyjadą do Londynu po części dziś, 
po części jutro.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, G-go maja 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 626•—, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 820'—, Akeye Anglobanku 
336-—, Akeye Unionbanku 594-50, Akeye 
Lfinderbanku 515*75, Akeye Bank yereinu 
515-—, Akeye Bodencredit 1203'—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 647'—, 
Akeye kolei państwowych 723'—, Akeye 
kolei Południowej 129-—, Akeye kolei El- 
bethal — , Akeye kolei Północnej 4965-—. 
Akeye kolei czerniowieckiej —•—, Akeye 
Alpiny 1012-—, Akeye Rima Muranyi 723- — , 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 3400’—, 
Akeye Fabryki broni 967"—, Akeye Ture­
ckie tytoniowe 337'—, Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 883-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi —•—. 
Renta majowa SS'75, Austryacka Renta ko­
ronowa 83'95, Węgierska renta koronowe 
82-45. 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego S3-40, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82-25, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 90-50, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego — •—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 85-—, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 92-—, 4-prncentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96-10, 4-proccntowc 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 83-75, 
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 83-60. 
Losy tureckie 239-—, Marki 117-86, Rube' 
254-—, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r 
1906 — Akeye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 828-50, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 81*85, Galicyj­
ski Bank ziemski 95-25. Powszechny Bani 
depozytowy 535-—. 4 i pół prc. listy Tow 
kredytowego ziemskiego 93-—.

Odpowiedzialny redak tor:
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KRYNICA Rozsyłka świeżych wód mi­
neralnych „Zdrój główny" 
i „Słotwinka" rozpoczęta.— 

Zamówienia przyjmuje „Składnica hurtewna i dro­
bią,zgowa wód mineralnych krajowego Związku zdro­
jowisk i uzdrowisk we Lwuwie, ul. Romanowicza".

F R A N C E N SP A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k l in ik i  chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiel lońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  Jat ubiegłych, 
„ f a l a e c - l f o l e r ,  wejście od K i r e l t e i u t t o a s s e .

Fryzyerka 
MAELYJL LECHOWA.

poleca F. T. Fantem swe u stogi 
«!■;*«« C t to w iw s i f e l t ó ^ o  i .  

P r z y j e c h a l i  d ©  L w o w a
dni a 6 maja 1913.

Hotel (teorge’3. Pp.: K. (barków ki z 
Niegowie, J. Janowski z Ustrzyk dolnych. 
W. Grniewosz z Kąt, K. M armorok z Karo­
wa, J. bar. JBerke z Węgier.

Hotel Saski. P,: J. Nikorowicz z Ul- 
wówka.

Hotel Francuski. P.: B. Zigtarski z 
Raków.

Hotel Vietoria. P.: M. Braunseis z 
Krosna.

Hotel Imperial. Pp.: A. Ruebenbauer 
Baehuża, J. Stapiński z Krakowa. W. Jawor­
ski z Krakowa, R. Gall z Tarnopola.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZESCYSIGWEi.
Lwów. dnia 6 maja 1813.

W ftlut a koron owa 
płacą żadają

i ,  Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku kip. galia. po 200 zł. w. a.
Banku gaiie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. v . a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ..........................

Banku kip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Banku kip. gal. 41/, pr. w. a. los
w 50 1......................................

Banku kip. gal. 4 pro. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/3 pr. w. a. los w 511. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w -57 1.
Banku gal. ziem. krea. 4*^ pr. 60 i. 
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/* pr. 60 1. . 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 41% 1...................................
*) Tow. kreciyt. gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/* los. 52 1.

III . O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 4‘/a pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

4 pr. z r. 1908 
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
„ „ Krakowa . . ,

IV . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskiek srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

646* — 656-—

895'— 4 0 1 -

5 1 0 - 516’—

468' — 478---
koron.

')

90-30 91’-

82-30
92--
85-30
94--

83-—
92-70
Str­
a w o

9 1 - -
96 — 
91-70

95-50 —*—

90-50

83-80
92-70

84-50
9340

96-50 97-20

9 0 -- 90-70
82-30 8 3 --
8 1 - - 81-70
8 5 - - 85-70
82-— 82-70
81-50 8220

81-30 8S
I 

! 
i

11-3-5 11*45
19-10 19-28

251 •— 2W -~
253-30 254-50
117-60 118-10

*) Kupony opłacają, lf- 
r) Kupony opłacają

a r0 podatek rentowy, 
podatek rentowy.

Kurs  g ie łd #  w i e d e ń s k i e j ,
dnia 3 maja 1913 

A. Ogólny d ług p ań s tw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot,
m a j- l is to p a d ........................................... 83T0
styezeń-lipiec . . . . . . . .  83-—

Jednolity dług państwa w srebrze
łuty-sisrpjeń  ...................................... 86-20
kw iecień -październ ik ........................... 86’40

z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1540—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 449—
... „ 1864 po 100 zł. . . . .  648—

1864 po 50 zł........... 326—

83-30
83-20

86'40 
86-60 

1580— 
461— 
658— 
338-—

R , M » g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zi. 4 p r....................................... 105 25 105-45

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r..........................................  83 50 88*70

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za i 00 zł. 4 pr,
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

c-d podatku za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarza Francis

100 zł. 5 ' U p r ...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osiempT. akcye)................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne oo podatku 4 pr. . . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5’;, pr. (ostcmpl, akcye) . . . .

pr. . .
Józefa za

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r.......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 p r e . ..........................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol, północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 nre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 p re .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r, 1904, 4 p re .................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre,

8 5 - - 8 6 - -

104-25 105-25

107-40 108-40

84-60 85-60

84-50 85-50

4 2 4 -- 4 2 8 --

■lejowe).
102-75 —•—
120-75

85-70 86-70

85-70 66-70

83-25 84-35

89-30 90-80

90*-- 9 1 - -

90-50 91-50

89-75 90-75

89-75 90-75

89-50 90-50

88-80 89-80
85*25 86-25

płacą ząuająKoronowa waluta.
Kol. iwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr. ,  .....................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

£v.t) za 400 M. 4 p r .........................  106-50 107-50

IB 51 lo g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 p r ..........................114-90 115-30

w wal. kor. 4 pr. 81-50
,, poż. prem, za 100 zł. (200 kor.) 439*50
„ „ „ „ -50 zł. (100 ker.) ——
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 293-—

E. O bligacje iiiiiem iiizacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  83-65
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................86'60

F . Inue publiczne pożyczki.

81-70
44-9-50

302-—

84-65
87-60

Koronowa waluta.

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiiika) 5 z,Ir. . 
Zakł. Kred. dla handl. i przem. 100 złr.
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr/Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr.

płacą żądają

28-50 
479—  
185-— 
65-50 
51-50 
33—  
88—

31-50 
489 — 
195-— 

70*50 
55-50 
37—

99-50 i 00-50

83-60
83-75
96-10

80-50
113—
229-50

6 .  L isty zastaw ne, Obiig 
za 100 zł.

i listy  dłużne

290--

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Po/,, kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre*...........................
Gal. poż. kr. z, roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. .
Tureckie obi, prem, kol. za 400 fr.

, hipot.
nom,

Ausir. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pi.
„ 1889 3 pr,

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 1/9 pre. 60 1. . , .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr. starsze .
„ „ „ „ f / ? Pr- 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1.
Gal. ake. b. kip. 10 pr. pr. los. pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
.. » :> 6 0  1. 4 p r .  . ,

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/* pr. 511/x la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4*/* Pr - . . . .

Banku kr, obi. kol. żel. 571/,, 1.4 pr.
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ’ „ 50 latw .k. 4 pr.

H . O bligacye z praw em  p ie rw szeństw a
za .100 zł. nom. .

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

84-60
84-75
97-10

81-50
123-—
232-50

300—
2 5 3 -- 263—

_*_ 96—
99-25 100-25
83-40 84-40
9 0 * - 91-40
96-20 97-20
93-— 94—
94— 95-—
90-50 91-50
90-50 91-50
82-25 83-25

92— 93-—

90— 91—
82-65 83'65
90-70 91-70
90-70 91-70

za 300 zł i’, . . .  . . . . 78-50 79-50
Kolej' Łwóv7-0zei'niowee z r. 1884 za

200 złr. 4 pre..................................... 84— 85—
Węg. gal. kol. em. 1870 na 300 złr.

5 pre..................................................... 99-75 100-75
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . n o ­ 111—
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em.

z r. 1886 4 pre.................................. n o  50 111-50

J .  Akcye Ranków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . , 329-50 330 50
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr, 405-— 410-_
Peszt. Banku handlu i przem. . , 3610-— 3620—
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 610-— 611-_
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , . . 803-— 804—  
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. , . 71S-— 722 —
Gal. banku hip. 200 złr...........................648-— 650 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 502-50 503-50 

Austro-węg. 1400 kor. . . . 2035-— 2045 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 575-— 576—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zivnostenska banka 100 złr,’ . , . 268'50 264-50

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430-— 435— 

„ „ „ ake. zakład 200 złr. 410-— 420—
A ustr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1285-— 1296-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4870—  4910—  

„ Lwów-Bełzec(akc. pierw.) 200 zł. 385'— 390—  
,, Lwów-Czerniowee-Jassy200zł. 510—  512—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... — 305 —

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A ipina 100 złr. 979-50 980'50 
Prag. Tow. Żelazn, przam. -500 złr. . 3348-— 3366'-
Tow. kopalń węgla w 13rux 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor.
Schodniey 500 kor...........................
Tur. zarz, tytoniow. 500 franków

M. W eksle.
.Niemieckie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/* pre. 
Szwajcarskie Banki . . . . .

N.  W a l u t  y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
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Licytacye.
L 3)cz. E. III. 2399/11 (5789

Edykt licytacyjny,
Na żądanie galic. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego, odbędzie się dnia 23go maja 
.1913 o godzinie 9 przed południem, wsadzie 
niżej wymienionym w- sali Nr. XI. we Lwo­
wie, licytaeya realności obj. iwh. 1363 dz, I. 
k s.g r. dla miasta Lwowa pod lkons. 531 1/4 
we Lwowie położonej, składającej się z p. 
budów. 4337 o powierzchni 356 m*. wraz z 
przynzleżnościami, skład/.jącerni się z muszli 
wodociągowych, kociołków . kuchennych, o- 
kien i drzwi.

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 119.665 kor. 09 k., 
przynależności zaś na 881 kor. 90 h., co czyni 
razem 120.546 kor. 99 h.

Najniższa cena wynosi 60.873 kor. 49 k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) inoże 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
iicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do same; nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział III.
Lwów, dnia 16 stycznia 1913,

L. cz. E. 455/13 (4) (5771 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 19 maja 1913 o godzinie 9 rano 
odbędzie się iicytaeya 1/4 części realności 
iwh. 206 i 1/2 części realności iwh. 419 
gminy kat. Pisarzowa objętych.

Realności te są oceniono 1/4 część re­
alności iwh. tOS na 55 kor. 20 h., a 1/2 
l-eal. iwh, 419 na 581 kor. 61 h.

Najniższa oferta wynosi 394 kor, 40 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym.
G. k. Sąd powiatowy, Oddz. H.

Limanowa, dnia 22 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1086/12 (9) (5773 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie prot. firmy E. Hausmann 
:o odbędzie się dnia 31 maja 1913UiiUCLliłlC o i ę  U l i  Ja w L łi iajcb  At7At)

o godzinie 9 przed południem, w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. III., w Ło- 
patynie iicytaeya 1/4 częśei realności obj. iwh. 
714 ks. er. sm. kat. Kust,vn. stanowiacveh

z przynależnościami to jest całem urządze­
niem młyna.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 10.632 kor. 95 h.

Najniższa cena wynosi 5316 kor. 48 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn, dnia 5 kwietnia 1913.

L. ez. E. 1281/12 (5) (5862 2— 3)
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Aleksandra Kampfera odbę­
dzie się dnia 23 maja 1913 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, licytaeya realn. obj. iwh. 824 
ks. gr. gm. Piotrów, składającej się z pbud. 
86 tudżież pgr. 206, 207. 208 i 1232/1, wraz
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z przynależnościami, składającemi się z do­
mu, stodoły, wychodku, 58 jabłoni, 8 grusz, 
22 czereśni, 4 .śliw, 6 włoskich orzechów, 6 
wiszni, 2 wierzb i 4 lip,

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję jest oceniona na 15.176 kor. 80 h., przy­
należności zaś na 3966 kor.

Najniższa cena wynosi 12.828 kor. 54 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do srmej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
wr siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, II.
Obertyn, dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2796/12 (5764 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Frankla odbędzie się 
dnia 28 maja 1913, o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. II. w Busku, licytacja realności obj. 
lwh. 153 i 247 ks. gr. gna. Żuratyn.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) na 1872 kor.,
ad b) na 900 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi; 
ad a> na 1248 kor.,
ad b) na 600 kor. 34 n.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Busk, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. E. 108/13 (5) (5866 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ja- 

kóba Gródeckiego, odbędzie się dnia 29 msja 
1913 o godzinie 9 przed południem w biurze 
Nr. 10, na zasadzie obecnie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności: 
lwh. 2 ks. gr. Pietrzejowa połowa realności.

Wartość szacunkowa 6587 kor. 18 h.
Najniższa oferta wynosi 4391 kor. 44 h.
Do realności lwh. 2 ks. gr. gm. Pie­

trzejowa należą następujące przynależności: 
dom, stajnia, ogród w protokole oszacowania 
opisane.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd tutejszy, jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Ropczyce, dnia 16 kwietnia 1913.

L. 2125/913 (5741 2 - 2 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Celem zabezpieczenia robót około budo­
wy ochronki Zarządu salinarnego w Wieliczce 
przez koncesjonowanych budowniczych roz­
pisuje się niniejszem rozprawę ofertową.

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert 
i złożenia wadyum, ogólne i szczegółowe wa­
runki, przedmiar i plany można przejrzeć w 
czasie godzin urzędowych w oddziale budowy 

k. Zarządu salinarnego.
Należycie ostemplowane oferty mają 

być wniesione w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta N. N. na budowę ochron­
k i11.

Wewnątrz dowód złożenia 5 proc. ws- 
dynm najpóźniej do 10 godziny przed połu­
dniem dnia 26 maja 1913 do c. k. Zarządu 
salinarnego.

Otwarcie ofert, przy którem mogą być 
obecni oferenci, nastąpi tegoż dnia w biurze 
c. k. Zarządn salinarnego o godzinie 10 przed 
południem.

Później wniesione oferty nie będą u- 
względnione.

Nadmienia się, że tylko ci oferenci mo­
gą być uwzględnieni, którzy wykażą w spo­
sób wszelką wątpliwość wykluczający swą 
techniczną i finansową zdolność do wykona­
nia tej budowy następnie, że Władzy odda­
jącej przysługuje prawo dowolnego wyboru

między oferentami, lub też nieuwzględnienie 
żadnej z wniesionych ofert.

G. k, Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 30 kwietnia 1913.

L. cz. E. 140/13 (5903)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16go maja 1913, o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4 w sądzie ni­
żej wymienionym odbędzie się licytacya real­
ności objęt-j lwh. 324 gm. Posada jaśliska.

Realność ta oszacowana jest na 934 kor.
40 h.

Najniższa cena wynosi 934 kor. 40 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1637/12 (5902)
E d y k t .

Dnia 16go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 4, odbędzie 
się licytacya:

a) całej realności lwh. 419 gm. Ładzin,
b) połowy realności lwh. 420 gm. Ła­

dzin.
Realności te oszacowane są: 
ad a) na kwotę 734 kor.,
ad b) na kwotę 33 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) kw tę 489 kor. 32 h.,
ad b) kwotę 22 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2378/12 (5890 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­
dności w Dolinie, odbędzie się dnia 28 maja 
1913 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya:

1. realności lwh. 52 i 53 ks. gr. gm. 
Salamon iwa górka, a to domu i budynków 
fabrycznych (garncarnia) pbud. 667 i 671 z 
ogrodem i sadem w jednym kompleksie

2. 6/24 ezęś.i realności lwh. 35 gm. 
SaLmonowa górka,

3. realność !wh. 713 i
4. lwh. 784 gm. Wołoska wieś wr*z z 

przynależnościami, składającemu s ę  ad 1. 
z drzew owocowych, 2 młynków i 5 krążków.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to:

1. obie realności lwh. 52 i 53 na kwotę 
łączną 6780 kor.,

2. 6,24 części realności lwh. 35 na 
50 kor.,

3 realn lwh. 713 na 450 ko'.,
4. realn. lwb. 784 na 750 kor.,
przynależą ści zaś na 98 kor.
Najniższa cena wynosi:
»d 1. — 4585 kor. 33 h., 
ad 2. — 33 kor. 33 h , 
ad 3 — 300 kor ,
ad 4 — 500 kor
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć poduzas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, dnia 19 marca 1913.

L. cz. E. 6516'12 (5859)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27go maja 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licyta- 
eya realności lwh 502 gm, Mykietyńce

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3916 kor. 37 h.

Najniższa cena wynosi 2611 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kosów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. cz. E. XXI. 4610/12 (20) (5909 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Adolfa i Róży Sowil- 
skich we Lwowie, zastąpionych przez adw. 
dr. A rtura Weissa we Lwowie, odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1913, o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. XXI. przy ul. Bernsteina 10 dru­
gie piętro powtórna licytacya realności po­
łożonej we Lwowie pod lk. 907 1/4 przy ul. 
Snopkowskiej 4 objętej lwh. 1445/1. księgi 
gruntowej gm. miasta Lwowa wraz z przy­
należnościami składającemi się z okien, ko­

ciołków miedzianych, śmieciarek, magla, zle­
wu kluczy i muszli wodociągowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 74.652 kor. 20 hal., przy- 
należytości zaś na 1036 kor.

Najniższa cena wynosi 37.244 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu Dajpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 13 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2595/12 (5899 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Samuela Pichholza, 
odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7 licytacya całej real­
ności obj. lwh, 414 gm. Rozdół.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 915 kor.

Najniższa cena wynosi 610 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 2797/12 (5896 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ban- 
kn dla handlu i przemysłu w Mikołajowie, 
odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godz, 10‘30 
przed południem w biurze Nr. 7 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności: ks. gr. lwh. Rudniki 671 
cała realność.

Wartość szacunkowa 3330 kor.
Najniższa oferta 2220 tor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 16 marca 1913.

L. cz. E. 2861/12 (21) (5893)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Eisiga 
Friedmana w Stanisławowie, odbędzie się 
dnia 11 czerwca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 26, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności: ks. gr. Halicz iwh, 1/2 226 
pblk. 666, na której stoi chata drewniana 
tudzież pglk. 90 1 ogród.

Wartość szacunkowa 324 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 233 kor.
Do realności lwh. 226 należą następu­

jące przynależności; 44 drzew owocowych 
z czego połowa oszacowana na 25 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Halicz, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. E. 4121/12 (5) (5900)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 maja 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5, sądu 
tutejszego licytacya 1/2 części realności lwh. 
1980 gm. Czercze, obejmującej pgr. lk. 7/2.

Cena najniższej oferty wynosi 200 kor.
W arunki licytacyjne i odnośne doku­

menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których i akie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania licytacyjnego jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­

szkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 29 marca 1913.

L. cz. E. 1651/12 (5901)
E d y k t .

Dnia 16 maja 1913 o godzinie 9 rano 
w biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya po­
łowy realności lwh. 674 gm. Rymanów.

Realność ta oszacowana jest na 315
kor.

Najniższa cena wynosi 210 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 12 kwietnia 1913.

L. cz. E. 2260/12 (5895 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Banku dla handlu i prze­
mysłu w Mikołajowie strony egzekwującej 
odbędzie się dnia 14 maja 1913 o godzinie 
10'30 przed południem, w biurze Nr. 7, na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następujących realności lwh. 32 gm. Iłów 
2/5, 1/8, z 1/5 i 3/40 części.

Wartość szacunkowa 1785 kor.
Najniższa oferta 1190 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 15 marca 1913.

L. cz. E. 327/13 (5858)
Edykt licytacyjny.

W dniu 27 maja 19iŚ o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 
2/6 cz. real. lwh. 191 gm. St. Kosów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1823 kor.

Najniższa cena wynosi 1216 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Kosów, dnia 10 kwietnia 1913.

L cz. E. 226/13 (5) (5892)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
10 licytacya real. lwh. 140 gm. Soroki, skła­
dającej się z p. b. 259 o pow. 18 s,2 z cha­
tą, z p. gr. 389 „Ogrody" o pow. 372 s.2; 
z p. gr. 911 Żabokruki o pow. 360 s.3, z 
p. gr. 1078 Żabokruki o pow, 1295 s .s, z 
p gr. 1707 Seredni horb o pow. 1340 s.2, 
z p. gr. 1732 Seredni horb o pow. 1390 s2.

Wartość szacunkowa 1520 kor.
Najniższa oferta 1014 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1484 12 (12) (5887)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Wilhelma Rosenbauma, od­
będzie się dnia 21 maja 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 9, licytacya 
1/2 realności lwh. 579 ks. gr. gm. kat. Tar­
nawa dolna waaz z przynależnościami, skła­
dającemi się z połowy domu mieszkalnego.

Wartość szacunkowa nieruchomości 3500
kor.

Najniższa oferta 2333 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych realności dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. cl.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddiale kaneeDryjnom w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopusmzalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowice, dnia 16 kwietnia 1913.

L. cz. E. 1000/12 (18) (5889)
Na żądanie Dawida Hollandra w Bóbr- 

ce, odbędzie się dnia 19 maja 1913 o godzi-

Gazeta Lwowska" Nr. 103 z dnia 7 maja 1913.
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nie IZ przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, licytacya:

a) 1/8 części realności lwh. 68 gm. 
B rjńce cerk., składającej się z gruntów 
rolnyi h,

b) połowy realności lwh. 143 gminy 
Bryńce cerk., składającej się z gruntów rol­
nych, chaty, komory, stajni i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:;

ad a) 603 kor. 75 hal., 
ad b) 2251 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 402 kor. 50 hal., 
ad b) 1500 kor. 66 hal., poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 

może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Bóbrka, dnia 24 lutego 1913.

L. cz. E. 1630/12 (11) (5888)
Edykt licytacyjny 

Na wniosek Markusa Dawida Hollandra 
odbędzie się dnia 21 maja 1913 o godz. 10 
przed południem, w biurze Nr. 9, licytacya:

a) lwh. 110, oraz
b) 2/12 ozęści lwh 401 gm, kat. Zem­

brzyce.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 9260 kor., 
ad b) 34 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) i b) 6196 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice, dnia 15 kwietnia 1913.

CTOBapameHe sapeeeTpoBSHe 3 oÓMesrceHoio 
nopyKofo b JKn^aueiń" yxmwioio u.ieHiB Ha 
3araaBHHx 3Óopax 15 hcobthh 1912 posim- 
3aHe sicTano i iu,o .tfiKBi^aTopaMH Toroac bh- 
ópano Huiconan Cnirypa, roeno^apa b SKh- 
^auesi i Teo^opa HeperoBCKoro, rocno^apa 
b TKn^aueBi, nr,o oroaomye ca b „Gazecie 
Lwowskiej11, BuiiBaKmr pisHouacno jsipnre- 
•iiB, ihoóh npereHeni cboi Broaocnaa y bhc- 
me HasuariiM cTOBapirmeHa.

3apa30M Bi^iroBaae ca  BHecKoBir ,21,11- 
peKgai Baonie sra^aHoro CTOBapnmeHa na 
BnuepK.iene ero rjnpAm 3 peecrrpy pjw  cto- 
BapameiiŁ ano nepe/puacHOMy, ji,okh cyjr,0BH 
He 6y^e Bnicasaiie noKinaCHe jii'KBi ;̂ai;Hi no- 
Bncmoro cTOBupHineHa (§ 4 3aK. 3 9 gŁBrr- 
hh  1873 f.

II,. k . Cyjr, onpyi-KHHH ano ToproBe.iBHHH 
Bifta,i'a IV.

CrpEH, flini 8 rp y ^ a a  1912.

I (Zu Abt. 6, Nr. 157 vom Jahre 1913 — Beiblatt Nr. 12 zum Verordnugsblatt fur das 
1 k. u. k. Heer.)

ZI. V. b." 2116 5

H. cn. <I>ipM:. 93/13 Ctob. II. 188 (5514)
3m1hh i ąo^ btkh  po  BnneaHHx Esice rjripM 

CTOBapnmeHB.
HaaeatHTŁ BnacaTn ąothhho po  <jńpMH: 

CniaKa oma^HocTH i nomraoK b JIro6KiBn;ax, 
eroBapnmeHe 3apeecTpoEaHe 3 oÓMesKeHoio 
nopyKoio.

V er y  u.ieHe m ierns a a p a /jy :
1. flpoKona Kopaca, aacTynunKa Ha- 

cToarena 3apa^y,
2. łBaHa MaicoBinuyKa,
3. PaBpmia Eeńea
i Bnóip na i'x jiicge:
1. UpoKona KopsKa, LioBTipHO 3aciTy- 

hhhkom HacTOHTe.na sap nyy,
2. I le rp a  MejmanyKa, roeno^apn b 

JIio6KiBn;a:x,
3. TaHaern lOpiii-ryica, rocno^apa b  

JIlOÓKiBU;HX.
^(aTa Bnncy : 29 naprą 1913.

H - K. Oyjr, OKpyjKHHK 0KO TOprOBeabHHH
Bi^flńn II.

KoaoMaa, ąh a. 29 iiapra 1913.

(5737)

Eonknrsausschreibnng
Kir die Aufnahme in 

d ie  K M iiJ> edab teiiu iig  d e s  k . u . k . O ffi* ie i’sw a is e u m s t i t u t s ,  
d ie  k . i». lc. M i lS t a m a ls c lm le n  m u l d ie  b e id e a  k . u . k .

M il i t l ir a k a d e m ie u .

Kuratele.

a) Allgemeine Bestimmimgen.
Mit Beginn des Scbuljahres 1913 14 (1. Septeraber in der Knabenabteilung des 

Offizierswaiseninstituts und in den Militarrealscłmlen, 21. September in den Militiirakade- 
mien) werden in den obenerwabnten Militar-Erziehungs- und Bildungsanstalten A ram i-, 
Stiftungs- und Zablplatze zur Besetzung gelangen.

Die allgemeine Aufnahme kann in diesem Jahre nur in den I. Jahrgang der Mili- 
tar-Unterrealschulen und der Militarakademien stattfinden.

In den II., III und IV. Jahrgang der M ilitar-Unterrealschulen, dann in die Jahr- 
giingo der Militar-Oberrealsehulen kónnen wegen Baummangel nur ausnahmsweise solche 
auf Ararialplatze ansprucbsberechtigte Bewerber einberufen werden, dereń V;iter der 
Gruppe 1 der Anspruchsberechtigten angehoren.

Eine Neuaufnahme auf Stiftungs und Zablplatze in die genannten hoheren Jahr- 
giingo der Militiir Unterrealsehulen und in die Militiir-Oberrealschulen findet nicht statt, 
jedoch ist die Uberset-zung von Zoglingen der Militiir-Erziehungs- und Bildungsanstalten 
auf solche Pliitze zulassig.

Im nachstehenden werden nur die allgemeinen Bedingungen fur die Aufnahme der 
Aspiranten ohne Unterschied der Płatzkat-gorie hervorgehoben.

Diese s in d :
1. Die ósterreichische oder ungarische Staatsbiirgerschaft oder die bosnisch-hercego- 

yinisehe Landesangehorigkeit;
2. die korperliche E ignung;
3. ein befriedigendes sittliches Verhalten);
4. das erreichte Mmimal- und nicht uberschrittene M aximalalter;
5. die erforderliche Vorbildung;
6. die Ubemahme der Verpflichtung, in den Militarrealschulen und Militarakademien 

mit Beginn eiues jeden Schuljahres das Schulgeld im Betrag von 28 K zu entrichten.

Ffir den E eintritt in :
Z u P u n k t  4 ( A l t e r s g r e n z e n ) .

(5799)L. cz. P. 106/12 (3)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Salo­
mona Dick reete Druckmann w Budzanowie.

Kuratorem jego ustanowiono SiskWda 
Grussberga w Budzanowie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział T. S 
Budzasów, dnia 29 października 1913.

das OffizierswTaissninstitut — 10.
den I. 10. 12.
„ II- Jahrgang einer Militar- *2 11. <D 13.
» HI. Unterrealschiile 12. ■s S 14.
B IV. 13. O

■p 'u 15. 03
'5?

I.
IL Jahrgang einer Militar- w03

14.
15.

-ca
c/ia

16.
17.

<35
n
B HI. Oberrsalschule rO

16.
r-J <J>

18. bS

I. Jahrgang einer M ilitar­
akademie

co

17. 20.

Upadłości.
L. cz. S. 17/13 (6) (5749 3 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Klary Mehr i Beginy 

F uhr handel ubrań męskich i damskich we 
Lwowie ul. Krakowska 13 na wniosek wie­
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor­
czej zatwierdorio zawiadowcą masy . p. adw. 
dr. Ozyssza Weissmanna we Lwowie zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Józefa Bappaporta, 
kandydata adwok. we Lwowie 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, daia 18 kwietnia 1913.

L. cz. P. 33 13 (5907 1 — 3)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Iwana Jaw 
doszezuka s. BJycia w Oapowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Pawła Pe 
truszczaka s. Stefana w Capowcach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 16 kwietnia 1913.

festgesetzt.
Das Alter wird mit 1 September berechnet.
Bei Altersdifferenz kann im Aufnahmsgesuch urn die Nachsicht angesucht werden.

Z u P u n k t 5 (V o r b i 1 d u n g).
Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben samtliche Aspiranten durch 

die Beibringun^ von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmspriifung zii liefern.
Die Schulzeugnisse miissen nachweisen, dass der Aspirant naehbezeichnete Klassen 

einer Volksscbule oder einer óffentlichen oder mit dem Bechte der Offentlicbkeit ausge- 
stattenen Mittelschule mit mindestens „gutem "**) Gesamterfolg absolviert hat***), 
und zwar

L cz. P. 10 11 (5775 1 - 3 )
E d y k t .

C. k. sąd powiatowy w Milówce usta­
nawia nad Barbarą Szczotka z Milówki ku­
ratelę z powodu uznania jej za umysłowo 
chorą.

Milówka., dnia 16 stycznia 1913.

fur den 1.
,, „ II
» „ HI-
„ „ IV.
„ „ I-
„ B II-
- „ HI-

Jahrgang einer Militar- 
Unterrealśchule

Jahrgang einer Militar- 
Oberrealschule

4 oder 5 Klassen einer Volksschule,
1 Klasse einer Mittelschule,
2 Klassen „ „
J r ), n
4
k n r> »
6

Amortyzacye.
L. cz. T. 7/13 (5657 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Abrahama Bothfelda, kupca 

w Bohorodczanach, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi, rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego kwitu zastawniczego Kssy 
oszczędności miasta Stanisławowa Nr. 922 
na imię wnioskodawcy wystawionego.

Posiadacza powyższego kwitu w'zywa się 
przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1913.

Firmy.
M. en. <i>ipjT 840/12 Ctob. C. 388 (3653)

Ha ochobi npOTOKO^y 3araatHHK 3Óo- 
piB 3 ĄHH 15 3KOBTHH 1912 SapHJ/SKye CH 
buhc pp  peecTpy cTOBapninenn, ipo ctobu- j 
pumeHe „CnhiKa p jia  3Óyrry  xyg,o6H „ C h # 11, ;

Konkursa.
L. Pr. 12.821 (5443 2-r-3)

K o n k u r s  
Konkurs na posady podurzędników są­

dowych w Bóbrce, Bursztynie i O ttjnii, o- 
głoszony w Nr. 102 „Gazety Lwowskiej“, 
upływa z dniem 8 czerwca 1913.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.

L. 53.500/11. (5449 1 —3)
K o n k u r s .

Na posady ekspedyeutów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Szkle z poborami 3 klasy 2 sto­
pnia i ryczałtem 399 kor. rocznie na służą­
cego i ew7entualnem wynagrodzeniem 980 
koron rocznie za codzienną jazdę posłańezą 
do Jaworowa i z powrotem;:

2. w Dzibułkach z poborami 3 klasy
4 stopnia i ryczałtem 140 kor. rocznie na 
służącego:

3. w Hrusiatyczach z poborami 3 klasy
5 stopnia i ryczałtem 744 koron rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegr. we Lwowie najpóźniej 
do 8 maja b. r.

C. k. Dyrekcya po zt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 22 kwietnia 1913.
C. k. Piezydent 
W o p a t e r n i .

„ I. Jahrgang einer Militarakademie alle Klassen einer Mittelschule.
Den einzelnen Klassen der Mittelschulen sind die korresjmndierenden Klassen der 

nach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahra 1868 organisierten ungsrischea Biirgersehu- 
len, der Kommanalburgerscbule in Eiume, dann die 5. bis 8. Klasse der kroatischen 
„hoheren Voikschulen“, an denen der Lehrplan der dortigen Mittelschulen eingefńhrt ist, 
hinsi htlich der Anforderuug der nachzuweisenden Vorkenntnisse ftir den E in tritt in die 
Militii-rrealscbulen gleichgehalten.

Den Bttrgerschnlen der im Beichsrat vertretenen Konigreiche und Liinder sowie den 
kroatischen Burgerschulen kommt diese Gleichstellung nicht zu

Eine Siudiennaehsioht wird nicht erteilt.
Alle Aspiranten mussen sich einer Aufnahrnsprtifung unterziehen.
Die Skizze iiber dea Umfaag der Aufnahrnsprtifung liegt bei.
Im allgemeinen erstreckt sich die Priifung fiir die Aufnahme in die hoheren Jahr- 

gange der M ilitarrealschuie und fiir den I. Jahrgang der Militarakademie auf die Gegen- 
stande der vorhergehenden Jahrgange in jenem Umfang, in welchen sie in diesen zum 
Vortrag gelangen.

Die militarischen Geschicklichkeiten, dann die militarischen tjbungen bilden keinen 
Gegenstand der Priifung.

Die Theresisnische Militarakademie hat die Bestimmung, den Offiziersnachwuchs fiir 
die Infantem 1, fur die Jagertruppe und fur die Kavallerie, die Technische Miiitiirakademie 
hingegen fiir d e  A rtillene, fur die Sappeur- und Pioniortruppe, dann fur die Verkehis- 
truppen heranzubilden.

Aspiranten fiir die Tlieresianische Militarakademie kónnen zur Absolvierung ihrer 
Studien der k. k. Eranz Joseph Militarakademie in Wien, bei Aufreehthaltung ihrer Wid- 
mung fur das k. u. Heer, zugeteilt werden.

In den Gesnchen um die Aufnahme in die letzgenannte Militarakademie ist anzu- 
fuhren, ob der Aspirant die Aufnahme in die Artillerie- oder in die Genieabteilung (Sap­
peur-, Pionier- oder Ve kehrs-truppenklasse) anstrebt.

Die Einteilung der in die Technische Militarakademie einberufenen Bewerber aller 
Piatzkategoritn in die beiden Abteilungen oder in die einzelnen Klassen erfolgt nach den 
Siandes- und BewerbungsverhaU.nissen und es werden hiebei die in den Gesuchen ausge- 
driickten Wiinsche nach Mogiiehkeit beriicksichtigt.

*) Exemplare dieser Konkursausschreibung mit der Skizze iiber den Umfang der 
Aufnakmspriifungen kónnen vou. der k. k. Hof- und Staatsdruckerei oder von der Hofbuch- 
handlung L. W. Seidel & Sobn in Wien bezogen werden.

**) Zur Peststelliing des guten Gesamterfolges wird den Klassifikationsnoten ein Zahlen- 
wert beigelegt, und zwar zahlt: sehr gut 4, gut 3 genugend 2 Einheiten. Die Summę 
der Klassifikationseinheiten aller obligaten Unterrichtsfacher (ausschliesslich des Turnens 
und Singons: ist durch die Anzahl der Untenichtsgegensiiinde zu dividieren. Betragt der 
Quofcient 2-4, so ist die Minimailoistung des guten Gesamterfolges erreicht.

***) Privatschulor habon sich, um gultige Zeugaisse zu erlangen, rechtzeitig der 
Priifung an einer Volksschu!e oder an einer óffentlichen Mittelschule zu unterziehen.
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Die Aufnahmsgesucho sind von dem nach dem Gesetz berufenen Yertreter der min- 

derjahrigen Aspiranten einzubringen oder mitzufertigen.

b) Besondere Bestiminungen fiir:
a) A r a r i a l p l a t z e .

Anf Aerarialplatze haben die ehelichen oder legitimierten Sohne der in den nach-

des Heeres, der Kriegsmarine und 
der Landwehren, die aktiv dienen, 
dem Euhe- oder dem Invaliden- 

stand angehoren *);

stehenden funf Gruppen genannten Personen Ansprueh:
1. Der Offiziere des Soldatenstandes
2. aller zur Yereheliehung berechtigten Militar- 

geistliehen, der Auditoren. Militararzte, Truppenrech- 
nungsfuhrer und Militarbeamten

_ 8. der Offiziere ailer Standesgruppen, aller zur Yereheliehung berechtigten Militar- 
geisilichen und der Militarbeamten in der Eeserye und im Yerhaltnis „ausser Dienst" 
des Heeres, der Kriegsmarine und der k. u. k. Landwehr dann im nichtaktiyen Stande, 
im Yerhaltnis der „Evidenz“ und ausser D ienst“ der k. k. Landwehr nach einer wenig- 
sfcens zehnjahrigen aktiven Milit.ardienstze.it;

4. der in keine E&ngklasse eingeteilten Gagisten des Heeres, der Kriegsmarine und 
der Landwehren, dann der Unteroffiziere des aktiven und des Invaliden?tandes des Hee­
res, der Kriegsmarine und der Landwehren nach einer wenigstens zwoljahrigen Prasenz- 
dienstzeit und aus der wahrend derselben nach der 1. Klasse geschlossenen Ehe;

5, der aktiv dienenden oder pensionierten, in eine Eangklasse eingereihten Hof- 
uad Ziyilsta&tsbeamten nach einer Gesamtdienstzeit von wenigstens zwanzig Jahren.

Auf Aerarialplatze im Offizierswaiseninstitut haben jedoch nur Waisen der in den 
Gruppen 1 bis 8 genannten Personen in der oben angegebenen Eeihenfolge Ansprueh; 
jene der Gruppe 4 nur dann. wenn Waisen der Gruppen 1, 2 und 8 nicht in geniigender 
Anzahl zur Besetzung aller systemisierten Platze vorhanden sind**).

Bei dem erfahrungsgemass alljahriieh bestehenden Andrang auf Ararialplatze in den 
ers'en Jahrgang der Milita -Unterrenlschulen solehen Aspiranten, die den ersten drei Grup­
pen der Anspruchsberechtigten angeboren, kann eine Be>ucksichtigung jener, die erst in 
die Gruppen 4 und 5 eingereicht sind, nicht eintreten.

Gesuche um Ararialplatze sind daher von Personen der letztgenannten Gruppen — 
UnL-roffiziere und Gleichgestellte des aktiyen und des Inyalidenstandes, erdlich Hof- und 
Ziyilstaatsbeamte — auch fiir den erstea Jahrgang nicht einzusenden, weil sie ohne Er- 
folg bieiben miissten. Fur die Militarakademien steht die Bewerbung alien funf Gruppen 
frei.

Gesuche um Ararialplikze sind dem Korps(Landwehr)kommando einzusenden, in des-
sen Bereich die Bewerber angestellt sind oderwohnen, und zwar vnn Personen d-s Heeres,
der Kiiegsma ine und der Landwehren im Dienstweg, jene von Hof- und Ziyilstaatsbe- 
amten durch ihre yorgesetzte Behorde.

Diesen Behorden haben die Angehorigen derAspiranten ihren yoraussichtlichen Aufent- 
halt oder dt-ssen Anderung in den Monaten Juli und August bekannt zu gebeu, um di- 
durch die rechtzeitige Benachrichtigung von der Erledigung ihrer Gesuche zu sichern.

Gesuche, die, von welcher Seite immer kommend, nicht durch das zu- tandige Militar- 
tetritorialkommaado einlangen, werden dem Gesuchsteller zuriickgestellt.

Den Aufnahmsgesuchen, die nach dem beigegebenen Muster zu yerfassen sind,
sind beizulegen :

1. Der TauftGeburts)schein;
2. das militararztliche Gutachten iiber die korperliche Eignung des Aspiranten (aus-

gesDBt im Sirme der mit der Zirkularyerordnung Abt. 14, Nr. 768 von 1904 — NYBI.,
14 Stuck, yerlautbarten „Yorschrift zur arztlichen Untersuchung der Aspiranten bei der 
Aufnahme in die Militar-Erziehungs- und Bildungsanstalten");

3. das Schulzeugnis (Schulnachricht, Schulausweis) oder dereń Abschrift (YIII. Ab- 
schnitt der Schul-und Unterrichtsordnung vom 29 Semptember 1905) des ersten Seme- 
sters des gegenwartigen Sehuljahres 1912/13, dann die ganzjahrigen Schulzeugnisse fur 
die Schuljahre 1911 12, 1910/11 und 1909/10. Die zur Aufnahmsprufung einberufenen 
Aspiranten haben das ganzjahrige Schulzeugnis ftir das Schuljahr 1912/13, das ebenso 
wie der Answeis des 1. Semesters den im Punkte 5 (Vorbildung) geford9rten „gnten“ 
Erfolg aysweisen muss, in die Anstalt miizubringen;

4. der Heimatschein oder das Gemeind.ezustandigkeitszergnis des Aspiranten.
Gesuche um Yerleihung von Aerarialplatzen werden von den Erganzungsbezirks-,

Platz und Korpskommandos bis 15 Mai 1913 entgegenommen.

P) S t i f t u n g s p l a t z e .
Die mit Beginn des Sehuljahres 1913/14 erledigten Priyatstiftungsplatze enthalt die 

zuliegende „Ubersieht“.
Bei den Gesuchen um diese Stiftungsplatze ist ausser den oben unter a) angefuhr- 

ten Dokumenten eyentuall die besondere Nachweisung, dass der Bewerber den Bedingun- 
gen des Stiftbriefes entspricht, beizubringen.

Es kftnnen nur Gesuche beriicksichtigt werden, die ftir eine bestimmte, narnentlich 
angefiihrte Siiftung lauten.

Die Gesuche um Yerleihung eines Privatstiftungsplatzes sind an die in der letzten 
Yertikalrubrik der zuliegenden Ubersicht A genannten Personen, Kommandos oder Be- 
hćirden bis spatestens 30 April 1918 einzusenden.

Die zur Besetzung gelangenden Staats-, Landes-, Finanzwach- und Graf Deblin- 
Stiftungsplatze werdea durch die zusttindigen M inisterien oder Staats- und Landesbehor- 
den in den Am tsblattern derselben ausgeschrieben.

Auf die Yerleihung dieser Platze steht dem Kriegsministerium kein Einfluss zu.

y) Z a h 1 p 1 a t z e.
Zahlzoglinge werden in die Militar-Erziehungs- und Bildungsanstalten nur nach 

Massgabe des yorhandenen Eaumes anfgenommen. Das Kostgeld ftir ein Jah r ist ftir die 
Knabenabteiłung des Offizierswaiseninstituts mit 600 K, fiir M ilitarrealschulen mit 800 K 
und fiir Militarakademien mit 1600 K festgesetzt, Es ist halbjiihrlich im yorhinein bei 
der betreffenden Anstalt zu entrichten. Eine bereits erlegte Eate des Kostgeldes wird 
bei yorzeitigem A ustritt eines Zahlzoglings grundsiitzlich nicht riickerstattet.

Gesuche und Zahlpliitze sind dem Kt.rps(L ndwehr)kommando einzusenden, in dessen 
Bereich die Bewerber angestellt sind od: r wobnen. uo.d zwar yon Personen des Heeres, 
der Kriegsmarine und der Landwehren im Dienstweg, jene von Hof- und Zivi!staatsbeamten 
durch ihre yorgesetzte Behorde. Priyatpersonen haben die Gesuche im Wege des nachsten 
Piał z- oder Ełganzungsbezirksbommandos einzureichen.

Gesuchen um Z&hlplatze, die unbedingt nach dem beigegebenen Muster ?u yerfassen 
sind, ist auss-r den unter a) — Seite 4 — angefiihrten Dokumentna noch die amtlicho 
BestStigung beizulegen, das die. Angehorigen in der Lago sind, die Kosten eines Zahl- 
plstzes, und zwar auch des erhShtes Kostgeldes in den Militarakademien, zu bestreiten.

Das Schulgeld von 28 Kronen wird mit Beginn eines jeden Sehuljahres gezahlt.
Ausserdem ist fur jeden Zahlzogling im hochsten Jahrgang der Militarakademie mit 

der letzten Eate des Kostgeldes der ftir die Ausstattnng des Zoglings im Falle seines 
Austrittes ais Offizier jeweilig festgesetzte Betrag zu erlegen.

Auf Zahlplatze in den Militarrealschulen und Akademien haben Sohne aller Oster- 
reiehisehon oder ung.rischen Staatsbiirger sowie aller bosnisch- hercegovinischen Landes- 
angehorigen Ansprueh, jedoch erhalten talentierte Junglinge mit guten Schulzeugnissen, 
insbesondere Sohne yon Offizieren und von Militar- (Kriegsmarine-, Landwehr)beamten, 
dann von Hof- und Zivilstaatsbeamten den Yorzug. Im Offizierswaiseninstitut werden Zahl­
platze nur an Angehorige der bewaffneten Macht verli«hen.

Gesuche um Yerleihung von Zahlplatzea werden von den Erganzungsbezirks-, Plaiz- 
und Korpskommandos bis 15 Mai 1913 entgegengenommen.

Wien, im Marz 1913.

Vom k. u. k. Kriegsministerium.
*) Die Sohne der Personen der Garden, der Ir. u. Kronwache und der Gandarmerie 

sind den Sohnen der Personen des Heeres gleichgestellt.
**) Ansnanmsweise konnen snch solche Knaben in das Offizierswaiseninslitut sufge- 

nomnaen werden, de; en Ylitcr oder Miitter unhoilbar geisteskrank sind oder an schwercn 
unheilbaren korperlichen Gebrechen (Blindheit, bleibcndc Lahmung u. dgl.) leiden.

Muster 1.
ftir ein Anfnahrnsgesuch (ganz freier 

Ararialplatz).

An

iriegsministeriuin

19

Ich bitte um die Aufnahme meines Sohnes Josef N.......................... in den I. Jah r­
gang einer Militar-Unterrealschule, womoglich jener in St. Polt-en und um Beteilung des- 
selben mit einem ganz freien Arariaplatz.

Zur Untersttitzung dieser Bitte fiihre ich an, dass mein Gatte Josef N . . . .
82 Jahre im k. u. k. Heere, zuletzt ais Hauptmann im Infanterieregiment Kaiser Nr. 1
aktiv gedient und die F e ld zu g e ..................................................mitgemacht hat. E r war mit
Militarverdienstkreuz mit der Kriegsdekoration Allerhochst ausgezeichnet und ist ara . .
...................... gestorben.

Ausser meinem Sohne Josef habe ich noch zwei unyersorgte Tochter und einen Sohn, 
letzterer ist ganzlich erblindet; jedes meiner Kinder bezieht den systemmassigen Erzie- 
hungsbeitrag von jahrlich . . . K, ich selbst bin auf die Iuteressen der Heiratskautiou 
von . . . K und meine Witwenpension yon . . . K angewiesen.

Ais Aufnahmsdokmnente lege ich b e i :
a) den Taufschein meines Sohnes Josef,
b) den Heimatschein desselben,
e) das militararztliche Gutachten,
d) die ganzjahrigen Schulzeugnisse fur 1911/12, 1910/11 und 1909/10 dann die 

Schulnachricht aus der 5. Klasse der funfklassigen Yolksschule in N.
Ich wilnsche, das mein Sohn die Aufnahmsprufung in bohmischer (oder in polni- 

scher u.) Sprache ablege.
Es ist mir bekannt, dass die Yerleihung eines Platzes noch jreineswegs die tatsach- 

liche Aufnahme meines Sohnes in die Militarerziehung sichert, diese yielmehr erst nach 
erneuert konstatierter Tauglichkeit und erfolgreicher Ablegung der Aufnahmsprufung er- 
folgen kann.

*) [Schliesslich bitte ich, meinen Sohn im Falle seiner Aufnahme in die Theresia- 
nische Militarakademie bei Aufrechterhaltung seiner Widinung ftir das k. u. k. Heer auf 
die Dauer seiner militarakademischen Studien nach Zuliissigkeit der k. k. Franz Joseph- 
Militarakademie in Wien zuzuteilen.]

t )  [Schliesslich bitte ich, meinen Sohn nach Moglichkeit in erster .Linie in die 
Genieabteilung (Sappeur-, Pionier- oder Yerkehrstruppenklasse). erst wenn dies nicht 
moglich ware, in Artillerieabteilung einzuteilen.]**)

Ich yerpflichte mich nach Aufnahme meines Sohnes in die M ilitarerziehung zur 
Bezahlung des Schulgeldes von jahrlich 28 K an die Kassa der betreffenden Anstalt.

E inyerstanden! Luise N.
N. N. Hauptmannswitwe,

wohnt in N . . . , N . . . gasse, Haus Nr. . .

A n m e r k u n g .  Das Gesuch und das militararztliche Gutachten ist je mit einem 
Stempel von 1 Krone zu yersehen; die iibrigen Beilagen, wenn dieselben nicht schon 
gesteinpelt sind, erhalten, eine 30 h-Stempelmarke.

*) Nur in Gesuchen um Aufnahme in die Theresianische-Militarakademie zu schreiben. 
**) Nur gegebenen Falles das Zutreflende zu schreiben.
f )  Nur in Gesuchen um Aufnahme in die Technische Militarakademie zu schreiben.

Muster 3.___________
fiir ein Anfnahrnsgesuch (Zahlplatz).

An

das k. u. k. Kriegsministerium.

, a m ..........................................19 . .

Ich bitte um die Aufnahme meines Sohnes Ludwig N ...................... in den I. Jah r­
gang einer Militar-Unterrealschule, wenn moglich jener in St. i'olten, und um Yerleihung 
eines Zahlplatzes ftir ihn.

Ais Aufnahmsdokumente lege ich b e i :
a) den Taufschein (Geburtsschein) meines Sohnes Ludwig,
b) den Heimatschein desselben,
c) das militararztliche Gutachten,
d) die ganzjahrigen Schulzeugniseftir 1911/12, 1910/11 und 1909/10, dann das Zeugnis 

vom I. Semester 1912/13 der . . Klasse d e r ............................schule in N ............................,
e) die amtliche Bestśitigung, dass ich in der Lage bin, die Kosten eines Zahlplatzes, 

und zwar auch des erhohten Kostgeldes in den Militarakademien zu bestreiten.
Ich wiinsehe, dass mein Sohn die Aufnahmsprufung in bohmischer (oder in polni- 

scher u.) Sprache ablege.
Es ist mir bekannt, dass die Yerleihung eines Platzes noch keineswegs die tatsach- 

liche Aufnahme meines Sohnes in die M ilitarerziehung sichert. diese yielmehr erst nach 
erneuert konstatierter Tauglichkeit und erfolgreicher Ablegung der Aufnahmsprufung er- 
folgen kann,

Wełter erklare ich ausdrucklich, das3 mir bekannt ist, dass die nachtragliehe Yer­
leihung eines Ararial- oder sonstigen dem Kriegsministerium zur Yerftigung stehenden 
Freiplatzes an Zoglinge, die auf solche Platze keinen Ansprueh haben, nient erfolgtn 
kann und dass auch die Ermassigung des Kostgeldes — bei noch so gutem Studien- 
erfolg — untunlich ist, daher ich die Einbringung eines bezuglichen Gesuches unterlas- 
sen werde.

*) [Schliesslich bitto ich, mein»n Sohn im Falle seiner Aufnahme in die Theresia- 
nische Militarakademie bei Aufrechterhaltung seiner Widmung fiir das k. u. k. Heer auf 
die Dauer seiner militarakademischen Studien nach Zulassigkeit der k. k. Franz Joseph- 
Militarakadeinie in Wien zuzuteilen,]

f )  [Schliesslich bitte ich, meinen Sohn nach Moglichkeit in erster Linie in die Ge-
nieabteilung (Sappeur-, Pionier- oder Yerkehrstruppenklasse). erst wenn dies nicht mo­
glich ware, in die Artilierie- abteilung einzuteilen.] **)

Ecdlich yerpflichte ich mich, nach Aufnahme meines Sohnes in die Militarerziehung 
zur regelmassigen Bezahlung des Kostgeldes, und zwar in der M ilitar-Unterrealschule und 
Militar-Oberrealschule jahrlich 800 K und in der Militarakademie jahrlich 1600 K, sowie 
zur Erlegung des festzustellenden Betrages fiir die Ausstattung meines Sohnes im Falle 
seines Austrittes aus der Militarakademie ais Offizier, dann zur Bezahlung des Schulgeldes 
yon jahrlichen 28 K an die Kassa der betreffenden Anstalt.

Wilhelm S ,
Gutsbesitzer, 

wohnt in N ...................... straasse, Nr. . .
A n m e r k u n g :  Die Stempelgebilhren sind dieselben, wie zu dem Gesuch um einen

Ararialplatz.

*) Nur in Gesuchen um Aufnahme in Theresianische-Militarakademie zu schreiben. 
**) Nur gegebenen Falles das Zutreffende zu schreiben.
'(') Nur in Gesuchen um Aufnahme in die Technische Militarakademie zu schreiben.

Stempel 
1 Krone

das k, k. Ł

am
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(Zu Abt. Nr. 157 vom Jahre 1913 — Beiblatt Nr. 12 zum Yerordnungsblatt fur das

k. u, k. Heer.)____________________________________

f b e r s i c h t
der mit Beginndes Schuljahres 1913/14 iii den nachbezeichneten Mi- 
litar-Erziehungs- und Bildungsanstalten erledigten Stiftungsplatze, 
auf die aucłi Personen des Heeres in dem Falle Anspruch haben, 
wenn sie den besonderen Bestimmungen des Stiftbriefes entsprechen.

Name 
der Stiftung

Za
hl

 d
er 

Pl
at

ze
 

1

Anstalt, 
in der die 

Platze besetzt 
werden

Widmung der Stiftung

Behorde 
oder Person, 

an die 
die Gesuche 
einzusenden 

sind

Theodor Bauer 1

Militarrealschule

Ftir Knaben yermogensloser 
E ltern  aus dem Kronland Mah- 
ren, bei vorzugsweiser Beriick- 
sichtigung solcher, dereń Vater 
im M ilitar gedient haben.

Statthalterei 
in Briinn

Freiherr von 
Brady 1

1. Fur in Irland geborene 
Jfinglinge katholischer Reli- 
gion, eventuell

2. fiir Sohne von k. u. k. 
Offizieren irlćindischer Abkunft, 
oder

3. fiir Sohne von k. u. k. 
Offizieren iiberhaupt.

Zu 1: 
Erzbischof von 

D ublin ; 
zu 2 und 3: 

Kriegsministe- 
rium.

Julie
Brudermann

1

Militarrealschule 
oder 

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie

Fiir einen Knaben aus der 
Familie Brudermann.

Kriegsministe-
riuin.

F reiherr von 
Chaos

3
I. Jahrgang 

einer Militar- 
Unterrealschule

Fiir Ohaosche Stiftlinge des 
k. k. Waisenhauses in Wien.

M agistrat der 
k. k. Reichs- 

haupt- und Re- 
sidenzstadt 

Wien.

Major Coels 1

Militarrealschule

Fiir Sohne von Zivilbedien- 
steten, die friiher im Militar 
gedient und einen Feldzug mit- 
gemacht haben.

Kriegsministe-
rium.

Kaiser Franz 
Joseph 1

Fiir Sohne solcher Ziyilbeam- 
ten, die friiher in der Armee 
Offiziere oderUnteroffiziere wa- 
ren.

Franz Joseph- 
Elisabeth 1

Offiziers-
waiseninstitut

Fiir solche mittellose \e r- 
waiste Sohne von Personen des 
Heeres, der Kriegsmarine und 
der beiden Landwehren, denen 
ein Anspruch auf Ararialplatze 
im Offizierswaiseninstitut zu- 
steht.

Johann 
und Eleonore 

Gillich
1 Militarrealschule

Fur Kinder mittelloser oster- 
reichisch - ungarischer Staats- 
biirger.

Hermann-
Hensel-

Ingenienr
4

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie 

oder Militar- 
Oberrealsehule, 
eventuell auch 
Militar-Unter- 

realschule

Fiir Sohne von Mitgliedern 
des Hermann-Hensel-Ingenieur- 
Stiftungsyereines.

Kuratorium 
der Stiftung 
(Technisches 

Militarkomitee).

Ingenieur 3

Fiir Sohne:
a)von Offizieren des Geniesta- 

bes und von solcben, die 
Offiziere des Geniestabes wa- 
r e n ;

b) von Ingenieuroffizieren oder 
von beim Geniestab kommun- 
dierten Offizieren, wen~> diese 
aus der bestandenen Genie- 
waffe stammen, dann von 
Offizieren, die den bestande­
nen Genieregimentern ange- 
ho rten ;

c) in Erm anglung von Bewer- 
bern nach a) und b) Sohne 
von Offizieren der Sappeur- 
und Pioniertruppe, dann des 
Eisenbahn- und des Telegra- 
phenregiments.

Kriegsministe-
rium.

Oktavian Graf 
Kinsky 3

Theresianische
Militarakademie

oder
Militarrealschule

F ur Abkommlinge der grafli- 
ehen Familie Kinsky, die
a) den Namen Kinsky fiihren,
b) den Namen Kinsky nicht 

fiihren.

Landesadvokat 
Doktor Thomas 
Ćerny in Prag, 

Wenzelsplatz 
30 n, ais Bevoll- 
machtigten des 
yerleihungsbe- 

rechtigten 
Zdenko Grafen 

Kinsky.

Oberstbrigadier 
Leopold von 

Kreyssern
1 Theresianische

Militarakademie

Fiir eheliche Sohne von k. 
u. k. Offizieren, die in Nieder- 
osterreieh geboren, katholischer 
Religion und dereń E ltern  un- 
bemittelt sind.

Maximilian Graf 
Hardegg in See- 

feld, Nieder- 
osterreich.

Gustav Langer 1

Militarrealschule
oder

Theresianische
Militarakademie

In erster Linie fiir aus Mśih- 
ren gebiirtige, in dereń Erm ang­
lung fiir aus andern Landern 
gebiirtige osterreichische Staats- 
biirger.

Kriegsministe-
rium.

Oberst Valentin 
von Modesti

2 M ilitarrealschule Fiir solche in  Triest. Mitter- 
burg oder Pola geborene Jiing- 
linge, dereń Vatea dem Staate 
vorziigliche Dienste geleistet ha­
ben.

Statthalterei in 
Triest.

1 Marineakademie

A n m e r k u n g  Hinsichtlich Verleihung /on. Sti-ftungsplatzen in den II., III. und IV. 
Jahrgiingen der M ilitar-Unterrealschulen nnd in den M ilitai-Oberrealschulen siehe allge- 
raeine Bestimmungen. Seite 1.

Name 
der Stiftung

Za
hl

 
de

r 
Pl

at
ze

 
j

Anstalt, 
in der die 

Platze besetzt 
werden

Widmung der Stiftung

Behorde 
oder Person, 

an die 
die Gesuche 
einzusenden 

sind

Karl Graf 
Ogara 1

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie 
eyentuell Miiitar- 

Oberrealschule 
oder proyiso- 
risch in der 

Militar- 
Unterrealschule

Ftir Sohne von k. u. k. Offi­
zieren, dereń E ltern  Irlander 
sind und in k. u. k. Militar- 
diensten stehen, eyentuell fur 
solche Jiinglinge, die von ir- 
landischen E ltern abstammen 
und adelig sind. Sollten auch 
solche Bewerber nicht yorhan- 
den sein, so sind mittellose 
Sohne von Offizieren des k. u. 
k. Heeres, der Kriegsmarins 
sowie der beiden Landwehren 
zum Stiftungsgenuss berufen.

Kriegsministe-
rium.

J. E. A. Edler 
von Ruthmayer 3

Offizierswaisen-
institut

Fiir ganz yerwaiste oder vom 
Vater yerwaiste Sohne von Per- 
sonen des Heeres, der Kriegs­
marine und der beiden Land­
wehren, die einer christlichen 
Konfession angehoren.

Jakob von 
Schellenburg

4
Militarreilschule

oder
Militarakademie

1. Fiir Offizierssohae, die im 
Bereich der Erganzungsbezirke 
Beloyar, OtoCac und Karlstadt 
zustandig oder floch dort gębo- 
ren s in d ;

2. ftir Offizierssohne, dereń 
Vater in Regimentem aktiy 
dienen oder gedient haben, die 
sich ans dem Bereich der Er- 
ganzungsbezirke Beloyar, Oto- 
cac und Karlstadt rekrntieren;

3. ftir SChne anderer k. u k. 
Offiziere.

13. Korpskom- 
mando.

Sabbas von 
Tćikoly 5

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie 
eyentuell Militar- 
Unterrealschule 

oder in der 
Marineakademie

1. Ftir Sohne jener Offiziere 
serbischer Nationalititt und 
gritchisch - orientalischer Reli­
gion, die bei den bestande­
nen kroalischen, slawonischen, 
syrmischen und Banater Grenz- 
infanterieregimentern oder dem 
Titler Grenzinfanteriebataillon 
gedient haben;

2. fiir Sohne jener k. u. k. 
Offiziere fcesagter Nationalitat 
und Religion, aus dem ehe- 
maligen kroatiseben, sławo 
nischen, syrmischen und Bana 
ter Militargrenzgebiet gebtirtig 
sind ;

3. fiir Sbhne yon k. u. k. Offi­
zieren serbischer Nationalititt 
und griechisch - orientalischer 
Religion tiberhaupt.

Feldmarschal- 
leutnant Syetozai 

Boroeyió von 
Bojna, 

Kommandant 
des 6. Korps 

Kommandieren- 
der General in 

Kassa.

Anton Graf 
Triangi 2

Genieabteilung 
der Technisehen 
Militarakademie

1. AbKommlinge der Erben 
des Stifters;

2. Sohne von Offizieren der 
Geniewaffe;

3. Sohne von Personen des 
Heeres iiberhaupt.

Karl Graf 
Triangi in 

Trient.

Johann Michael 
- Zach 1

Militarrealschule
oder

Militarakademie

Etir fleissige und sittliche 
Knaben armer E ltern aus dem 
Ziyilstund.

Diirftige Anyerwand^e des 
Stifters, dann Knaben aus der 
Gemeinde Ober-Markersdorf (im 
ehemaligen Viertel unter dem 
M anhartsberg) werden beson- 
ders berticksichtigt.

Biirgermeister 
der k. k. Reichs- 
haupt- und Re- 

sidenzstadt 
Wien.

Graf Zselónszky- 
Lovasz

1 Fiir Jiinglinge aus Ungarn,

Robert Graf 
Zselenszky 

in Otyenes, 
Post Sofronya, 

Ungarn.

Georg Franz 
von Griener 2

Fiir unbemittelte niederoster- 
reichische Landeskinder, zu- 
nachst fiir Verwandte des Stif­
ters.

Niederosterrei-
chische

Statthalterei.

Militar Maria
2

Militarrealschule
oder

Militarakademie Fiir Enkel vou OrdensmiigHe-
An den Ordens- 
kanzler in Wien,

Theresien-Orden
2 Marineakademie

dern. I., Minoriten- 
platz 3.

Rudolf Freiherr 
von Mandell

2 Offizierswaisen-
institut

F tir in  Ungarn geborene Soh­
ne solcher yerstorbener Offizie­
re der k. und Landwehr. die 
frtiher im gemeinsamen Heere 
gedient haben.

Aspirantem aus dem Biharer 
Komitat haben den Vorzug.

K. k. Landes- 
yerteitigungs 

minister.

Komaromy-
Hertelendy 1

Militarrealschule
oder

Theresianische
Militarakademie

Fur Sohne von ungarisehen 
altadeligen Familien. (Der un- 
garische alte Adel istdurchdie 
amtliche Bestatigung zuerweisen 
dass das Adelsdiplom in einer 
Komitatskongregation kundge- 
macht wurde und dass die 
Akten hieriiber im Komitats- 
archiy yorhanden sind).

Feldmarschal- 
leutnant Karl 
Terstyanszky 
von Nadas, 

Kommandant 
des 4. Korps 

und Komman- 
dierender 

General in 
Budapest.

Gemeinde
Obecse 2

Militar-
Unterrealschule

Fiir Angeborige der Gemein­
de ubeese.

Gemeindeyor- 
stehung Obecse 
(Baes-Bodroger 

Komitat Ungarn).



11

der SUfi-ungr

I ‘-X i.

fcs3

.Tohanu Osi.oits 
unrJ

Teresia Ostoits, 
geborene Zozuk

Anstalt 
in der die 

Pliib.e besetzt 
werden

Wiiiaiufjfir der Sliftung

Bohordę 
o Person, 

a :; di o 
di (i Gesnche 
einzusenden 

sind

Militur-
oder

Mruineakademie

1. Die naeh Szabadka zustiin- 
digen AiiYorwandton eines dor 
S tif te r;

2. die Anverwandten eines 
der Stifter, we! eh er wo iimaer- 
hin zust-iindii sind;

8. die ans Ssabadka stammen- 
den und dahin zfstiindigen 
Jlinglinge;

4. die in der ostemńchisch- 
ungarischen Monarchie hei- 
m m ustandigen Jiinglinge 11- 
berhaupt.

Grieehiaeh- . 
onentrdńebcr 

Kirch ngemeindi 
serbischer 

NationaiiCit in 
Szabadka.

f to z m a ite  o b w ie s z c z a ł^
L. cz. G. II. 93/18 (1) (5800 3 - 3 )

B d y k t.
Przeciw Iwanowi Stupir, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Busku przez Iwana 
Podhajnego z Miiatyna pozew o 259 kor.

Na podstawie pozwu z 81 marca 1918 
C. II, 93/13 wyznaczono audyencyę na dzień 
6 maja 1913, o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. 1

Celem strzeżenia praw Iwana Siupisa 
ustanawia się p. Michała Wityńskiego w Mi- 
latynie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Iwana 
Stupira w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się niezgłosj lub pełnomocnika nie zamianuje,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 kwietnia 1913.

L. 18.792)9 (8738 2 - 3 )
E d y k t.

G. k. Starostwo w Białej podaje do po­
wszechnej wiadomości, źe wskutek podania 
Karoliny Naglik z Kęt o upzielenie pozwo­
lenia na uruchomienie nabytego młyna w 
Konorowieach nr. konskr. 18 lwh. 227, zwa­
nego dotąd fabryką Strzygowskiego, odbę­
dzie się dnia 2 czerwca 1913 o godzinie 9 
rano wodno-prawne dochodzenie po myśli 
§ 75 krajowej ustawy wodnej. Punkt zborny 
przy młynie „Strzygowskiego11 w Komoro- 
wicach.

Powyższy zakład wodny istnieje już od 
lat wielu, nie był jednakże do tej pory uru­
chomiony, a obecna właścicielka nie zamyśla 
przeprowadzali żadnych zmian, takich by nie 
mi obciążać sąsiednie grunta lub je na po­
wyższy cel używać, zamyśla jedynie z rzeki 
Białki przez już istniejącą młynówkę dopro­
wadzać wodę do swego zakładu, poezem 
zużytą wodę odprowadzar do głównego ko­
ryta rzeki.

Plany i opis techniczny projektowane­
go przedsiębiorstwa można przeglądać w 
c. k. Starostwie (biuro nr. 3, I. p.) w go­
dzinach urzędowych.

Zarzuty przeciw projektowanemu przed 
siębiorstwu wnosić można na ręce c. k. Sta­
rostwa aż do dnia wodno-prawnego docho­
dzenia, a później przy rozprawie komisyjnej, 
ile że w przeciwnym razie uważanoby inte­
resowanych jako zgadzających się z zamie- 
rzonem przedsiębiorstwem i wydanoby orze­
czenie, bez względu na późniejsze zarzuty.

Biała, dnia 25 kwietnia 1913.
Kierownik c. k. Starostwa:

Dr. Fedorowicz, wł. r.

, cz. 0. II. 260 13 (2) (5849 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Władysławowi Zbiegień po 
Wojciechu, którego miejsce pobytu jest nie- 
uane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
)wego w Brzozowie przez Jana Buczka po- 
sw o 351 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
yeneyg na dzień 15 maja 1913, o godzinie 

rano.
Celem strzeżenia praw Władysława 

biegnia, ustanawia się p. Bskr. Kosińskiego 
< Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po- 
wanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
ie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów” dnia 1 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 2487/13 (3) (5882)
E d y k t.

Przeciw Wojciechowi Zabawa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu przez Związek Samopomocy handlowej 
i kredytowej w Tarnopolu pozew o 800 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu z dnia 19 marca 
1913 1. cz. Ow. 2487/13 (1) wydany został

przeciw pozwanemu nakaz zapłaty sumy weks 
iowej 800 kor. zpn. powodowi do ani 3 pod 
rygorem egzekueyi.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Za­
bawy ustanawia się p. dr. Landesa, adwo­
kata w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje, 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II, - 
Tarnopol, dnia 19 msrea 1913

L. cz. G. I. 171/13 (1)
E d ly k t.

Przeciw Antoniemu i Bazy leniu Horo- 
niom z Laszek murowanych, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e, k. sądu powiatowego w Star-jsoli przez 
Józefa Horouia w Laszkach murowanych po­
zew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 9 maja 1913, o godzi­
nie 11 rano w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia praw Antoniego i Ba­
zylego Horom a ustanawia się p. Artura Ty- 
szeckiego, substytut a c. k. aotarynsza w Sła- 
rejsoli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego i Bazylego H oron ia 'w  rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Starasól, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 2807/13 (1) (5827)
E d y k t.

Przeciw Janowi Mazur z Nowosiółek, 
nieznanemu z miejsca pobytu wniósł M-;j-r 
IlausirijMi z, Przemyśla do tutejszego sądu 
pozew o 260 kor,, na podstawie którego wy­
dano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Herziga, adwokata w Prze­
myślu, kuratorem, który zastępywać go bę­
dzie w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuję.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 18 kwietnia .1.913,

L. cz. Cw. 5048/12 (2) (5524)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Zwieblowi i nieistnie­
jącemu już Towarzystwu kasowemu we Lwo­
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Bierzowie przez Towarzystwo dyskontowe 
w Rzeszowie pozew o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Zwiebla 
i ponfenionego Towarzystwa, ustanawia się 
p. dr. Reinera, adwokata w Rzeszowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż po- 
mienienych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 13 lutego 1913.

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Rzeszów, dnia 11 kwietni?. 1913.

L. cz, Ow. 2276/13 (2) (5405)
E d y k t.

Przeciw Majerowi Kanarkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Samuela lagbera pozew oBOO kor., 
900 kor. i 1500 kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Majera Kanarka, 
ustanawia się p. dr, Frublicha, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
jera Kanarka w rzeczonej sprawie na je- 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. c-z. C. 170/13 (1) (5906)
E d y k t.

Przeciw Błażejowi Pająkowi synowi 
Jakóba z Lachowicz, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Suchej przez Pawła Dydu­
cha w Lachowicach pozew o 786 bor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 maja 
1913, o godz, 9 przed południem w sądzie 
padpisanyin biuro nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego Bła­
żeja Pająka, ustanawia się p. Henryka Breye- 
ra, c. k. notaryusza w Suchej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Pająka w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sucha, dnia 28 kwietnia 1913.

L. 74/1913 AO. (5908)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia regulacyi praw 
użytkowania i zarządu pastwiska gminnego 
w Sokolnikach, pow. Tarnobrzeg, ustanowiła
c. k. krajowa kom isja agrarna po myśli § 57 
ustawy z 9 grudnia 1899, Nr. 20 Dz, u. kr. 
z r, 1900, c. k. miejscowym komisarzem a- 
gr&rnym c. k. sekretarza Namiestnictwa W ła­
dysława Mięsowicza w Krakowie.

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się dnia 30 kwietnia 1913.

Od tego dnia począwszy, nabywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, Nr. 20 Dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako 
też co do składanych przez nich oświadczeń 
lub zawieranych ugód, wkcńcu co do obo­
wiązku następców prawnych, uznania stanu 
prawnego, stworzonego 77 celu przeprowa­
dzenia regulacyi praw użytkowania i zarządu 
pastwiska gminnego w Sokolnikach, stano­
wiącego dobro gminne.

We Lwowie, dnia 30 kwietnia 1913.
Przewodniczący c. k. krajowej komisyi 

agrarnej:
W zastępstwie: 

G r o d z i c k i .

L, cz, C, III. 192/18 (1) (5899)
E d y k t.

Przeciw Dorocie Kuczerowskiej z Szczy- 
glówki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Jakóba Dirnera, kupca 
w Radziechowie pozew o 320 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 6 maja 1913, godzina 10 
przed południem, sala II.

Celem strzeżenia praw pozwanej ustana- 
| wia się p. adw. dr. Peczenika w Radziecho­

wie, kuratorem, ’
Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanej w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziecliów, dnia 2 maja 1913.

L. cz. Cg. L 226 13 (1) (5404)
E d y b t.

Przeciw Helenie Opiołównej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Jakóba Siiberberga w Tyczynie pozew 
o 2935 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 28 kwietnia 1913, o go­
dzinie 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Heleny Opiełó- 
wnej, ustanawia się p. dr. Frohlicha, adwo­
kata w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Helenę 
Opiółównę w rzeczonej sprawie na jej koszt

L. cz. C. III. 194 13 (1) (5898)
E  d y k t.

Przeciw D. rocie Kuczerowskiej z Szczy- 
główki, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Radziechowie przez Samuela Zapuna, kup­
ca w Radziechowm pozew o 235 kor. 47 h.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 6 maja 1913, godzina 10 
przed południem, sala Nr. II.

Celem strzeżenia pozwanej Doroty Ku­
czerowskiej ustanawia się p. dr. Mozesa Pe- 
czenika, adwokata w Radziechowie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radzi echo w, dnia 3 maja 1913.

L. cz. Cw. 2377/13 (1) (5406)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Gnypowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe miejskie w 
Rzeszowie pozew o 1800 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Gnypa 
ustanawia się p. dr. Dańca, adwokata w Rze­
szowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Gnypa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 8 kwietnia 1913.

(5521)L, cz. Cw. 1116/13 (1)
E d y k t.

Przeciw Katarzynie Kochman, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądn odwodowego w Rzeszowie 
przez Towarzystwo kredytowe dia handlu i 
przemysłu w ^ołyni pozew o 151 kor. 75 b.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za-
płaty.

Celem strzeżenia praw wyż podanej u- 
stanawia się p. dr. Wilusza, adwokata w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. Cw. 2504/13 (5644)
E_ d y k t.

Przeciw Heni Tittman i Mechlowi Titt- 
man, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Centralny Bank cze­
skich Kas oszczędności filia we Lwowie po­
zew o zapłacenie sumy wekslowej 1000 kor. 
i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw tychże ustana­
wia sio p. Ir. Finkełsteina, adwokata w Sta­
nisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują”

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 22 marca 1913.

L. cz. Cg. 177/18 (1), (5581)
E d y k t.

Przeciw Janowi Włochowi i Elżbiecie 
z Woźniczków Włochowej, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie przez Józefa 
Woźniczka z Fiuk ad Sieradza pozew o 1700 
koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została pierwsza audyeneya na dzień 23 
kwietnia 1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się p. adwokata dr. M, 
Gałeckiego w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. C. XII. 313/13 (5846)
E d y k t.

Przeciw Zaeharkowi Romanów, którego 
miejsce pobytu jest niem ane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu 
przez Andrucba Powroźnika pozew o 700 
kor. zpn.

Celem strzeżenia ,j>raw pozwanego po­
zwanego ustanawia się *. dr. Złatkesa, adw. 
kraj. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1913.

L. cz. C. III. 356/13 (2) (5543)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Czopowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

j stał do c. k. sądu powiatowego O. III. 
i w Krakowie przez Ignacego Bulicza pozew 
! o 729 kor. 39 hal.

„Gazeta Lwowska" Nr. 103 z dnia 7 maja 1913.
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Na podstawie pozwu rozpisano &u- 

dyeoeyę do ustnej rozprawy na dzień 4 kwie­
tnia 1918, o godzinie 10 przed południem, 
w sali Nr. III.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Ernila Steinsberga, adwo­
kata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kraków', dnia 6 marca 1913.

L. cz. Gw. 577/13 (1) (5647)
E d y k t

Przeciw Mojżeszowi Spindlowi z Kału­
sza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez firmę L. Hslpern 
pozew o 1200 kor., 900 kor., 1100 kor., 
600 kor., 800 kor., 1500 kor., 1500 kor., 
1200 kor., 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Mojżesza Spin- 
dla ustanawia się p> dr. Finkelsteina, adw\ 
w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Moj­
żesza Spindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz. Cw. 2866/13 (1) (5883)
E d y k t.

Przeciw Chanie Petersiel i Dawidowi 
Wolfowi Petersiel, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Izaka Yo- 
gla pozew o wydanie nakazu zapłaty dla sum 
wekslowych 500 kor. i 500 kor.

Na podstawie pozwu z 3 kwietnia 1913 
wydano przeciw pozwanym nakazy zapłaty 
powyższych sum zpn. powodowi do dni 3 
pod egzekucyą.

Celem strzeżenia praw Chany Petersiel 
i Dawida Wolfa Petersiela ustanawia się p. 
adwokata dr. Zygmunta Leiblingera w Tar­
nopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 2382/13 (3) (5526)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Urbańskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Ezeszowie przez Bank kredytowy w Tarno­
brzegu pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyż nazwane­
go ustanawia się p. dr. Bebena, adwokata 
w Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział II.
Ezeszów, dnia 5 marca 1918.

(5941 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. dr. Michał Buxbaura, adwokat w 
Podbużu zgłosił zamiar przeaiedlenia się do 
Mikołajowa n/D,

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 4 kwietnia .1913.

L. cz. O. III. 198/13 _ _ (5934)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Michałowi Peszko wniósł Józef Filip z 
Długiego skargę o 310 kor. 50 hal.

Ustna rozprawa wyznaczona na 9 maja 
1913, o godzinie 9 rano, w biurze Nr. 1, w 
budynku sądowym przy ul. Suchodolskiej.

Dla strzeżenia praw pozwanego ustano­
wiono kuratorem p. dr. Feliksa Czajkowskie­
go, adwokata z Kuosna na czas jego nieobe­
cności.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno," dnia 25 kwietnia 1913.

L. 408 . (5942 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Bertold Hei-zig przesiedlił 
się z dniem 1 maja 1913 z Przemyśla do 
Wiednia, a jego substytutem zamianowano 
dr. Izydora Gottlieba, adwokata w Prze­
myślu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Przemyśl, dnia 30 kwietnia 1913.

I L. cz. Cw. III. 3479/12 (1) (5747)
J d y k t , ^

Przeciw Katarzynie z Ohomiaków Bryk 
przedtem w Żużelu, której miejsce pobytu
jest nieznane, wniesiony został do e. k. są­
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Markusa Hersza Stangera pozew o 
426 kor.

Na podstawie pozwu wydano weksiowy 
nakitz zapłaty.

Celem strzeżenia praw powyższej po­
zwanej, ustanawia się p. dr. Edwarda Sobań­
skiego, adwokata wo Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ją
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 28 marca 1913,

L. cz, Cg. I. 179.13 (1)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Józefie Horowitzu i przeciw' E sra Ba- 
ralowi tudzież Jonie Fłeischmann, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Leizora, Sohifrę i Byfkę Leę Margu-

liesów pozew o wykreślenie prawa zastawu 
i t. d, zim.■ T *■

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeacyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
kwietnia 1913, o godz. 8-30 rano, sala Nr. 8.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
nawia się p. dr. J. Weissnichta, adwokata 
w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawno na ich koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie. zamianują, 
względnie dopóki masa spadkowa nie zosta­
nie objętą,.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział L
Tarnopol, dnia 5 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 1912/13 (!)  (5529)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Szklarzowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
Powszechny Związek kredytowy w Mb-leu 
pozew o 600 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw Józefa Szklarza 
ustanawia się p. dr. Folnera, adwokata w 
w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Szklarza w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 19 marca 1913,

L. cz. (5751)Cw. II. 1204 13 (3)
E d y k t.

Przeciw Israelowi Stadtlenowi we Lwo­
wie, ul. Łyczakowska 113, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego w Kra­
kowie przez Izraela Schussheima, kupca 
w Ustrzykach, pozew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 20 lutego 1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Izraela Stadtlena 
ustanawia się p. dr. Yorziinmera, adwokata 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izraela 
Stadtlena w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia .18 marca 1913,

DONIESIENIA PRYWAPNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

z  d n i e m  ±  n a a j a ,  ± © ± 3  r ,
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

■L K rak o w a: 332 , 542, 622D), 725, 8*5 , 955, no*), las,
230§), 530, 761t), 825 , 940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Gródka Jagiell. od 1 czerwca do 30 września 
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podwołoezysk: 715, u .35, I'*7§), g i s ,  525, loso, 104jf)
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zern io w tec : 1322! 5'23-j-j-), 543*), 740, 102S|), i-ts, 535, 

631, 9 2 0 “
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, '(f) z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tr y ja :  720, 900, H40, 620, 1042§), 1100

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 745, 955, 148, 830 
Ze Sokala: 705, 100, 738 
Z Jaworowa: 804, 430 

Z P o d h a jc e :  l i 10, 1020 

Ze Stojakowa: 950, 630

n a  d w o r z e c  ^ L w ó w - P o d z a m e z e " :

Z P o d w o ło ezy sk : 650, 1105, ja s * ) ,  j s s ,  506, 1012, 1031 f )  
f )  z Krasnego, *) od 15 maja do 30 września wł 

codziennie.

Z P o d h ą je e : 726*), 1049, 1001, 1200§)
*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze S to junow a: 931, g n ,

na dworzec „Lwów-Łyczaków^ s 
Z P o d h a jc e : 708*), i03i, 303*)_ 941, 1143§)

*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

B o K rak o w a: 1 2*5 , 335, g s s ,  832, 120-j-), 205§), 3 4 5 , 
340*), 550, 700, 730, 1110

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. j‘) do Gródka Jagiell.

Bo P odw olocsysk: 608, 1040, 3 0 0 , 3*5§), 255j), 840, l i  15
t )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Bo C acrniow iec: 2*5, 610, ©1 0 , 1003, gao, 312*), 552-j-),

7»2tt)> ii®2
*) do Stanisławowa, f) do Kołomyi, ft)  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Bo Stryja : 725, 1002§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta,

Do Sam bora: 652, 905, .350, i()56

Bo Sokala: 750, 235, 750, 1135* )

*) do Eawy ruskiej (tylko w niedziele)
Bo Jaw orow a: 840, 631

B o P odhajce: 555, 453

B o Stojunowa: 805, 600

z dworca ,,Lwón*P<>(5zainey,«“ :
Bo Podwołoc^ysk: 623, noo, 311, ass*), 3i2f), 9£2, 

1133 “
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Bo P o d h a jc e : 609, 134*), 515, )Q40§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę.
D® Sto jam o w a: 822, 017.

% dworca „Lwów^Łyczaków^:
B o P o d h ą je e : 628, 153*), 536, 745*), 1()59§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
sia dworzec g łów n y:

Z B rju iehow ie: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, n o o  J41, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Jan o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 

8 września 900
Z W in n ik : tylko w sobotę 1216

z dworca głównego:
Bo Brssuehowic: codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724 1 005 225 
615, 835 F

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maja do 31 maja
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Bo Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat. od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukie S Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
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% a p r o § K e n i e

II.
na

Członków Kasy pożyczkowej Ogólnego Galicyjskiego Stowarzyszenia pensyjnego 
we Lwowie, odbyć się mające w e czwartek, 15 maja 1913, o godzinie 6 

wieczorem  w saii Kasyna Urzędniczego) Rynek 9.
Z uwagi na to, że zwołane na dzień 5 maja b. r. Nadzwyczajne Walne 

Zgromadzenie członków Kasy pożyczkowej nie odbyło się dla braku kompletu, 
przeto zwołane niniejszem Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie po myśli § 13 
punkt 7 statutu tego Stowarzyszenia odbędzie się i poweźmie ważne uchwały 
bez względu na ilość przybyłych na nie członków.

Porządek dzienny s
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzwyczajnego Walnego Zgroma­

dzenia.
2 Zmiana statutu.
3. Ewentualne wnioski członków.

Dr. Michał Wassung m. p Jan Sas Liskowacki.
Prezes. Sekretarz.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 3  tom y za  2*85 "kor. <
z przesyłką 3*65 kor.

1 KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Janusza..
8 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ K. WOYClCKi: Am erykanin. P*->«ifść z życia

Kościuszki.
5 - 6  H. G WELLS: W ojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 Urny.
7 Młoda, L itw a. — N owele autorów litew sk ieh . Prze­

łożył S H>rb&< zewski.
8 A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRĄRCZYŃSKI: Owa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 184? o m  Proce-1- w itóoa*;ie.i“.'
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różaych autorów.
11 W. M. DOBOSZEWICZ: Opowiadania.

12 —18 HELENA BOHLAU: Pół-zw ierzę. Powieść w 2 tomach.
14 LEONIDAS ANDRE JE  W : Życie człow ieka. W pięciu 

ot.ray.nch z prologiem
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jeg o  istota i  od­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Nowelle.
18 WIKTOR DYK: W styd. Powieść z cmsUego.
19 ARTUR SCHNITZLER: Gtdy się duch zam roczy. No- 

wc!L.
2 0 -2 1  WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię  praw. Powieść 

w 2 toniach
22 Młoda Rosya. Nowella W tłum. H. Oleudzkiej
24 Jen. 1GN. PRA DZYNSKI: Czterej ostatn i w odzow ie  

polscy przed sądem h istoryl. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Ohłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

26 P oeci L egioniści. W ybór ich  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni;.

Razem 23 tomy za 2*85 kor.

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie) ulica Jagiellońska 3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.

„Muzeum pożytecznych rzeczy,
osobliwych ludzi 

___________  i ąjaw isk natury".
■  Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nic- £  

bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie paliła  tytoniu. Rady królowej na

■ zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? A k w a- _
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się
... - « w, l.l*. ItO Tl A | AT AłrfTTlYl Tl Va 1TI I ATI t A IVI . ATJTll Tl 1 A II 1, Tv. At, ! A AfT T.1 « 1 ■ A 1 -T- „A l aIt A r. Tf A .  . _* A  ̂_ . L

:,ondynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. P iorun z jasnego nieba przyezyną 
"* pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny, 

■ i  W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne psie działania dla władz. Elektryczność 

I  poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
anika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszezęście. Najzdrow- 

1  szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 

|  nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d.

Cena z p rzesy łka  pocztową 1 K . 66 ha l., za za liczką  ił H . 10 h a l.
!>o nabycia n  biurze St. Sokołowskiego. —- Lwów, Jagiellońska I. 3.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODiłiKl, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
SLLUSTRAGYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŹURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w mlejacu luli wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych
i p e y a  dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Ogłoszenia do wszystkich pism  naj tanie j,

0 © © O O C © O © O O ® 0 © « * 2

1918. ROK XY.
ZAPROSZENIE DO PR ZED PŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M iesięcznik literacko-nutowy  

poświecony celniejszym  utworom fortepiano­
wym w spółczesnych polskich i zagranicznych

kom pozytorów.

Na treść pisma składają się utwory: klasyczne) salo­
nowe) taneczne) wyjątki z oper, operetek) oraz 
muzyka dia m łodzieży i dzieci.

W działo literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

Prenum erata wynosi:
Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. - Za granicą rb. 7, —

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 kop. 25, albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N ajn ow szą  szkołę na  fo r ­
tepian  p ro f. A . Różyckiego lub za 1 rb . Szkołę teebn ik i fo rtep ianow ej 

dyr. Ig. G lasse ra , dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 80 kop .

Adres Redakcji : Warszawa, K rakow skie Przedmieście 6.
Telefon: 143 -15 .

AgGHcya dla G a lic ji w e  L w ow ie, Maro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO.
i & o o o e o o o o o o o c c K + j o o o o o o o o o o o o o G

5 4  l a t  i s t n i e n i a l a t  i s t n i e n i a  5 4

Najstarsza i najpoczytniejsza iiustracya polska

T Y C H  ILUSTROWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i orzeszlo dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a  p. t.

„Pod Dąbrowskim “
Z ilustracjam i Wojciecha Kossaka  

W ł a d y s ł a w a  R e y m o n t a  p. t.

„In$urekcya“
W a c ł a w a  S i e r o s z e w s k i e g o  p. t.

„Bieniow$ki“
B o l e s ł a w a  B r u s a  dwie ostatnie nowele

„Dziwni ludzie" i  „Nic nie ginie".
P r e m i a  T y g o d n i k a :

poświęcone najwybitniejszym po 
SL/1 i obcym 12  d u ż y c h

C y k l  i l u s t r a c y i  w i e l o b a r w n y c h .

T i A w i A o o i  poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim 
U l c h d W c  J i D  n  l c » L l  i obcym 12  d u ż y c h  t o m ó w  r o c z n i e .

Warunki prenumeraty:
We Lwowie:

kwartalnie 6180 koron z oprawą książek 8-30 koron
półrocznie ] 3 60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron K „ 33-20 koron

W Galicyi z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 koron z oprawą książek 8 70 koron
półrocznie 14140 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34'80 koron

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.
Nuraera okazowe bezpłatnie.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

p r z e z  M. F I S C H L E R A
S in a  2 hop.) x przesyłką pocztową 2 kor. ID hol.,

pobraniem  2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

z a
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Podróże towarzyskie
, / r

austryackiego Lloyda 
T  A 6*J b L . J E Z S m * .

Y. Do Hiszpanii i na Północ.
O d 16 m a ja  d o  & c z e r w c a .

Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Bevilla), Lizbona, Arosa 
Bay (Santiago), Cowes (na wyspie W ight), Amsterdam

Cena jazdy z utrzymaniem od 420 kor. począwszy.

YI. Pierwsza podróż do krajów północnych.
P o d r ó ż  d o  m ia s t  p ó łn o c n y c h . — Od 9  c z e r w c a  d o  4  lip e a .

Amsterdam, Brunbuttel, Kiel, Stoekholm, Helsingfora, Kronstadt, Kopenhaga, Goteborg, 
Udavalla, Ohrystyania, Helgóland, Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy.

Y II. Druga podróż do krajów północnych.
D o k ra ju  W ik in g ó w . — Od 7 d o  3 0  iip c a .

Amsterdam, Loe, Ole, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, Bafr.su.nd, Tromso, Przylądek 
północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją najdalszą 
na północy do granicy Szweeyi), Svartisen, Trondhjern. Merok, Balholmen, Gudwangen, Ber­
gen, Odda, Helgóland (tylko w razie pogody), Amsterdam.

Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy.

Od 3  p a ź d z ie r n ik a  d o  2  l is to p a d a

w ycieczka do Grecyi, Turcy! I na Krym.
W yjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Ageneya Austryackiego Lloyda 

we Lwowie
Biuro miastowe c. k. kolei państwowych

m T *  § § M D J L D W § M I E C } D
ni. Jagiellońska I. ii.

Adres te lcgr.; „STADTBU.P EATra. “  TM N r.-2 M.

O t r z y m a ł e m
świeży tra n sp o rt 

K B R B i l T i r  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

@, 3 %  •  .

sSshSssh" b w bite  O o n g o ......................................
„ SOCChOBg ...........................................................
„ gos.c&OiiK zbiór majowy . . .

ygi-syj K a y n o w .....................  .....................
W y .S a w k l z  Ssorbat . . . . . . .
W y  . ła w k i  s: n a jle p sz y e b  ha.vb«.t . . ,

sa pół Kilograma.

kor. 3-20 
„ 4—  
.. 6-— .. 8-— 
„ 3-«a „ s-so

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA SIEDLI we Lwowie
u i »  Y e s % a " a )S « a  S*  a & p i r a e e i w  l^ a f e * is r* F B

pasam

*bxww>-

K O N K U R S ,
Niniejszem ogłasza się konkurs na trzy posady nauczycieli przy 

prywatnem gimnazjum z prawem publiczności w Podhajeach, a miano­
wicie :

1. historyka; 2. przyrodnika; 3. filologa germanisty.
Kompetenci reflektujący i:a te posady, mają wnieść podania udo­

kumentowano z podaniem warunków na ręce Wydziału Towarzystwa 
szkoły średniej w Podhajeach w terminie do 31 maja.

W Podhajeach, 29 kwietnia 1913.
Prezes: D r. L eh m a n .

Eleganckie panie nbierają się
gustownie, używajac tylko krojów

M T A Y ó a t t *
do nabycia na każdą miarę, obecnie wyłącznie n

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z B B A T Y Z H
Król. Galicyi i Lodomeryi

■wraz

z Wielkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal. 
Szematyzmu 

z a  z a l ic z k ą  n ie  w y s y ła  s ię .

Prawdziwa maferys bsrnsnskla
Sezcn wiosenny i letni 1913. 
i  k. i: p  »  s

mtr. 3* 10 długi !: k;,r-w .< 
kompletny gs rn i tu r  \\ ^

męzki [ 1 kupon 17 ko!'JM
snnlut ,  spodnie i kamizelk-i 11 kupon 20 koron 

kosztuje t y l f e «
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 k o r . ,  
tudzież nniterye na zarzutki, loden dia tury­
stów, kaingarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SK ŁA D  PABRYCItSY SkJKJSA

SIEGEL-IMHOF W BERNIE (Morawy)
(Próbki darmo i opłatn ie).

Korzyści dla prywatnych odbiorców', wynika­
jące ze sprowadzania w prost sukna od firmy 
Siegel-imhof są znaczny. Stałe, najtańsze 
ceny. W ielkt w ybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

Nagrodzony złotymi medalami na wystawach 
w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku.

Jedyny w nauce dotychczas znany 
Środek przeciw nlewydawaniu moczu, 
białym upławom, impofencyi, prze­
szkodom krwi i dolegliwościom z po­
wody mensfruacyl, którego używa się 

z dobrym sknłkiom.
Bezwarunkowo nieszkodliwy. 

Działa szybko i dokładnie.
Główny sk ład w Przemyślu w c. k. 
obwodowej aptece itl. Schwarza 
c. k . dostawcy nadwornego, dokąd 
należy skierować wszelkie kore- 
spoudeueye, które szybko i dy­
skretnie zostaną załatwione. — 
Cesia w flaszkach |»o O i IO 14. 
a w formie tabletek po 4 £4.

za piuielko.

U r o b i i e  o g ł o s z e n i a  
od wyrazu p etitem  3 h a l., t ł u s t y m  

p etitem  4 h a l.

W f  Kjfe.J f  n iiódt to zdro rio! Deserowy 
JJ .&  a  V!» •  kuracyjny gęsty 7-50 K., gęsto p łyn­
na patoka „rarytas" miodoborów 8'50 K. za 5 klgr. 
franco. Korzeniewiez, em. naucz. Iwanezany.

S t 16J
p o d  p r z y s t ę p n y m !  w a r u n k a m i ,  o d b y ­
w a  s i ę  w  lo k a lu  p r z y  ul. K a m p la n a  
i. 9  (p a r te r ) .  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  s i ę  
c o d z i e n n i e  od  g o d z .  4 —7 po p o łu d n iu .

j Lw ów , ni. A k adem ick a  S.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, zło^o i kamienie. 
Zlecenia z;vłatwiać można pocztą i przez koresp.

O n Ł O S Z E N  j e .

Komitet fundaoyi posagowej Wolfa. Kesslera w Żurawnie podaje do wia­
domości, żc w roku 1913 udzieli jednego posagu panience z fundato­
rem spokrewnionej, wyznania mojżeszowogo, czci nieposzlakowanej w wieku 
15— 30 lat.

Podania zawierające:
1. świadectwo urodzin i przynależności;
2. świadectwo ubóstwa i moralności;
3. wykaz pokrewieństwa z bł. p, fundatorem i
4. wykaz ewentualnego sieroctwa

należy wnieść w przeciągu dni 30, licząc od trzeciego ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej" do Rabinatu w Żurawnie.

Komitet fundacyi Wolfa Kesslera.

m t w  k o l e  o w y  c « » a  i » » i e r * y .
Biura fizlcwsików S t Sokśsiow&kiega. Lwów, Jagiellońska. 1. 3..

7j  drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


